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komunikuje, że oprócz przymusowych ubezpieczeń bu­

dowli od ognia prowadzi następujące działy ubezpieczeń 

na zajadzie umów dobrowolnych:

1) Ubezpieczenia od ognia ziem iopłodów  i inwentarzy 

ruchomości, maszyn i t. p.

2) Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia.

Ubezpieczenia ziemiopłodów i inwentarzy od ognia

oraz ziem iopłodów od gradobicia Powszechny Zakład 

Ubezpieczeń Wzajemnych zawiera nietylko na zasadzie 

zvvykłych umów jednostkowych, ale posiada, na mocy 

ustawy, prawo wprowadzania przymusu ubezpieczeń zie 

miopłodów i inwentarzy od ognia na podstawie uchwał 

Sejmików Powiatowych, zaś ubezpieczeń od gradobicia —  

na podstawie uchwał Sejmików W ojewódzkich. Szczegól­

ną uwagę zwraca Powszechny Zakład Ubezpieczeń W za­

jemnych na zbiorowe ubezpieczenia od gradobicia, przy 

których, oprócz dotychczasowych rabatów, stosowana 

będzie znaczna zniżka składki.

3) Ubezpieczenia żywego inwentarza od upadku w dro­

dze umów z lokalnemi kółkami wzajemnych ubezpieczeń 

żywego inwentarza.

Centrala Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­

nych mieści się w Warszawie przy ul. Kopernika Nr. 36/40. 

Poza tem posiada on Oddziały: w Białymstoku, Brześciu 

n/B., Katowicach. Kielcach, Łucku, Krakowie, Lublinie, 

Lwowie, Łodzi, Słonimie, Stanisławowie, Tarnopolu, 

Warszawie i Wilnie.

W e wszystkich miastach powiatowych Powszechny 

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych posiada inspektorów 

i techników, którzy przyjmują wnioski ubezpieczeniowe.

Jako instytucja prawno-publiczna, mająca na celu nie 

osiąganie zysków, lecz dobro najszerszych warstw lud­

ności

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W ZAJEM -

NYCH ZAPEW NIA NAJKORZYSTNIEJSZĄ KALKU-

LACJĘ KOSZTOW ORAZ NIEZWŁOCZNĄ LIKW IDA­

CJĘ SZKÓD.

ZWmZEK POLSKICH FRBRVK P O R T L A N D - U I I I E I I T U
W Y D A J E :
Czasopismo „CEMENT”  rok w yd. III

(wychodzi co miesiąc) poświęcone wszelkim 
zagadnieniom, związanym ze stosowaniem 
cementu w b u d o w n i c t w i e  betonowem 
i żelbetonowem lądowem i wodnem oraz 
opisom wykonanych lub będących w pro­
jekcie wybitnych budowli żelbetonowych

Czasopismo „BETON** rok wyd. III
(wychodzi co dwa miesiące) popularne, po­
święcone zastosowaniu betonu w budownict­
wie małomiasteczkowem i wiejskiem, wytwór­
czości wyrobów betonowych, kamieni sztucz­
nych oraz interesom technicznym i ekono 
micznym wszystkich przerabiających beton

R e d a k c j a  i A d mi n i s t r a c j a  c i sopism —
Wa r s z a w a ,  C z a c k i e g o  1, tel .  728 -12

Nr. konta P. K. O. — 19044 

P onadto w yda ł szereg publikacyj i w ydaw nictw  pod  tyt.
„ B I B L J O T E K A  B E T O N O W A 1’

Książki i broszury z zakresu wytwarzania i przerabiania 
betonu, technologji betonu i poszczególnych dziedzin 

b u d o w n i c t w a  b e t o n o w e g o

1HIII iiion
niezbędny jest dla 
p r z e m y s ł o w c ó w  
i h u r t o w n i k ó w ,  

o ile chcą oni 

dotrzeć do kupców  
lub znać stan handlu

Numery okazowe na żądanie wysyła

ADMINISTRACJA „ T Y G O D N I K A  H A N D L O W E G O "
Warszawa, ul. Szkolna 10, tel. 692-86
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KW AS SIARKOWY WSZEL­

KICH S T O P N I O W O Ś C I  

O L E U M  20%

CEGŁY ZWYKLE I SZA­

MOTOWE - - - :-  

P O R C E L A N A

KSIĘGARNIA WYDAWNICTWA „BIBLJOTEKA PRAWNICZA"
WARSZAWA, SENATORSKA 6
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^  m  m  ^  m  ^  «  m . G Ó R N O Ś L Ą S K I C H

KATOWICE, UL. POWSTAŃCÓW 49
Tel. —  K a tow ice : M iędzym iastow e 2627 do 2630. ________

M iejscow e 2631 do 2634. A dres telegr.: „ R O B U R -K a t c w .c e  .

D O S T A R C Z A :

p ierw szorzędnego węgla kam iennego z w ła sn y c h  kopalń :
GOTTHARD, PAWEŁ, LITHANDRA, WAW EL, WOLFGANG, HR. FRANCISZEK, 
EMINENCJA, POKÓJ, ŚLĄSK, NIEMCY, DONNERSMARCK, BLUCHER, EMMA,
ANNA, ROMER, CHARLOTTE, HILLEBRAND, ARTUR I MENZEL (WIREK)

p i e r w s z o r z ę d n e g o  k o k s u  z w ł a s n y c h  k o k s o w n i :
EMMA, WOLFGANG, POKÓJ I GOTTHARD

p ie rw szo rzę d n y c h  b ry k ie tó w  z w ła sn y ch  b ryk ietow n i:
EMMA I ROMER

R o c z n e  w y d o b y c i e  w y n o s i  o k o ł o  4 0 %  o g ó l n e g o  w y d o b y c i a  G ó r n e g o  ś l ą s k a

W ł a s n e  u r z ą d z e n i e  p o r t o w e  w  G d y n i  p o d  f i r m a :  , , P O L S K f l R O B “  P o l s k o - S k a n d y n a w s k i e  T o w a r z y s t w o  T r a n s p o r t o w e ,  S j .  flkc.  w  G d y n i

Z A S T Ę P S T W A  W  K R A J U :
„ S I L E M I N " ,  S p .  z  o g r .  o d p . ,  W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  2 ,  „ P O L S K I E  T O W .  H A N D L O W E 44, S p .  A k c . ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 ,

„ S I L E S I A 14, T o w .  z  o g r .  p o r . ,  P o z n a ń ,  G w a r n a  8 ,  „ S I L E S I A N A 44, S p .  z  o g r .  o d p . ,  L w ó w ,  L e g j o n ó w  1 ,

„ S C H L A A K  &  D Ą B R O W S K I 44, T o w .  z  o .  p . ,  B y d g o s z c z ,  B e r n a r d y ń s k a  5 , „ K O N S O R C J U M 44, S p .  z  o g r .  o d p . ,  Ł ó d ź ,  P r z e j a z d  6 2 .

TOW ARZYSTW O

Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza
S. A.

W a r s z a w a ,  M o n i u s z k i  10 T e l e f o n y :  651-61, 667-27

FABRYKI W SOSNOWCU I ZAWIERCIU W YTW ARZAJĄ:

Żelazo i stal produkcyjną: walcowaną i ciągnioną w blachach, prętach i profilach. 
Blachy pancerne i trzech wars two we. Rury spawane i bez szwu do wodociągów 
i wszelkich przewodów oraz łączniki. Rury cienkościenne: bez szwu, elektrycznie spa­
wane i szczelinowe do aeroplanów, rowerów, motocykli, mebli i innych celów. Rury żebrowe 
kute systemu Favier i grzejniki z tychże do ogrzewania i chłodzenia. Wężownice. rury gięte 
i konstrukcje z rur. Słupy rurowe, beczki żelazne. Części plużne. Poprzeczniki tele­

graficzne. Wysokowartościowe odlewy stalowe z pieca elektrycznego.

TOW ARZYSTW O  OTRZYMAŁO NAJWYŻSZE NAGRODY

na P. W. K., W YSTAWIE TURYSTYCZNEJ w Poznaniu 
i TARG ACH  PÓŁNOCNYCH w Wilnie y .



Zakłady Solvay w Polsce, t .  « o  p .

ZARZĄD: Warszawa, Czackiego 14
.A.dres telegr.s S O L V A Y R A  " Skrzynka pocztowa 262 

Telef.s 711-24', 270-43. 708-89, 330-99, 270-07, 666-54-

Soda kalcynowana (amoniakalna) —  Soda ciężka—  Soda 
krystaliczna —  Soda żrąca —  Bikarbonat rafinowany 
Chlorek wapnia— Sól okruchowa i mielona— Portland 

Cement —  Węgiel

FABRYKI SODY: Mątwy w Mątwach koło Inowrocławia, Podgórze w Borku Fałęckim 
koło Krakowa

KOPALNIE SOLI: Wapno, pow. Wągrowiecki, Solno pod Inowrocławiem 
FABRYKA PORTLAND-CEMENTU „GRODZIEC” , w Grodicu koło Będzina 
KOPALNIA WĘGLA: Grodziec I
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :  BIAŁYSTOK — BIELSK — CZĘSTOCH OW A"— KATOWICE 
KRAKÓW  — LUBLIN — LW ÓW  — ŁÓDŹ — POZNAŃ — W ARSZAW A — WILNO — RA ­

DOM — RÓWNE — GDAŃSK — RYGA

SCHNEIDER & SPÓŁKA
S I E D Z I B A  I D Y R E K C J A  G E N E R A L N A :  42,  UL.  D ’A N J O U ,  P A R Y Ż  VI I I

Huty Creusot, du Breuil iHenriPaul 
W a rszta ty  w Chalon-sur-Saóne

Huta w Bordeaux
Huta w Hawrze, Harfleur et Hoc 
Huta w Londe-les Maures

M U A  K O N S T R U K C J E  M E C H A N I C Z N E

Stale nie oksydujące się Virgo, o wysokiej zawartości 
chromu, niklu, lub niklu i chromu, odporne na parę wodną, 
wodę morską, kwasy, na oksydowanie się przy wysokich 

temperaturach.
Stale specjalne. Stale specjalne narzędziowe. Blachy 
na dynamo. Spław lekki: Alferium. O lewy. Bandaże.

Lokomotywy parowe i elektryczne wszelkich napiętości. 
W agony silnikowe. Traktory przenośne. (Lokotraktory). 
Turbiny parowe. M otory gazowe. Maszyny wyciągowe. 
Akumulatory na parę, systemu Ruths. Części toczone, 
wytaczane, sztancowane. Części hutnicze. Wszelkie 

części ze stali manganowej

R O B O T Y P U B L I C Z N E

Budowa portów morskich i rzecznych. Koleje żelazne. 
Instalacje hydroelektryczne. T a m y .  Przedsiębiorstwa 
ogólne. Budowa hut. Mosty stałe i zwodzone. Ruszto­
wania metalowe. S t e mp l e  k o p a l n i a n e !  Rezerwuary. 

Przewody (rury).

K O N S T R U K C J E  M O R S K I E

Łodzie podwodne typu Schneider-Laubeuf. Motory Diesela 
dla instalacji stałych i okrętowych, typu Schneider 
dwucylindrowe, typu Burmeister i Wain dwu- i cztero- 
cylindrowe. Aparaty przeciw bocznemu kołysaniu się 

okrętów, typu Schneider-Fieux.
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PO KO N FE RE N C JI  W STRESIE

LATA 1927 DO 1930 stanowią okres szczególnie 
intensywnych prac Ligi Narodów w zakresie 
gospodarczym. Prace te, zmierzające przedew- 

szystkiem do zniesienia zakazów wywozu i przywozu 
oraz do wprowadzenia rozejmu celnego, inspirowane 
były przez przemysłowe państwa europejskie, zmie­
rzające do utrwalenia hegemonji gospodarczej, którą 
posiadały w Europie. Były to wysiłki jednostronne, 
zmierzające do zagwarantowania swobody wywozu 
dla artykułów przemysłowych, idących z Zachodu na 
Wschód, lecz nie troszczące się o zapewnienie analo­
gicznych możliwości wywozowych dla produktów rol­
nych, idących ze Wschodu na Zachód. W tej jedno­
stronności tkwił zarodek niepowodzenia całej wów­
czas podjętej akcji. Wszelka międzynarodowa akcja 
gospodarcza wymaga jednomyślności, która możliwa 
jest tylko przy wspólności, a co najmniej przy braku

wyraźnej sprzeczności interesów, gdyż w przeciwnym 
razie zawsze zaprotestują ci, którzy daną akcją po­
czują się zagrożeni. Ponieważ prace, podjęte na tere­
nie Ligi, pozbawione były niezbędnej cechy powszech­
nej użyteczności, więc nie można się dziwić, że nie 
wydały najmniejszych praktycznych wyników.

W  pierwszej fazie światowego przesilenia gospo­
darczego podejmowano również gdzieniegdzie próby 
zorganizowania międzynarodowej walki z kryzysem, 
lecz i te próby zgóry skazane były na niepowodzenie. 
Był to okres, w którym powszechnie przypuszczano, 
że najłatwiej jest zwalczyć następstwa przesilenia na 
własnym terenie przez dążenie do uniezależnienia się 
od rynków światowych, czyli przez t. zw. akcję autar­
kiczną. Nie zdawano sobie wówczas sprawy, że każde 
zarządzenie tego rodzaju dąży do łagodzenia kryzysu 
na własnym terenie przez potęgowanie trudności na
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terenie państw drugich, i że w sumie zarządzenia ta­
kie, podejmowane równocześnie niemal wszędzie, 
wzajemnie muszą się paraliżować i zwiększać ogólne 
trudności przez podcinanie normalnych obrotów han­
dlowych. Te ujemne, wtórne następstwa zbyt rygo- 
rystyczych zarządzeń autarkicznych nie odrazu sta­
wały się widocznemi —  przejściowo zarządzenia te 
dawały efekt, a dla szerokich mas wogóle były, a czę­
sto dotychczas są niezrozumiałe. Zarządzenia te były 
przytem w pewnym stopniu uzasadnione, aby dopro­
wadzić do właściwych rozmiarów obroty międzyna­
rodowe, anormalnie rozwińiete w dobie niezupełnie 
zdrowej i naturalnej koniunktury lat przedikryzyso- 
wych. Wszystko to sprawiło, że w pierwszym okresie 
przesilenia zbrakło miejsca dla międzynarodowej 
akcji gospodarczej. Sytuacja zaczęła się zmieniać do­
piero w ostatnim czasie, a ściślej mówiąc od początku 
roku bieżącego, Mimo niezwykle energicznych poczy­
nań podejmowanych w każdem państwie dla opano­
wania przesilenia, potęgowało się ono wszędzie. W ia­
ra w możność opanowania go na terenie pewnych tyl­
ko państw zaczęła słabnąć, mniej oporna organizmy 
gospodarcze zaczęły stopniowo chylić się do upadku, 
grożąc, że pociągną za sobą organizmy mocniejsze. 
Wszystko to wywołać musiało refleksje i w społe­
czeństwach i w rządach i w międzynarodowych orga­
nizmach, powołanych do normowania współpracy mię­
dzy narodami. Idea ponownego wszczęcia międzyna­
rodowych prac gospodarczych zaczęła się pogłębiać 
i wynikiem tego była decyzja o zwołaniu wielkiej 
światowej konferencii gospodarczej, która ma się ze­
brać w końcu tego lub w początku przyszłego roku. 
Ponieważ konferencja ta będzie musiała zająć się naj- 
ważniejszemi ogólnoświatowemi problematami gospo- 
darczemi i finansowemi, więc uznano, że specjalne 
bolączki dotyczące tylko pewnych państw lub pew­
nych grup państw, winny być przedyskutowane od ­
rębnie i w mnieiszem kole. Z tego powodu postanowi­
ła w lipcu r. b. Konferencja Lozańska zwołać specjal­
na konferencię, poświęconą odbudowie gospodarczej 
i finansowej Eurooy Środkowo-Wschodniej. Na prze­
wodniczącego konferencji wyznaczono b. francuskiego 
Ministra Skarbu, P. Georges Bonneta, zapraszając do 
udziału w niej 15 państw, naibardziej zainteresowa­
nych w odnośnych sprawach Konferencja ta obrado­
wała w Stresie między 5 a 20 września i miała w szcze­
gólności iako zadanie:

11 zbadanie środków ułatwienia transferu z państw 
wschodnio-europejskich, jako państw dłużniczych, 
do państw wierzycielskich bez narażania na szwank 
ich walut i w celu stopniowego zniesienia ograniczeń 
dewizowych;

2) zbadanie środków, mogących przyczynić się do 
wzmożenia siły nabywczej państw rolniczych Europy 
Środkowo - Wschodniej w drodze ułatwienia wywozu 
i sprzedaży artykułów rolnych a w szczególności 
zboża.

Tak zakreślony program pracy konferencii był na 
tyle szeroki, że mógł obiąć całokształt trudności fi­
nansowych i gospodarczych Eurooy Środkowo-Wschod­
niej, z drugiej strony był on jednak na tyle ogólniko­
wy, że można było obawiać się, że brak precyzji w po­
rządku obrad utrudni konferencji ustalenie konkret­
nych wniosków. Aby do tego nie dopuścić i w celu 
możliwie ścisłego określenia postulatów państw rol­
niczych w Stresie, Stały Komitet Studjów Ekono­
micznych t. zw. Bloku Rolniczego przygotował

w sierpniu na specjalnej sesji warszawskiej drobiaz­
gowo postulaty państw, wchodzących w skład bloku. 
Przebieg konferencji w Stresie wykazał jasno, że tego 
rodzaju ustalenie wspólnego programu rolniczego by­
ło zewszechmiar wskazane gdyż postulaty bloku sta­
ły się od pierwszego dnia obrad ośrodkiem prac kon­
ferencji. Zestawienie uchwał zebrania warszawskiego 
z uchwałami, przyjętemi w Stresie, wskazuje na to, 
że liczne postulaty bloku zostały objęte programem 
akcji pomocniczej, ustalonym w Stresie.

Jak to było do przewidzenia — poświęcono w Stre­
sie najwięcej uwagi sprawie preferencyj zbożowych, 
które już niejednokrotnie stanowiły przedmiot obrad 
różnych zgromadzeń międzynarodowych Sprawa ta 
wysunięta była po raz pierwszy w sposób konkretny 
nrzed 2 laty na zebraniu Ligi Narodów i wówczas by­
ła namiętnie zwalczana przez państwa zamorskie 
i większość państw europejskich. Od tego czasu idea 
ta zdobywała coraz więcej zwolenników, gdyż coraz 
powszechniej rozumiano, że musi znaleźć się sposób, 
aby europejski deficyt zbożowy w pewnym, nieznacz­
nym zresztą stopniu pokrywany był przez dowóz 
z europejskich państw eksportowych na takich wa­
runkach któreby nie były dla nich rujnujące. Toteż 
gdy przed 2 laty obawiano się wprost głośno mówić
o preferencjach zbożowych dla państw wschodnio­
europejskich, w Stresie przedłożono już w drugim 
dniu obrad 3 konkretne projekty konwencyj w tej 
sprawie, których autorami były delegacje: niemiecka, 
francuska i włoska.

Najbardziej od początku sprecyzowany był projekt 
konwencji, złożony przez delegację niemiecką; zmie­
rzał on do zawarcia ramowej konwencji o preferen­
cjach zbożowych miedzy Niemcami, Austrją, Czecho­
słowacją, Francją Włochami i Szwajcarią —  z jed­
nej strony, a Węgrami, Rumunją, Jugosławią i Buł­
garią —  z drugiej strony, na zasadzie której poszcze­
gólne wyżej wymienione państwa mogłyby zawierać 
bilateralne umowy preferencyjne, dotyczące pszenicy, 
kukurydzy i jęczmienia pastewnego. Projekt ten eli­
minował Polskę i pod względem zasięgu terytorjal- 
nerfo i ocd wzgledem zasięgu zbóż, gdyż pomijał naj­
ważniejsze dla Polski żyto.

Projekt francuski zmierzał do tego, aby preferencje 
zbożowe na wyżej wymienione trzy zboża, t. j. rów­
nież przy wykluczeniu żyta, udzielane były na zasa­
dzie iednej multilateralnej umowy, lecz poza tem nie 
różnił się zasadniczo od projektu niemieckiego, zosta­
wiał natomiast otwartą sprawę które państwa rolni­
cze winny z preferencji korzystać. Projekt ten formu­
łował nadto w sposób niekorzystny dla państw rolni­
czych sprawę t. zw. ekwiwalentu fcontrę - partie), 
który państwa te winny wzamian za ulgi w dziedzinie 
wywozu zbóż przyznać państwom importerskim, gdyż 
zobowiązywał je jednostronnie do prowadzenia umiar­
kowanej polityki celnej i handlowej.

Projekt włoski szedł wreszcie w zupełnie innym 
kierunku, odrzucając umowy preferencyjne, a dążąc 
do stworzenia międzynarodowego funduszu dla prem- 
jowania wywozu wschodnio-europejskich zbóż.

Fakt zgłoszenia aż 3 konkretnych projektów w tym 
samvm przedmiocie zmusił delegacje państw rolni­
czych do domagania się, aby państwa importerskie 
projekty te między sobą uzgodniły. Uzgodnienie to 
nastaoiło faktycznie i w rezultacie przedłożony zo­
stał Blokowi Rolniczemu jeden tylko projekt, łączą­
cy w interesujący sposób koncepcję umów preferen­
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cyjnych z włoską koncepcją funduszu premjowego. 
Projekt konwencji przewiduje mianowicie, że wszyst­
kie państwa mają być obciążone według pewnego je­
szcze nieustalonego klucza opłatami na rzecz fundu­
szu premiowego mającego zasadniczo wynosić 75 
miljn. franków złotych, z tem jednak, że te państwa 
lmporterskie, które przyznają zbożu europejskiemu 
ulgi preferencyjne, zwolnione będą od opłat w cało­
ści lub w odpowiedniej części.

Uzgodniony projekt 3 wyżej wymienionych delega- 
cyj uwzględniał kardynalny postulat, broniony przez 
Polskę oraz Blok, jako całość, aby żadne państwo 
blokowe nie było dyskryminowane, wobec czego kon­
cepcja terytorjalnego wyeliminowania Polski upadła. 
Projekt ten nie obejmował natomiast w dalszym cią­
gu żyta a sprawa ekwiwalentu załatwiona była po­
dobnie jak w pierwszym projekcie francuskim. Od­
powiednia zmiana tych 2 ustępów projektu konwen­
cji była zatem głównem zadaniem delegacji polskiej 
i w obydwu tych punktach udało się otrzymać zupeł­
ną satysfakcję. Ostatecznie przyjęty projekt konwen­
cji przewiduje, że konwencja rozciąga się na 2 gru­
py zbóż, z których pierwsza obejmuje pszenicę, jęcz­
mień pastewny i kukurydzę, a druga - jęczmień bro­
warniany, żyto i owies. Umowy preferencyjne, doty­
czące jakiegokolwiek zboża z pierwszej lub drugiej 
grupy, zwalniają państwa importerskie od opłat na 
rzecz funduszu i pod tym względem niema — wbrew 
pewnym mylnym informacjom prasowym — żadnej 
różnicy między poszczególnemi zbożami; różnica po­
lega tylko na tem, że wypłata premij eksportowych 
na rzecz zbóż, wymienionych w drugiej grupie, nastę­
pować będzie dopiero po wypłacie premj i w wysoko­
ści 2 fr. szw. za kwintal pszenicy, a 1 ’50 fr. szw. za 
kwintal jęczmienia pastewnego lub kukurydzy. Osta­
tecznie ustalony tekst ustępu o ekwiwalencie, należ­
nym państwom importerskim, nie ogranicza w niczem 
swobody państw rolniczych w prowadzeniu ich poli­
tyki handlowej, a nakłada na nie tylko obowiązek do 
przyjęcia bilateralnych rokowań z państwami impor- 
terskiemi, które wzamian za swe świadczenia na rzecz 
funduszu premjowego pragnęłyby do rokowań takich 
przystąpić.

Tego rodzaju ujęcie konwencji sprawia, że w razie 
wejścia jej w życie Polska w niczem nie będzie krę­
powana w zawieraniu umów bilateralnych na zboża, 
które ją specjalnie interesują, co ewentualnie ułatwić 
może rozwiązanie pewnych problematów z dziedziny 
polityki zbożowej.

Jeżeli idzie o realną wartość konwencji, to stwier­
dzić trzeba, że teoretycznie pomyślana jest ona do­
brze. Autorzy jej wychodzili z założenia, że skoro 
państwa rolnicze nie moga w żadnym razie całego 
swego wywozu zbożowego skierować do obszarów cel­
nych chronionych, które udzielać mogą preferencyj 
celnych, i skoro poważna część tego wywozu będzie 
musiała być skierowana na rynki wolnohandlowe, więc 
wywóz ten musi być odpowiednio premj owa ny, o ile 
cena wewnętrzna w państwach rolniczych ma być 
wyższa od ceny światowej. Teoretycznie ta przesłan­
ka jest zupełnie słuszna, lecz słabą stroną konwencji 
jest fakt, że przewidziane premje wywozowa są tak 
niskie, iż praktyczne ich znaczenie będzie znikome, 
przyczem nawet w tych ciasnych ramach zdobycie 
odpowiednich środków pieniężnych na rzecz funduszu 
będzie bardzo trudne. Toteż za rzecz najważniejszą 
uznać należy pewnego rodzaju zgodę międzynarodową

na zawieranie bilateralnych preferencyjnych umów 
zbożowych i ważne jest, że w tym zakresie prawa 
Polski na całej linji zostały obronione.

W  porównaniu do sprawy preferencyj celnych dla 
zbóż, inne postulaty gospodarcze Bloku Rolniczego 
zostały potraktowane po macoszemu. Posiedzenie Ko­
mitetu Studj ów Ekonomicznych w Warszawie położy­
ło szczególnie wielki nacisk na konieczność przyzna­
wania dłużniczym państwom rolniczym specjalnych 
kontyngentów wywozowych, zapomocą których mogły­
by one zapewnić normalną obsługę pożyczek, zaciąg­
niętych w państwach importerskich, reglamentujących 
przywóz. Po dłuższej dyskusji uzyskano w Stresie 
tylko ogólną uchwałę, zalecającą specjalne uwzględ­
nianie państw rolniczych przy repartycji kontyngen­
tów przywozowych, lecz jedynie w ramach K N U .

Powzięcie jakiejkolwiek pozytywnej uchwały, zmie­
rzającej do wszczęcia wielkiej międzynarodowej akcji 
w celu powolnej likwidacji obecnie istniejących utrud­
nień w handlu międzynarodowym okazało się nie- 
możliwem, wobec kategorycznego sprzeciwu Niemiec, 
które stały na progu swej nowej polityki kontyngen­
towej i nie chciały sobie wiązać rąk. W sprawie znie­
sienia utrudnień weterynaryjnych, szczególnie przy­
krych dla państw rolniczych, konferencja uchwaliła 
zalecenie, skierowane pod adresem Ligi Narodów, 
domagające się szybkiego sfinalizowania prac nad 
cyklem międzynarodowych umów weterynaryjnych, 
od wielu lat popieranych przez państwa, eksportujące 
artykuły hodowlane.

Przechodząc do prac Konferencji Streseńskiej do­
tyczących zagadnień finansowych, stwierdzić można 
ogólnikowo, że w tej dziedzinie dążono przedewszyst- 
kiem do postawienia ścisłej djagnozy choroby, odsu­
waj ac na drugi plan opracowanie środków zarad­
czych. Metoda ta Dosiadała pewne uzasadnienie w o­
bec faktu, że dotychczas n:kt dokładnie nie znał poło­
żenia finansowego poszczególnych państw wschodnio­
europejskich, skutkiem czego zbyt pochopnie ucieka­
no się do pewnych uogólnień i dążono do podjęcia 
zbyt schematycznie nakreślonej akcji ratunkowej 
W istocie rzeczy zachodzą między poszczególnemi pań­
stwami rolniczemi bardzo daleko idące różnice, skut­
kiem czego środki, mogące okazać się wystarczaj ące- 
mi w jednych państwach, mogą być zupełnie bezsku­
teczne w innych Tem się tłumaczy ż->. naprzykład dla 
Węgier, szczególnie silnie obdłużonych zagranicą, naj­
ważniejsza jest sprawa redukcji długów zagranicz­
nych tak publicznych, jak prywatnych, podczas 
gdy naprzykład w Polsce postulat ten wossóle nie jest 
dyskutowany. Niejednolity był też wysiłek własny, 
podjęty przez poszczególne państwa na terenie we­
wnętrznym w celu zachowania równowagi budżetowej 
i monetarnej. Podczas gdy u nas nie cofnięto się w tym 
zakresie przed największemi ofiarami, odnosi się wra­
żenie, że w innych państwach wiele jest jeszcze w tej 
dziedzinie do zrobienia. Fakty te tłumaczą pewną 
wstrzemięźliwość konferencji w formułowaniu wnio­
sków. Niemniej ustalono w Stresie w sposób bez­
względnie jasny 2 wnioski o pierwszorzędnem zna­
czeniu:

1. — Konferencja potwierdziła w całej rozciągłości 
słuszność podstawowej tezy, ustalonej przez Blok 
Rolniczy w Warszawie stwierdzającej, że państwa 
rolnicze, jako państwa z reguły dłużnicze, nie mogą 
zapewnić u la longue obsługi swych długów zagranicz-
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nycli, o ile nie uzyskają należytych możliwości wywo­
zowych.

2. —  Konferencja stwierdziła z całą stanowczością, 
że wzmocnienie finansowe państw Europy Środkowo- 
Wschodniej wymaga w interesie całej Europy solidar­
nej akcji międzynarodowej, która uzupełnić musi we 
właściwej chwili wysiłki, podejmowane na terenie po­
szczególnych państw. W  celu umożliwienia tego ro­
dzaju akcji zaproponowała konferencja utworzenie 
wielkiego międzynarodowego funduszu .normalizacji 
stosunków finansowych11, w którym winny uczestni­
czyć wszystkie państwa europejskie.

Jak wyżej wspomniano, nie była konferencja 
w Stresie powołana do powzięcia decyzji, i cały za­
proponowany przez nią plan akcji stanowić będzie do­
piero przedmiot obrad i decyzyj kompetentnych ciał 
Ligi Narodów, a być może, że pewne sprawy zadecy­
dowane będą ostatecznie dopiero przez przygotowy­
waną światową konferencję gospodarczą. W tych wa­

runkach jest rzeczą naturalną, że wnioski Konferencji 
w Stresie mają narazie znaczenie raczej teoretyczne. 
Na dobro konferencji zapisać można w każdym razie, 
że zarzuciła wszelkie niedojrzałe koncepcje organiza­
cji pomocy dla Europy Środkowo-Wschodniej na za­
sadach regjonalnych i że postawiła tak zagadnienia 
gospodarcze jak i finansowe w szerokiej płaszczyźnie 
europejskiej. Niedaleka przyszłość pokaże, czy Euro­
pa dojrzała już do tego, aby tak postawione projekty 
istotnie mogły być zrealizowane. Bez względu jednak 
na ostateczny wynik obecnie prowadzonych prac mię­
dzynarodowych stanowi Stresa w każdym razie do­
wód, że pomocy z akcji tej nie można się spodziewać 
już w najbliższej przyszłości, i że narazie jak naj- 
energiczniejsza walka z kryzysem gospodarczym i fi­
nansowym musi być nadal prowadzona w ramach po 
szczególnych państw.

Adam Rose

K O N W E R S J A  K R Ó T K O T E R M I N O W Y C H  Z O B O W I Ą Z A Ń  
K O M U N A L N Y C H '

SYTUACJA finansowa związków komunalnych nie 
wykazuje wyraźniejszej popraw/. Wprawdzie pod­
jęta samorzutnie, bądź pod naciskiem władz nad­

zorczych akcja oszczędnościowa dała niemałe wyniki, 
wprawdzie wydatki, zwłaszcza administracyjne, wy­
kazują wyraźną i silną ten den ję zniżkową — to 
jednak kres wysiłków nad uzdrowieniem gospodarki 
komunalaej wydaje się jeszcze dość dalekim.

Momenty niepomyślne zarysowują się przede- 
wszystkiem w zakresie wpływów. Abstrahując od 
konjunkturalnych przemian, liczyć się należy, że 
realizowane obecnie przekazanie władzom skarbo­
wym egzekucji należności komunalnych spowoduje 
lekkie opóźnienie wpłaty egzekwowanych należności 
do kas związków komunalnych, co już samo 
dać może pewne zwiększenie trudności, a ponadto, 
co jest nie mniej bolesne, usunie z rąk związków 
komunalnych politykę egzekucyjną, pozwalającą na 
harmonizowanie w czasie wpływów z wydatkami. 
Dalej podnieść należy, że samorząd terytorialny, 
ściągając szereg podatków państwowych, z reguły 
dysponował pewną sumą środków pieniężnych skar­
bowych. Nie mówiąc o wypadkach wyraźnych na­
dużyć sytuacji w postaci przetrzymywania pobra­
nych należności skarbowych, dawny układ stosun­
ków stwarzał dla związków komunalnych pewien 
stały, bezprocentowy kredyt w Skarbie Państwa. 
Przesunięcie egzekucji do władz skarbowych, jeśli 
nie uchyli całkowicie tych możliwości kredytowych, 
to w każdym razie je silnie ograniczy.

Dalszym momentem, powodującym osłabienie nie­
których dochodów komunalnych, są ostatnio wpro­
wadzone opłaty na Fundusz Pomocy Bezrobotnym. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa rezultatem 
pobierania tych opłat będzie obniżenie wpływów z po­
datku od widowisk oraz spowodowany obniżeniem

J) Problem zadłużenia związków J komunalnych, a zwłaszcza 
ich zobowiązań krótkoterminowych, stał się dziś centralnem za­
gadnieniem sanacji finansowej gospodraki komunalnej. W związku 
z tem wysunięto cały szereg projektów rozwiązania tego pro­
blemu; jeden z nich omawia niniejszy artykuł. (Red.).

się konsumpcji gazu spadek rentowności gazo­
wni, będących z reguły przedsiębiorstwami ko- 
munalnemi.

Z powyższego wynika, że na kształtowanie się 
dochodów związków komunalnych oddziaływać będą 
w najbliższej przyszłości, poza czynnikami konjunk- 
turalnemi, wskazane wyżej momenty; niestety, pod 
ich działaniem oczekiwać należy pewnego pogorsze­
nia dochodów. Stopień tego pogorszenia jest nie­
uchwytny obecn e. Ocenić go będzie można dopiero 
w oparciu o dłuższy okres doświadczenia.

W tych warunkach jest niewątpliwe, że należy 
w dalszym ciągu redukować wydatki komunalne. 
Ustalenie jednak poziomu, do jakiego winny być one 
zredukowane, staje się niemal niemożliwem. Wska­
zać można, że ze względu na interes publiczny 
szczególny nacisk winien być położony na dalszą 
redukcję wydatków administracyjnych, t. zn. wydat­
ków na administrację ogólną oraz administrację 
przedsiębiorstw i zakładów komunalnych. Sprawa ta 
uzyskała powszechne zrozumienie i można przypu­
szczać, że związki komunalne nie zaniechają wysił­
ków w celu dalszego obniżenia tej kategorji wydat­
ków. W tym zakresie można wskazać teoretyczną 
granicę; mianowicie, wydatki na administrację ogólną 
winny w zasadzie zachowywać w okresie zniżki wy­
datków stały stosunek do ogółu wydatków zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych. Podobnie’ w przedsiębior­
stwach i zakładach komunalnych wydatki nie po­
winny się zwiększać w stosunku do ogółu wydatków. 
Zgóry jednak przewidzieć można, że tego rodzaju 
redukcja wydatków administracyjnych, w związku 
z gwałtownym spadkiem budżetów nadzwyczajnych, 
możliwa będzie w nielicznych tylko wypadkach.

Nie należy się jednak łudzić, by najdalej posunięte 
oszczędności zdołały dziś uzdrowić finanse komunalne. 
Są to posunięcia, niezbędne z uwagi na stosunkowo 
dalszą przyszłość, na niedopuszczalność narastania 
deficytów budżetowych, a co za tem idzie, zwiększa­
nia sumy zobowiązań komunalnych (zaległości budże­
towe bierne); z punktu widzenia jednak rozległych 
potrzeb chwili — a zwłaszcza konieczności uregu­
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lowania ciążących na związkach komunalnych zobo­
wiązań — oszczędności te dają efekty zbyt nikłe. 
To też centralnem zagadnieniem staje się sprawa 
odciążenia związków komunalnych w z kresie ob­
sługi zobowiązań. Na plan pierwszy, jako zasadnicza, 
wysuwa się sprawa obniżenia oprocentowania zobo­
wiązań długoterminowych, omówiona poprzednio na
1 mach tyg. „ Polska Gospodarcza” ')•

Dalszą sprawą, jeszcze bardziej w obecnej chwili 
aktualną, jest sprawa konwersji zobowiązań krótko­
terminowych (łącznie z wymagalnemi). Przypomnieć 
należy, że na związkach komunalnych, orjentacyjnie, 
a zarazem może i optymistycznie licząc, ciąży ok. 
■óT 300 miljn. tego typu zobowiązań, co w stosunku 
do tegorocznych budżetów (ok. H  600 miljn.) sta­
nowi ok. 50%. Uwzględniając zobowiązania długoter­
minowe, otrzymujemy, że łącznie pokrycie wszyst­
kich zobowiąza i krótkoterm nowych i obsługa zobo­
wiązań długoterminowych pochłonęłyby w miastach 
ok. 75%, w powiatowych zaś związkach komunalnych 
ok. 40% ogólnych sum budżetów tegorocznych.

W tych warunkach nie ulega żadnej wątpliwości, 
że konwersja zobowiązań krótkoterminowych związ­
ków komunalnych stanowi istotny warunek upo 
rządkowan a finansowej gospodarki komunalnej. Nie 
może być bowiem mowy o zdrowej gospodarce tam, 
gdzie mon ent uiszczenia wielkich zobowiązań nie 
może być ściśle oznaczony, gdzie każdy plan gospo­
darczy może być podcięty w rezultacie podjętej 
przez wierzyciela egzekucji. Interes komunalny zatem 
domaga się konwersji zobowiązań krótkoter ino- 
wych w celu dostosowania tempa ich spłaty do 
rzeczywistych możliwości płatniczych związków ko­
munalnych; w tych wypadkach jednak, w których 
z uwagi na trudną sytuację związku komunalnego 
ustalenie realnych terminów spłat nie jest możliwe, 
konwersja jest niecelowa i z punktu widzenia inte­
resów samorządu terytorjalnego szkodliwa; wprowa­
dziłaby jedynie zamieszanie i na długie lata po­
derwała kredyt komunalny. Celową stanie się dopiero 
w chwili poprawy sytuacji finansowej danego związku, 
spowodowanej przez indywidualną sanację, bądź 
naskutek konjunkturalnej poprawy wpływów.

Z drugiej strony konwersja nierzadko będzie leżeć 
w interesie wierzyciela. Jeśli się zważy, że należ­
ności jego są trwale zamrożone, że egzekucja jest 
nieskuteczna, a ponadto zamierzone wprowadzenie 
ograniczeń egzekucji przeciwko związkom komunal­
nym odsunąć może terminy płatności w daleką 
przyszłość, że w obecnym okresie regułą jest wy­
soka stopa dyskonta należności o nie dających się 
ściśle określić terminach płatności — zrozumiałą się 
staje skłonność wierzyciela do zbycia należności za 
częściowe uiszczenie gotówką, bądź nawet za uzy­
skanie nowego tytułu, ustalającego wprawdzie da­
lekie, lecz pewne terminy płatności, zwłaszcza o ile 
tytuły te byłyby łatwo zbywalne, bądź też — co nie 
wydaje się zresztą konieczne — stanowiły podstawę 
dla kredytu lombardowego. W tym kierunku wypo­
wiedziały się również izby przemysłowo-handlowe, 
reprezentujące interesy głównych wierzycieli samo­
rządu z tytułu niepokrytych rachunków za wyko­
nane dostawy i roboty.

Praktycznie konwersja krótkoterminowych zobo­
wiązań związków komunalnych polegałaby na za-

') P. art. „Drogi uzdrowienia gospodarki komunalnej" (zesz. 
22/1932, str. 623).

mianie zobowiązań krótkoterminowych i wymagal­
nych na dłużej- bądź długoterminowe. Przeprowa­
dzona mogłaby być przez wydanie wierzycielowi 
skryptu dłużnego, bądź innego papieru zainteresowa­
nego związku komunalnego, t. zn. bez zamiany osoby 
dłużnika, bądź też przez wydanie wierzycielowi pa­
pieru, emitowanego przez instytucję finansową; 
w tym drugim wypadku na miejsce dawnego stosunku 
dłużnego powstałyby dwa nowe.

Warunkiem powodzenia konwersji jest zapewnie­
nie obsługi dla zobowiązań konwersyjnych. Stąd też 
pierwsza koncepcja — emisji związku komunalnego 
dłużniczego— wymaga zabezpieczenia obliga dos!a- 
teczną gwarancją, druga— solidności podstaw finan­
sowych instytucji, przepi owadzającej konwersję, 
a ponadto specjalne; gwarancji bądź emitowanego 
przez instytucję dla celów konwersji papieru, bądź 
też poręki w stosunku do tej instytucji za zobowią­
zanie związku dłużniczego.

Wysuwa się zatem zagadnienie gwarancji za zobo­
wiązania konwersyjne. Zastrzec należy zgóry, że 
rozwiązanie winno opierać się jedynie na możliwo­
ściach związków komunalnych. W żadnym wypadku 
liczyć nie należy na poważniejszy udział Skarbu 
Państwa—przynajmniej w obecnym trudnym momen­
cie. W tych warunkach najlepszem bodaj wyjściem 
byłoby użycie jako gwaranta Komunalnego Fundu­
szu Pożyczkowo-Zapomogowego; rozporządza on ma­
jątkiem w postaci należności w sumie 'ok. źT 15 miljn. 
i obecnie, licząc ostrożnie, ok. źL 15 miljn. wpływów 
rocznych. Prz znaczony jest— z mocy obowiązują­
cych przepisów prawa — do udzielania kr dytów
i ew. zapomóg związkom komunalnym. W praktyce, 
pod naciskiem rzeczywistości, działalność jego 
w obecnym momencie sprowadza się niemal bez 
reszty do udzielania kredytów na spłatę uciążliwych 
zobowiązań, a zatem do akcji konwersyjnej. Rozmiary 
jej są szczupłe, gdyż Fundusz operuje spłatami go- 
tówkowemi zobowiązań krótkoterminowych; zwięk­
szyłyby się znakomicie, gdyby Fundusz wystąpił w cha­
rakterze gwaranta.

Licząc mianowicie orjentacyjnie, że obsługa roczna 
zobowiązań konwersyjnych stanowiłaby ok. 15% 
sumy dłużnej]), wpływy roczne Funduszu pozwoli­
łyby na gwarantowane konwersji zobowiązań krótko­
terminowych na sumę ź [ 30 miljn., o ile liczyć się 
należałoby z koniecznością pokrywania w całości 
obsługi gwarantowanych zobowiązań. W praktyce, 
przy ostrożnej polityce, wystarczyłoby pogotowie 
znacznie niższe, nie przekraczające 50% wzgl. 33‘/s% 
sumy gwarantowanych zobowiązań; przy tego rodzaju 
założeniu wpływy Funduszu wystarczyłyby na gwa­
rantowanie OC 60 miljn. wzgl. 100 miljn. zobowiązań 
konwersyjnych.

Ponieważ jednak wystawianie zobowiązań nawet 
gwarancyjnych bez pokrycia nie jest dopuszczalne, 
koncepcję wykorzystania Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo-Zapomogowego dla celów gwarancji na­
leżałoby rozszerzyć — i powołać do życia komu­
nalny związek gwarancyjny, który przejąłby majątek
i dochody Funduszu.

Związek ten winien być osobą prawa publicznego, 
skład związku stanowiłyby wszystkie powiatowe 
związki komunalne i gminy miejskie, ewentualnie 
z wyłączeniem gminy m. st. Warszawy. Dla innych 
związków komunalnych (a ew. i gminy m. st. War-

') Przy oprocentowaniu nie większem niż 6%.
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szawy) winna być pozostawiona możliwość przystą­
pienia do związku gwarancyjnego, naturalnie za 
zgodą władz nadzorczych. Zadaniem Związku winno 
być ułatwienie członkom jego przeprowadzenia kon­
wersji uciążliwych zobowiązań, przedewszystkiem 
przez udzielanie gwarancyj za zobowiązania kon- 
wersyjne.

Praktyczna wartość zobowiązań związku — abstra­
hując od jego majątku i dochodów —  uzależniona 
jest wyłącznie od struktury organizacyjnej, a prze­
dewszystkiem uprawnień w stosunku do członków. 
Za zobowiązania związku winni ponosić solidarną 
odpowiedzialność wszyscy członkowie związku całym 
swym majątkiem, a ponadto wpływami z określonych 
źródeł podatkowych (np. z dodatku do państwowych 
podatków spożycia, zużycia wzgl. produkcji oraz 
z udziału we wpływach z państwowego podatku do­
chodowego).

Na wypadek konieczności uiszczenia zobowiązania 
związku z tytułu udzielonej gwarancji, związek —
o ileby jego własne fundusze nie wystarczyły na po­
krycie pietensvj wierzyciela —  winien być upraw­
niony do powołania członków do świadczeń zastęp­
czych i dochodzenia tych sum na wpływach człon­
ków z określonych źródeł, na których to wpływach 
winno służyć związkowi ustawowe prawo zastawu, 
nie naruszające wszakże poprzednio nabytych praw 
wierzycieli, obciążających te dochody. Obciążenia 
z tego tytułu winny być w miarę ściągalności roz- 
kładane~między członków proporcjonalnie do'wyso­
kości sum wykonania budżetów zwyczajnych.

Stosunek rmiędzy dłużnikiem z tytułu udzielonej 
mu poręki a związkiem winna regulować umowa,

Ż Y C I E  G O S
GÓRNICTWO

P Ł A C E  R O B O T N IC Z E . — Płace robotnicze zaczęły powoli 
wzrastać wraz z rozpoczynającym się w 1926 r. okresem po­
prawy i podnosiły się wciąż przez okres ożywienia, a nawet 
w początku okresu recesji —  prawie do końca 1929 r. Wzrost 
płac (nominalnych) w tym mniej więcei 3-letnim okresie w y­
niósł 20—25°ń. W  1929 r. recesja koniunkturalna nie wywołała 
odrazu zniżki płac, a nawet w niektórych gałęziach, zwłaszcza 
Dosiadających umowy zbiorowe co do pł?c, odbywał się jeszcze 
lekki ruch zwyżkowy, np. podwyżka płac w październiku w gór­
nictwie węglowem. Pod koniec 1929 r. położenie na rynku 
pracy uległo wybitnemu pogorszeniu, proces zwyżkowy płac 
został zupełnie zahamowany, a w przemysłach czy zakładach, 
mniej „sztywnych” w zakresie regulacji płac, a w ięc mniej­
szych i nieobjętych umowami zbiorowemi względnie wspólnemi 
stawkami, zaznaczyła się już tendencja do zniżki płac. nie stwa­
rzając iednak ieszcze wyraźniejszego ruchu w tym kierunku. 
Prąd obniżki płac zaczął się dopiero w początku 1930 r., przy- 
czem był, oczyw iście, daleko silniejszy w grupie przemysłów, 
nieobjętych um owam i; wskaźnik bowiem płac w przemysłach, 
objętych umowami lub też reguluiącvch płace w drodze okól­
ników organizacvj przemysłowych (górnictwo, hutnictwo, prze­
mysł naftowy, większość gałęzi w uprzemysłowionych okręgach 
południowo-zachodnich, przemysł włókienniczy, cukrowniczy, 
a w większych ośrodkach i przem ysły: metalowy, garbarski, budo­
wlany, spożywczy i noligraficzny)— wykazał w ciągu 1930 r. zni­
żkę zaledwie z 121 ‘5 (w styczniu 1930 r.) do 120'2 (w styczniu
1931 r.), przyczem zniżka ta powstała jjłównie naskutek regu- 
lacii w niektórych przemysłach stawek zasadniczych na podstawie 
wskaźników kosztów utrzymania. Zato w przemysłach, gdzie 
kształtowanie płac iest bardziej swobodne, fala zniżek była już 
w 1930 r. dość szeroka : na wiosnę w przemyśle drzewnym w nie­
których okręgach, potem— w obec coraz bardziej dającej się we

przewidująca m. in. zabezpieczenie wierzytelności 
związku na określonych dochodach dłużnika. W  razie 
pokrycia zobowiązania za dłużnika przez związek 
z tytułu udzielonej gwarancji związek winien być 
uprawniony ściągnąć w drodze egzekucji uiszczoną 
zastępczo sumę wraz z odsetkami. Ponadto dłużnik 
byłby obowiązany na żądanie przekazywać związ­
kowi sumy, niezbędne dla pokrycia we właściwych 
terminach obsługi poręczonego długu. Oczywiście, 
związek winien korzystać z przywileju egzekucji 
administracyjnej.

W  przedstawionej powyżej koncepcji podstawą 
gwarancji są majątek i wpływy dzisiejszego Komu­
nalnego Funduszu Pożyczkowo - Zapomogowego; od­
powiedzialność członków jest dodatkowem zobezpie- 
czeniem, które w praktyce nie powinno bvć nigdy 
wykorzystywane. Gwarancje bowiem udzielane być 
winny ostrożnie, tylko za zobowiązania tych człon­
ków, co do których istnieje pewność, że w zasadzie 
przynajmniej są zdolni pokrywać obsługę zobowią­
zań konwersyjnych. W  żadnym wypadku związek gwa­
rancyjny nie może być instytucją, służącą do przej­
mowania obsługi wszystkich, bądź niektórych zobo­
wiązań niewypłacalnych związków komunalnych.

Podkreślić należy z naciskiem, że w ten, czy 
w inny sposób pomyślana konwersja krótkotermino­
wych zobowiązań związków komunalnych nie roz­
wiąże piętrzących się przed niemi trudności finan­
sowych, ułatwi iednak uzdrowienie gospodarki ko­
munalnej tam, gdzie warunkiem jej uzdrowienia jest 
proste rozłożenie terminów płatności uciążliwych zo­
bowiązań.

M. Kaczorowski

P O D A R C Z E
I PRZEMYSŁ

znaki nadprodukcji — w przemyśle materjałów budowlanych, 
metalowym, na jesieni w przemyśle budowlanym, ceramicznym, 
niektórych gałęziach włókiennictwa i t. d.— wyliczamy tu tylko 
przykłady. Według szacunku „Statystyki Pracy"'), wskaźnik 
płac w tej drugiej grupie przemysłu obniżył się w okresie sty­
czeń— październik 1930r.z 119‘7 do 116*1. Na przełomie 1930/31 r, 
ruch zniżkowy płac wzmaga się; w obec groźby bowiem silnie 
rosnącego bezrobocia odporność robotników staje się mniejszą, 
a specjalną podnietę zyskuje ieszcze ten ruch w akcji zniżki 
cen, która, choć w swoiem założeniu pomyślana właśnie iako 
wyłączająca zniżkę płac, była przez przemysł ze zniżką 
płac wiązana. Zimą następuje więc prawie powszechna zniżka 
cen w przemyśle drzewnym, mineralnym, w znacznej części prze­
mysłu oapierniczego. konfekcyjnego, gumowego, spożywczego, 
poligraficznego i t. d., poza tem w wielu poszczególnych za­
kładach przemysłów, mniei dotkniętych zniżkowym ruchem płac. 
W  III kwartale 1931 r. natężeni*" ruchu zniżkowego płac słabnie, 
ale obniżanie ich odbywa się w dalszym ciągu do końca roku. 
Według wspomnianego już szacunku ..Statystyki Pracy" wskaź­
nik stawek płac dla gałęzi tirzemysłu, nieobiętych umowami 
zhiorowemi. obniżył się w IV kwartale 1930 r. i I kwartale
1931 r. z 1161 (październik) do 106'5 (kwiecień), później spa­
dał już znacznie łagodniej, osiągając 101'7 w styczniu 1932 r. 
W  przemysłach, uwzględnianych w statystyce płac Gł. Urz. 
Stat., opierającej się na umowach zbiorowych, orzeczeniach 
arbitrażowych, względnie okólnikach pracodaw ców  — pła­
ce dopiero w 1931 r., a zwłaszcza od II kwartału, zaczęły 
być poważniej obniżane. W I kwartale 1931 r. obniżono płace 
w przemyśle naftowym, budowlanym w Bielsku, metalowym na

') Artykuł L. Landaua— zesz. 2/1932, str. 176.
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Pomorzu, w kopalnictwie cynkowo-olowianem, cukrowniach 
wielkopolskich; w II kwartale zniżka płac nastąpiła w przemy­
śle pomorskim, zrzeszonym w Centralnym Związku Pracodaw­
ców; w II półroczu przeprowadzono zniżkę plac w przemyśle 
poznańskim ogólnie, a oddzielnie w przemyśle budowlanym 
woj. poznańskiego. Wskaźnik stawek płac Gt. Urz. Stat. obni­
żył się w ciągu 1931 r. z 120 do 117'4. Kok 1932—1 półrocze— 
przyniósł zniżki płac, ogarniające duże liczby robotników, 
a więc w kopalnictwie węglowem, hutnictwie, przemyśle po­
morskim i t. d.

Ustalenie, jakiej obniżce uległy płace robotników od okresu 
ożywienia do chwili obecnej, jest — jak już wspominaliśmy — 
bardzo trudne, bo : 1) płace, regulowane umowami zbio- 
rowemi, orzeczeniami arbitrażowemi, względnie jedno­
stronnie, lecz wspólnie przez pracodawców, mogą tylko repre­
zentować około 40% ogółu płac, 2) płace, normowane indy­
widualnie (60%), podlegały daleko idącej zniżce — według sto­
sunku podaży i popytu na rynku pracy — zniżce, mogącej być 
ustaloną tylko procentow o z dużem przybliżeniem *), 3) inimo 
obowiązywania umowy zbiorowej, obniżanie płac —  drogą bez­
pośrednią lub pośrednią — odbyw ało się w poszczególnych za­
kładach na szeroką skalę. Oszacować ogólną zniżkę cen w tym 
okresie blisko 3-letnim można w przybliżeniu na 15%, a nawet 
do 20%. Oczywiście, spadek zarobków był wielokrotnie więk­
szy — wobec redukcji zatrudnienia (liczby godzin pracy).

Dla ilustracji, jak kształtował się ruch płac (nominalnych), 
regulowanych zbiorowo, w 1931 r. i I półroczu r. b., podajemy 
następujące przykładowe zestawienie:

Styczeń Styczeń Czerwiec 
1931 1932 1932 

Górnik pod ziemią w zagł. dąbr. . 9'88 9 88 9 09 
Rębacz pod ziemią w zagł. górnośl. 10 98 10 98 10’ 10 
Wiertacz I kl. w Borysławiu . . . 11*31 1012 10*32 
Przemysł metalowy:

rzemieślnik w Warszawie . . 8*40 8*40 8'40 
„ w Poznaniu . . . 936 8*40 8*40
„ na Górnym Śląsku 8 69 8*34 8*34

Tkacz bawełniany w Łodzi . . . 802 8'02 8'02
Przędarz „ ...................  8*65 8*65 8*65
Majster tkacki w Białymstoku . . 7*13 7*13 7 13
Przędarz w B ie ls k u .......................... 9'22 9*22 9*22
Piekarz w W a rsza w ie .....................  19*20 16*96 16*44
Przemysł cukrowniczy:

rzemieślnik w woj. centralnych 8*16 7*09 6*95 
„ „ poznańsk. 8*80 7*76 7*76

Murarz w W a rs z a w ie ...................... 12*72 12*72 14 00
w Ł o d z i ..............................  12 80 12*80 12*80
we L w o w ie .......................... 10.88 10*88 10 88

„ w P o zn a n iu .......................... 13*20 11*20 11*20
w K atow ica ch .....................  1360 13*20 13*20

Składacz w W a r s z a w a .................  20*00 20*00 20 00
„ w K r a k o w ie .....................  19 03 15*47 15*47
■i w P o z n a n iu .....................  16*00 14'40 12'96

Jeżeli chodzi o płace realne, to ulegały one zwyżce w obec 
spadku kosztów utrzymania, które w 1930 r. obniżyły się o 6%, 
w 1931 r. o 11% i w I półroczu r. b. o 1 %  wskaźnik kosztów 
utrzymania we wrześniu 1929 r. wynosił 99*8, a w czerwcu r. b. 
81*9, zniżka w ięc wynosi 18%, z czego wynikałoby, że płace 
realne pozostały w okresie kryzysu niezmienione, lub nawet 
uległy lekkiej zwyżce; według „ Statystyki Pracy" wskaźnik 
płac realnych od września 1929 r. do czerwca 1932 r. wzrósł 
nawet z 1201 na 134 3. Lecz siła nabywcza ludności robotniczej 
mimo to znakomicie zmalała — wob=c spadku ilości pracy: 
według Instytutu Badania Koniunktur wskaźnik wartości realnej 
wypłat robotniczych w przemyśle spadł od października 1929 r. 
do marca 1932 r. z 108 3 do 61*4.

G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E
PRZEDŁUŻENIE KONWENCJI EKSPORTO­
WEJ I FUNDUSZU WYRÓWNAWCZEGO. —
W dn. 1 października r. b. kończy się termin umo­
wy eksportowej w przemyśle węglowym oraz t. zw. 
funduszu wyrównawczego, stworzonego w swoim 
czasie dla podtrzymania eksportu węgla kamienne­
go na rynki zamorskie deficytowe.

Ponieważ warunki eksportowe węgla nie uległy 
zmianie, przeto istnieje nadal racja bytu obydwóch 
wymienionych wyżej instytucyj. W związku z tem

*) Obecnie obliczenia ruchu piać mogą być prowadzone na 
podstawie statystyki zarobków — za jednostkę pracy.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wezwało przemysł 
węglowy do przedłużenia dobrowolnej umowy, za­
równo w zakresie ogólnych warunków eksportu, jak 
i funduszu wyrównawczego.

W czasie konferencyj, odbytych przez Dyrektora 
Departamentu Górniczo-Hutniczego, P. Czesława Pe- 
chego, z przedstawicielami wszystkich 3 zagłębi węg­
lowych — przedstawiciele ci przyjęli postawiony im 
dezyderat i deklarację co do dobrowolnego odno­
wienia umów podpisali,

W razie, gdyby nie nastąpiło między poszczegól- 
nemi towarzystwami kopalnianemi uzgodnienie szcze­
gółów umownych, będą one rozstrzygnięte w dro­
dze arbitrażu, jak to miało miejsce pół roku temu,
S T A N  PRZEMYSŁU W ĘG LO W E G O  W  S I E R P N I U  
1932 R .—Sytuacja przemysłu węglowego w sierpniu w porówna­
niu z lipcem ulegta nieznacznej sezonowej poprawie, głównie wsku­
tek wzrostu ekspoitu, podczas gdy zbyt na rynku krajowym utrzy­
mał się mniej więcej na poziomie poprzedniego miesiąca. W wy­
niku powiększenia zbytu w ydobycie węgla w sierpniu, przy tej 
samej ilości dni roboczych  (26) co w lipcu, wzrosło o 3'4%. 
Zapasy na zwałach nieznacznie spadły.

Liczbowo stan przemysłu węgla kamiennego w sierpniu— w e ­
d ł u g  d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  — ilustruje następujące 
zestawienie (w tys. tonn):

Rejony węglowe Wydobycie 1} Eksport
Ś lą s k i...................... 1.792 856
Dąbrowski . 
K rakow ski.

473
169

297
133

764
151

1

1.904
583
130

Razem: 2.434 1.286 916 2.617
Lipiec 1932^ . . 2.354 1.282 837 2.627
Sierpień 1932 . . 3.301 1.717 1.298 2.190
Z danych zestawienia tego wynika, że w y d o b y c i e  węgla 

kamiennego wzrosło w stosunku do lipca o 80 tys. t, a w po­
równaniu z sierpniem 1931 r. spadło o 867 tys. t. Przeciętne 
dzienne w ydobycie w sierpniu (przy 26 dniach roboczych) w y­
nosiło ok. 94 tys. t, czyli o ok. 4 tys. w ięcej niż w lipcu.

Ogólny z b y t  węgla kamiennego wzrósł w sierpniu w sto­
sunku do lipca o 83 tys. t. Zbyt krajowy stanowił 58 40% 
(w lipcu 60 50%) ogólnego zbytu, a eksport— 41'60% (39 50%).

Z b y t  w ę g l a  w k r a j u  zwiększył się w sierpniu o 4 tys- t, 
co ze względu na początek jesiennego sezonu uważać należy 
za mało zadowalające. Poważny spadek wykazują dostawy ko­
lejowe w następstwie wykonania już dodatkowych zleceń, udzie­
lonych w miesiącach letnich na poczet dostaw zimowych. O d­
biór węgla przemysłowego utrzymał się w sierpniu mniej w ięcej 
na poziomie miesiąca lipca. Najpoważniejszy spadek wykazuje 
przemysł cukrowniczy, dalej papierniczy oraz przemysł cemen­
towy łącznie z ceramicznym, cegielniami i wapiennikami. P o­
prawa odbioru nastąpiła ze strony przemysłu hutniczo-żela- 
znego w związku ze wzrostem zatrudnienia tej gałęzi wytwór­
czości w następstwie uzyskania poważniejszych zamówień, co 
spowodow ało także wzrost zapotrzebowania węgla przez ko­
ksownie. Również poważny wzrost zapotrzebowania wykazuje 
przemysł włókienniczy. Zbyt węgla na cele opału domowego 
kształtował się nieco pomyślniej w porównaniu z lipcem.

E k s p o r t  w ę g l a ' )  w sierpniu wzrósł o 79 tys. t.
Fonie waż w ydobycie węgla kamiennego było n ieco mniejsze 

niż ogólny zbyt łącznie z zużyciem na cele własne, przeto z a- 
p a s y węgla na zwałach kopalnianych w ciągu sierpnia nie­
znacznie spadły i wynosiły z końcem miesiąca 2.617 t.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zapisanych z końcem miesiąca spra­
wozdawczego w kopalniach węgla kamiennego, wynosiła:

Zmiany
Rejony Sierpień Lipiec w stosunku

do lipca
Śląski . . . 55.618 57.038 — 1.420 
Dąbrowski . 24.325 24.461 —  136 
Krakowski .______ 7.695_______ 7.491 -)- 208

Razem: 87.638 88.990 —  1.352

‘ ) Bez zużycia własnego kopalń i deputatów.
■) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele 

własne kopalń, na deputaty robotnicze, oraz węgla, skreślonego 
przy sprawdzaniu zapasów. 

l) Liczby poorawione.
') Liczby, dotyczące eksportu, omówiliśmy szczegółowo w zesz. 

37, str. 1.080.
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Spadek załogi nastąpił w związku z czasowem unieruchomie­
niem w rej. śląskim szybu „Carmer" na kopalni „G iesche" 
(z dn. 16 VIII) oraz dalszem zwalnianiem robotników na innych 
Kopalniach węgla kamiennego w rej. śląskim i dąbrowskim.

Na 1 robotnika przypadało w lipcu przy 26 dniach roboczych 
przeciętnie:

Śląski Dąbrowski Krakowski Ogółem
Dniówek odrobionych:

z w y k ł y c h .................  1907 16'68 19‘34 1843
nadliczbowych . . . 0 ’41 0‘51 0 ’15 0'42

Dniówek opuszczonych 6‘93 9'32 6'66 7'57
W y d a j n o ś ć  p r a c y ,  a w ięc przeciętne w ydobycie na 

robotniko - dniówkę, w kopalniach węgla kamiennego wynosiła 
w lipcu 1.398 kg, czyli o 37 kg więcej w porównaniu z czerw ­
cem. W poszczególnych rejonach węglowych przedstawiała się 
następująco (w k g):

Rejony Lipiec Czerwiec
Śląski . . . .  1.579 1.547
Dąbrowski . . 1.012 984
Krakowski . . 1.123 1.039

P ł a c e  r o b o t n i c z e  w miesiącu sprawozdawczym nie 
uległy zmianie. Przeciętne z a r o b k i  na dniówkę opłaconą 
całej załogi w poszczególnych rejonach węglowych wvkazuje 
następujące zestawienie (w zT):

Rejony Lipiec Czerwiec Maj
Ś lą s k i..........................  9'60 9 72 9 77
Dąbrowski . . . . . 7'47 8'02 8'26
K rak ow sk i.................  1'26 7’41 7 26
C e n y  w ę g l a  w kraju loco kopalna pozostały bez zmiany. 

Ceny węgla eksportowego do krajów licencyjnych wskutek 
wzmożonej konkurencji węgla z zagłębi Ruhry i Saary zostały 
obniżone, względnie przedłużono na dalsze 3 miesiące w pro­
wadzone w marcu i kwietniu wyjątkowe rabaty. Do krajów, 
szczególniej zagrożonych konkurencją obcego węgla, wprowa­
dzono tytułem próby na okres przejściowy zupełną wolność 
cen i ilości węgla eksportowanego. Ceny węgla fob Gdańsk — 
Gdynia kształtowały się zwyżkowo i dochodziły dla grubych 
gatunków węgla górnośląskiego do ceny sh 13/- za tonnę.^

F r a c h t o w a n i e  węgla utrzymywało się w sierpniu na 
poziomie miesiąca poprzedniego. Za statek ok. 3.000 t płacono 
z Gdańska/Gdyni za tonnę — w sh papierowych: Stockholm. 
Góteborg 4/- do 4/3, Aarhus 4 /6 do 4/9, Kopenhaga 4/6, Oslo 
4/9, Tromsóe 6/2, Bergen 5/6, Helsinki 4/-, Ryga 4 6  łatów, 
Rouen 6/- do 6 3, Bordeaux 7/6, Bayonne 8/-. Nice 10/2, 
Ghent 4/6, Amsterdam, Rotterdam 5/— do 5/3, Venezia 8/3 do 
8/6, Geneva 7 3, Livorno, Spezia 7/9, Bona, Sfax, Oran 8/3 do 
8/6. Buenos Aires 10/16, Rio de Janeiro 9/6.

Produkcja k o k s u  w sierpniu w porównaniu z lipcem 
wzrosła o 11.933 t do 95.628 tonn. W znacznie większym stop­
niu wzrósł zbyt ogólny koksu — o 30.298 tonn do 96.006 tonn, 
z czego na zbyt krajowy przypada 65 255 t (o 17.120 t więcej), 
a na eksport 37.751 t (o 20.175 t więcej). Wzrost zbytu krajo­
wego został spowodowany zarówno wzrostem zapotrzebowania 
na cele opalu domowego, iak i zwiększeniem się zapotrzebo­
wania ze strony przemysłu, przyczem z poszczególnych gałęzi 
przemysłu największy wzrost zapotrzebowania wykazuje prze­
mysł żelazny, a poza tem rolnictwo łącznie z przemysłem rolnym. 
W eksporcie najpoważniej wzrosły wysyłki do Austrji, W łoch, 
Szwecji i Rumunji, Zapasy koksu nieznacznie się zmniejszyły 
i wynosiły w końcu sierpnia 284,158 t. Załoga robotnicza w zro­
sła o 24 do 1.860 osób.

Produkcja b r y k i e t ó w  w sierpniu w porównaniu z lipcem 
wzrosła o 1.052 t do 15.144 t. Ogólny zbyt brykietów wynosił 
14.861 t, z czego na zbyt krajowy przypada 14.761 t i na eks­
port 95 t. Zapasy brykietów nieco wzrosły —  do 1.060 t. Załoga 
robotnicza w brykieciarniach wynosiła 113 osób.

W ę g l a  b r u n a t n e g o  w ydobyto w sierpniu 1.973 t, t. j-
o 556 t w ięcej niż w lipcu; również wzrósł odpow iednio zbyt 
wewnątrz kraju; robotników zatrudnionych było 162.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
ORGANIZACJA NAFTOWA. — Prace nad stwo­
rzeniem organizacji przemysłu naftowego wchodzą 
w stadjum końcowe. A  mianowicie, pozostaje do 
uzgodnienia umowa między rafinerjami niezrzeszo- 
nemi i gazoliniarniami a Syndykatem Przemysłu Nafto­
wego. W sprawach tych wyjechał do Lwowa P. Naczel­
nik Wydziału Nafty M. P. i H. Friedberg, który w naj­
bliższych dniach przeprowadzi konferencje medja- 
cyjne. Gdyby zaś te konferencje nie dały wyniku, 
to pozostawałaby droga arbitrażu. Gdyby zaś i arbi­
traż ten nie doszedł do skutku, to przeprowadzenie 
dobrowolnej organizacji przemysłu naftowego zosta­
łoby uniemożliwion .

Ponieważ zaś ustawa o regulowaniu stosunków 
w przemyśle naftowym przewiduje konieczność scen­
tralizowania eksportu produktów naftowych, przeto 
gdyby ta organizacja nie nastąpiła w drodze dobro­
wolnej, Rząd byłby zmuszony wykonać obowiązek 
ustawowy i powołać tę organizację drogą dekretu.

Przypuszczać wszakże należy, że przemysł naftowy 
w dobrze zrozumianym interesie własnym doprowa­
dzi d i końca dobrowolne porozumienie, tem bardziej, 
że już 2/g pracy organizacyjnej w tym zakresie zo­
stało uwieńczone po i yślnym wynikiem.
P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  W  L IP C U  1932  R . -  W y d o ­
b y c i e  ropy w lipcu r. b. osiągnę o 4.964 cyst. Przeciętnie 
dziennie wynosiło zatem 160 cyst., zamiast 161 cyst. w czerwcu. 
Średnio w ciągu pierwszych 7 miesięcy r. b. produkowano 
4.837 cyst., zamiast 5.311 cyst. w tym samym okresie r. ub. 
Stanowi to w porównaniu z r. ub. niedobór 3.325 cyst., czyli 
spadek wydobycia o 8%.

Z nowych d o w i e r c e ń  wyróżnia się dowiercenie na k o­
palni „Pontresina" w Borysławiu. Po pogłębieniu otworu Ni. IV 
tej kopalni natrafiono na głębokości 1.572 m na pokład warstw 
dolno-eoceńskich o początkowej wydajności 90 t dziennie. Po 
kilku dniach produkcja ustaliła się w wysokości 40 t dziennie, 
charakteryzując głębokie horyzonty dolno-eoceńskie Borysławia, 
jako posiadające wysoką wydajność. W obec tego że otwory 
kopalni „Pontresina" należą do bardzo bogatych (posiadają 
przeciętną wydajność ponad 30.000 t\ dowiercenie otworu Nr. IV 
może się przyczynić do ożywienia ruchu wiertniczego na są­
siednich terenach.

Z innych dowierceń większą produkcją ropy wyróżnia się 
otwór „Ballenberg" w Mraźnicy o wydajności 10 t dziennie, 
przy 0 ’8 m 3 gazów na minutę. Produkcja przyszła z głęb. 
1.567 m w pokładach menilitowych. Nowe podwiercenia w Bit­
ko wie dały w otworze „Dąbrowa CXV1" po pogłębieniu do 
1.158 m produkcję ropy w wys. 7'5 t dziennie. Produkcję ropy 
w wysokości 2 —  1'5 t dziennie nawiercono w otworach: „Mi- 
nerwa I" w Harklowej (na głęb. 501 m), „Henryk" w Krygu 
(głęb. 438 m) i w otworze „Muchowate XL" w Schodnicy (na 
głęb. 411 m). Mniejsze ilości ropy 0'5 — 0132 t dziennie na­
w iercono: w Libuszy w otworze „Adam CXLV1I" (głęb. 194 m),

ProduKcja i obrót ropą — w l i p c u  1932 r. (w cysternach)
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ProduKcja i zużycie gazów ziemnych — w l i p c u 1932 r. (w tys. m3)
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Czerwiec 1932 6.790 1.934 4.373 483 22.250 9.045 13.068 137 4.094 2.735 946 413 33.134 13.714 18.387 1.033
Lipiec 1932 7.241 2.408 4.568 265 22.141 10.941 11.614 132 4.128 2.818 934 376 34.116 16.161 17.176 773

Styczeń-lipiec 1932 52.762 16.248 33.670 2.844 179.451 70.792 1C7.154 1.455 29.055 19.891 6.350 2.814 261.218 106.931 147.174 7.113
Styczeń- lipiec 1931 51.168 18.427 28.860 3.881 199.756 75.081 129.389 1.096 27.556 19.065 6.578 1.913 278.490' 112.573 158.8 7 7.090

Liczba otworów wiertniczych na Kopalniach ropy i gazów — w 1 i p c u 1932 r.

w Ropience XCIII (głąb. 280 m) i w Rosulnej w otworze „K o­
zak V" na głęb. 223 m. Znaczniejszą produkcję gazową na­
wiercono w otworze „Bohdan" w Mraźnicy na głęb. 1.428 m.

Wysokociśnieniowa odbudowa złoża w Lipinkach w rejonie 
borysławskim w Schodnicy nie przyniosła większych zmian 
w produkcji.

Pionierski otwór świdrowy , Minister Kwiatkowski" po za­
puszczeniu rurek produkcyjnych samoczynnie produkował ok.
10 t dziennie. W ostatnich dniach lipca po poruszeniu rurami 
utworzył się zasyp, który stłumił produkcję, w obec czego przy­
stąpiono do wyrobienia zasypu.

Ilość ropy, zużytej na o p a ł  i m a n k o ,  wynosiła bez zmia­
ny — 4?ó produkcji brutto.

E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj osiągnęła 4.835 cyst. 
(w czerwcu 4.606 cyst.). Przeciętna miesięczna ekspedycja 
w okresie pierwszych 7 miesięcy w ynosi’a 4.717 cyst., w obec 
5.190 cyst. w r. ub.

Z a p a s y  r o p y ,  zamagazynowanej na kopalniach i tłocz­
niach, wynosiły 2.379 cyst. (w czerwcu 2.345 cyst.).

C e n y  ropy spadły. Za ropę marki borysławskiej Centrala 
Syndykatu płaciła £  1.590 za cysternę. Za tą samą markę 
ropy bruttowej Państw. Fabryka Olejów Mineralnych płaciła

£  1.540. Za inne gatunki ropy ceny wynosiły loco zbiorniki 
w £  za cysternę (ropy bruttowej):
W ańkow a..........................1.517
S c h o d n ic a ..................... 1.884
T I r y c z .............................. 1.742
R y p n e ..............................1.577
P a s z o w a ..........................1.554
Bitków (Dąbrowa). . .2.127 
Bitków (Nobel) . . . .  1.990 
Bitków (Franco-Pol.) . 1.915
Pasieczna..........................2.127
H arklowa......................... 1.535
Kryg (zielona)................. 1.554

„ (czarna)................. 1.412
Krosno (bezparaf). . . 1.570 

„ (paraf.) . . . .  1.430 
Krościenko (bezparaf.). 1.524 

„ (paraf.) . . 1.430 
Iw onicz..............................1.601

W r u c h u  w i e r t n i c z y m  dało się odczuć dalsze stop­
niowe osłabienie. W wierceniu znajdowało się 93 otwory świ-

Równe—Rogi. paraf. . . 1.430
Rym anów ......................... 1.440
Potok.................................. 2.124
Poroszów ka..................... 2,118
R op ieńk a..........................1.487
Grabownica— Humniska 2.071
K lim ków k a..................... 1.601
Majdan — Rosulna . . . 1.694
D o b ru co w a ..................... 1.554
Męcinka . . ■ . . . .  2 052 

„ (paraf. ) . . . .  1.554
K lęcza n y ..........................2.354
Stara W ieś biała . . . 2.543 
Stara W ieś ciemna . . 1.884 
M o k r e .............................. 1.667
Rów ne—Rogi bezparaf. 1.487

ProduKcja i obrót produKtazni naftowemi — w 1 i p c u 1932 r. (w tonnach)

P r o d u k t
W ytw ór­

czość 
z przeróbki 

ropy

W ysyłka 
do spo­

życia 
w kraju

Zapotrzeb.
własne

rafineryj
Eksport

Wymiana między- 
rafineryjna

Import

Z a p  

w dn.
1/VII
1932

a s y

w dn. 
31/VII 
1932wysyłki przywóz1)

8.301 6.560 104 5.836 301 3.528 22.078 21.054
Nafta r a f i n o w a n a ......................... 5.804 4.828 6 229 14 10 . — 4.014 4.751

„ d e s ty lo w a n a ......................... 8.324 14 — 2.267 — — — 40.679 46.722
Olej g a z o w y ..................................... 9.654 3.728 777 2.508 — 15 — 13.644 16.300

„ opałowy z destyl. rozkł. . 468 350 87 20 — — — 2.043 2.054
Oleje s m a r o w e ............................... 3.993 2.712 819 7.617 22 34 67 57.343 50.267
Smary s t a ł e ...................................... 323 239 27 15 — — 2 685 729

1.618 481 — 876 12 12 — 7.506 7.767
39 — — 38 — — — 14 15

1.968 1.483 194 795 2 — — 17.917 17.411
K o k s .................................................. 625 38 396 206 12 — — 1.521 1.494
Produkty u b o c z n e ......................... 188 208 228 15 — — — 2.024 |~ 1.761
Ropał, gudron i pozostałości — 2.037 l) 312 1.142 18 — — — 30.124 26.615

6.281 — — — 284 257 — 34.273 40.527
— 15 3) — — — — — — 3.591 3.576

Ogółem: 45.534 20.953 3.780 20.440 647 3.856 69 237.456 241.043

') 52 ł — strata manipulacyjna.
Potracono 2.037 t, wzięte z zapasów do aalsztj nr/eróbki.

') 15 t.
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drowe zamiast 100 w czerwcu r. b. Nowych otworów urucho­
miono 6: w Równem, Kobylance, Libuszy, K orczynie-Bieczu, 
Schodnicy i Kropiwniku. Ogółem odw iercono 4 049 m, t. j.
0 1.160 m mniej niż w czerwcu i o 2.422 m mniej niż w lipcu 
r. ub. W rejonach marek specjalnych odw iercono 3.542 m
1 w rejonie marki podstawowej 507 m. Największą ilość metrów 
odwiercono w Harklowej — 354, Pasiecznej — 304, Równem — 
214 i w Mraźnicy —  202. Głębokość ważniejszych wierceń pio­
nierskich wynosiła: 1.219 m w Orawie, 739 — w Potoku Czar­
nym i 221 — w Rachiniu.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych na kopalniach ropy 
i gazów ziemnych, obejmowała 8.611 osób (w czerwcu 8.822).

W ydobycie g a z ó w  z i e m n y c h  wynosiło przeciętnie dzien­
nie 1.100 tys. m;l w obec 1.104 tys. m3 w czerwcu. Manko ga­
zowe po zwyżce w lipcu (3%) w róciło do dawnej normy, osią­
gając 2% produkcji.

Cena gazu ziemnego w rejonie borysławskim ustalona zo­
stała na gr 4'70 za 1 m3 w (czerwcu gr 4'95). W  rejonie jasiel­
skim płacono gr 6 bez tłoczenia, za które pobierano gr 0'64 
dla zakładów przemysłowych i gr 094  dla miast. W rejonie 
bitkowskim dokonywano tranzakcyj po gr 1'5 do 3 za 1 m3. 
W Dżwiniaczu za gaz płacono o 25% mniej od ceny, ustalonej 
przez Izbę Przemysłowo-Handlową we Lwowie.

W lipcu było czynnych 29 r a f i n e r y j  nafty, które zatrud­
niały ogółem 3.702 robotników i majstrów (w czerwcu 3.650). 
Z tej liczby 3.916 robotników było zajętych przy pracach, 
związanych bezpośrednio z ruchem zakładów. Państwowa Fa­
bryka Olejów  Mineralnych w Drohobyczu zatrudniała w tej 
liczbie 635 robotników.

P r z e r ó b k a  ropy w rafinerjach wyniosła ogółem 48.513 t 
w r. ub. przeć. mies. 30.772t). Przerobiono ropy boryslaw- 

skiej (standard) 34.734 t. (71%), specjalnej małoparafinowej 
7.202 t (15%), specjalnej bezparafinowej 6.577 t (14%).

W y t w ó r c z o ś ć  produktów naftowych wyniosła ogółem 
45.534 t, czyli strata przy przeróbce stanowiła 6'2% (przeciętnie 
w 1931 r. 81%).

K o n s u m p c j a  produktów naftowych w kraju wyniosła 
24.733 t (w tem wewnętrzne spożycie rafineryj 3.780 t) i przed­
stawiała się następująco (w tonnach bez spożycia rafineryj):

Lipiec Lipiec Przeć. mies.
1932 1931 1931

Benzyna ...................... 6.560 8.486 6.870
N afta .............................. 4.842 6.437 11.200
Oleje gazowy i opałowy 4.078 4.635 4.947

„ smarowe . . . 2.712 3.859 3.380
P a r a f in a ...................... 481 598 702

E k s p o r t  produktów naftowych (właściwie wysyłka z rafi­
neryj, przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 20.440 t, czyli 
przekroczył przeciętny eksport miesięczny w 1931 r. (18.290 t).

Z poszczególnych produktów wywieziono zagranicę (w ton­
nach) :

Lipiec Przeć. mies.
1932 1931
5.836 5.877

N a ft a ................. .... 2.496 3.092
Oleje gazowy i opał. 2.528 3.538

„ smarowe . . 7.617 2.548
Parafina.................. 876 1.843

EKsport do poszczególnych  Krajów  — w  l i p c u  1932 r. (w tonnach)

Kraj przeznaczenia
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A n g lja .............................. 136 . . 136
A u s t r ja .......................... 138 — 153 --- 289 191 --- 100 — 10 31 7. --- 919
B e lg ja .............................. — — --- --- — 15 — — — 194 — --- 209
B u łg a r ja .......................... 1 --- 1
Czechosłowacja . . . . 1.175 3.205 --- 2.135 — 65 249 — — 36 30 8 — 6.903
D a n ja .............................. 181 181
F r a n c ja .......................... — — --- — 62 42 —  . 10 — 152 — — --- 266
Grecja ..........................
Holandja ...................... 10 10
Jugosław ja...................... — — --- — — 15 — — — — — — --- 176
L i t w a .............................. — --- — — 45 — 161 — — . — — --- 45
Ł o t w a .............................. — — --- — 95 105 18 218
N ie m c y ......................... 314 145 — — 459
S zw a jcarja ...................... — — --- — 114 14 — 31 159
S z w e c ja .......................... 41 — --- — — 90 — — — 15 — 15 — 161
W ę g ry .............................. — --- — — — — 15 — — — — — 15
W ł o c h y .......................... 20 14 — 34

Razem: 1.555 3.205 153 2.135 560 743 249 317 — 721 206 30 18 9.892

Gdańsk l o c o ................. 464 64 832 1.840 333 40 _ __ 3.573
Gdańsk tranzyt . . . 612 — 12 132 1.136 3.893 892 226 38 34 — — — 6.975

O g ó ł e m : 2.631 3.205 229 2.267 2.528 6.476 1.141 876 38 795 206 30 18 20.440

Ruch z a p a s ó w  p r o d u k t ó w  naftowych w rafineriach 
przedstawiał się następująco (w tonnach):

1IVIII 1932 1/VII 1932 U V U l 1931
Benzyna ......................
Nafta ...........................
Oleje gazowy i opałowy 
Oleje smarowe . .
Parafina ......................
Inne produkty . .

21.054 22.078 32.979
51.473 44.693 42.478
18.354 15.687 22.933
50.267 57.343 42.173

7.767 7.506 6.105
92.128 80.149 100.125

Razem: 241.043 237.456 246.793
W p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dalszym 

ciągu pomyślna. Ceny wynosiły ok. S 500 za cysternę 10-ton-

nową. Produkcja gazoliny wynosiła w lipcu 3.234 t (w czerwcu 
154 t). Z ogólnej ilości 34.116 tys. m3 gazu ziemnego, wyprodukowa­
nego na kopalniach, przerobiono w gazoliniarniach 22.462 tys. ms, 
czyli 66%. Ze 100 m3 przerobionego gazu otrzymano przeciętnie 
14'3 kg gazoliny (w czerwcu 14‘6 kg). Do rafineryj nafty wy- 
s’ ano jako domieszkę do benzyn ciężkich, celem otrzymania 
benzyny motorowej. 3.422 t gazoliny.

W ruchu było 24 zakładów gazolinowych, które zatrudniały 
310 robotników.

K O P A L N I C T W O  W O S K U  Z I E M N E G O  W  L I P C U  
1932  R . — W ydobycie wosku ziemnego w lipcu r. b. wynosiło 
32 t, t. j. o 4 t mniej niż w czerwcu. Koniunktura zbytu wosku

*) Ropat, Hudron, pozostałości z ropy btzparafinowej.
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była w dalszym ciągu słaba. Odbiorcą wosku pozostają tylko 
Niemcy, dokąd wysłano 19 t (w czerwcu 30 t). Zapasy zama- 
gazynowanego wosku na kopalniach w końcu miesiąca zmniej­
szyły się ze 112 t na 109 t. Ceny wosku wynosiły zależnie od 
gatunku 3  360 — 250 — 125 za 100 kg. Liczba robotników, za­
trudnionych na kopalniach i w topiarniach wyniosła 330 
(w czerwcu 333).

P R Z E M Y S Ł  C U K R O W N I C Z Y
OBNIŻKA CENY CUKRU. —  Akcja Rządu w kierunku obni­
żenia cen artykułów przemysłowych i dostosowania ich do 
poziomu cen rolniczych zatacza coraz szersze kręgi. Po p o ­
ważnej, bo sięgającej 20 — 30%, obniżce cen spirytusu i wódek, 
wchodzi w życie z dniem 1/X r. b. nie mniej poważna zniżka 
ceny cukru. Przeprowadzona ona została na m ocy rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu, wydanego w porozumieniu z Mini­
strami: Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform Rolnych, 
z dn. 21/1X r. b. („Dz. Ust. R. P." Nr. 80, poz. 709) w sprawie 
uregulowania ceny cukru. Rząd, wykorzystując przyznane mu 
uprawnienia na podstawie art. 9 i 16 ustawy z dn. 22/VII 1925 r.
0 uregulowaniu obrotu cukrem, wspomnianem rozporządzeniem 
ustalił z dniem 1/X najwyższą cenę rynkową cukru, wypuszczo­
nego przez cukrownie na rynek wewnętrzny, na 3  84'50 za 
kwintal białego kryształu netto (bez worka) loco cukrownia. 
Oznacza to zniżkę ceny hurtowej cukru o 3  20 na kwintalu, 
czyli o ok. 20%, bowiem cena, obowiązująca dotychczas, usta­
lona rozporządzeniem Ministra Skarbu z dn. 24/11 1930 r., wy­
nosiła 3  10450.

W związku z powyższem ceny cukru w sprzedaży detalicznej 
zostaną zniżone o gr 20, czyli obniżka tych ostatnich wyrazi 
się stosunkiem 12'5%.

Rząd zdecydował się na przeprowadzenie obniżki z uwagi na 
pilną potrzebę dostosowania cen przemysłowych wogóle, a cen 
artykułów powszechnego spożycia w szczególności, do zmniej­
szonej siły nabywczej społeczeństwa. Niewątpliwie „sztywne” 
ceny cukru, utrzymywane na niezmienionym poziomie od paru 
lat, przy poważnym spadku dochodów  ludności, były ważnym 
czynnikiem zmniejszania się konsumpcji cukru na rynku w e­
wnętrznym. Spadła ona z 346.540 t w 1929/30 r. do 298.784 t 
w 1931/32 r. W tych warunkach dokonana obniżka posiadać 
będzie nietylko duże znaczenie społeczne, powinna bowiem 
udostępnić ludności szersze spożycie cukru, będącego artyku­
łem o wysokiej wartości odżywczej, ale —  przez rozszerzenie 
zbytu — również poważne znaczenie gospodarcze dla kraju
1 samego przemysłu cukrowniczego.

Decyzja Rządu poprzedzona była gruntownem zbadaniem moż­
liwości poniesienia tej obniżki w dzisiejszych warunkach przez 
przemysł cukrowniczy. Stwierdzono, że możliwości te istnieją, 
bowiem naskutek znacznego zmniejszenia się nierentownego 
eksportu, a w związku z tem zwiększenia się udziału sprze­
daży w kraju w ogólnym zbycie, przy jednoczesnem skom pen­
sowaniu różnic w kosztach produkcji — podniosła się w ostat-

ROLNI
P O D  R E D A K C J A  M I N I S

M ŁYN ARSTW O  W  OKRESIE K R YZYSU . — Młynarstwo 
polskie odczuwa niemal chronicznie dysproporcję pomiędzy 
zdolnością wytwórczą a rozmiarem zatrudnienia, cierpi więc na 
przerost, jak na obecne stosunki, co znajduje swe wyjaśnienie 
w dawnej przynależności do 3 odmiennych systemów gospo­
darczych państw zaborczych. Dosyć wskazać na liczbę 
przeszło 6.000 młynów, znajdujących się w ewidencji Gł. U. St.

nich Czasach przeciętna cena, uzyskiwana przez cukrownie za 
sprzedany cukier. Należy się, oczywiście, liczyć z tem, że tak 
znaczna obniżka, wyrażająca się — jak zaznaczyliśmy —  dla 
cukrowni stosunkiem 20%, utrudni przemysłowi cukrowniczemu 
obecne względnie korzystne warunki, w jakich przemysł ten 
pracuje, w porównaniu z innemi gałęziami produkcyjnemi. Nie­
mniej jednak wydaje się, że ogromna większość cukrowni o b ­
niżkę tę wytrzyma, zważywszy, że sytuacja finansowa cukrowni 
kształtowała się w ostatnich 2 latach stosunkowo pomyślnie, 
wskutek czego cukrownie, w większości swej, wykazywały 
zyski i czyniły znaczne odpisy amortyzacyjne.

Obniżka cen będzie mogła być poniesiona przez przemysł 
tem łatwiej, że jednocześnie zniżone zostały ceny buraków. 
Jak wiadomo, w ogólnym koszcie produkcji cukru koszt buraka 
partycypuje w wysokim stosunku, wynoszącym przeciętnie ok. 
50%. W  tym stanie rzeczy nie można było uniknąć jednoczesnej 
rewizji cen buraków. Ta sprawa była przedmiotem długich na­
rad między zainteresowanemi czynnikami. Należy nadmienić, 
że umowy zbiorowe, zawarte między przemysłem cukrowniczym 
i plantatorami buraków, przewidywały, że w razie obniżenia ceny 
cukru jednoczesnej proporcjonalnej obniżce ulegną ceny bura­
ków. Tak dalece, oczywiście, obniżka cen buraków pójść nie mogła 
i nie była zresztą wysuwana przez przemysł cukrowniczy. Pod 
wpływem Rządu, liczącego się również przy przeprowadzaniu 
obniżki ceny cukru z interesami producentów buraka, prze­
mysł cukrowniczy zobowiązał się do nieobniżania ceny bura­
ków w kampanji 1932;33 w wyższym stosunku aniżeli o gr 70 na 
kwintalu, zamiast kwoty, wynikającej z umów ramowych i indy­
widualnych z plantatorami. Obniżka ceny buraków o gr 70 od ­
powiada obniżce ceny cukru o 3  5. Ponieważ cena cukru 
zniżona została o 3  20, wynika więc, że obniżka ta w \ ob ­
ciąży przemysł i w \ rolnictwo, ściślej zaś mówiąc — planta­
torów buraków.

Jeśli chodzi o rolnictwo, jest ono, niewątpliwie, zaintereso­
wane poważnie w zniżeniu wszystkich cen artykułów przemy­
słowych. Zniżka ceny cukru jest tu tylko fragmentem, fragmen­
tem jednak bardzo poważnym, interesującym również konsu­
menta rolniczego. Dotyczy ona artykułu, którego cena nie 
mogła być zniżona bez pewnego udziału w ofiarach rolnictwa, 
jako producenta surowca. Strata rolnictwa powinna być jednak 
skompensowana z nadwyżką obniżeniem się cen innych arty­
kułów przemysłowych, która to akcja w dalszym ciągu będzie 
prowadzona. Nie należy zapominać, że wprowadzona już 
w życie jednocześnie z obniżką ceny cukru analogiczna zniżka 
ceny spirytusu daje już rolnictwu poważne korzyści. Liczyć się 
zresztą należy i z tem, że zwiększenie spożycia cukru na rynku 
wewnętrznym, pod wpływem zniżki jego ceny, nie pozostanie 
bez wpływu na rozmiary uprawy buraka; to również musi być 
brane pod uwagę.

C T W O
T E R S T W A  R O L N I C T W A

Niektórzy szacują ogólną ilość wszelkich młynów w Polsce na 
15 do 16 tys., z których lwia część przypada na t. zw. młyny 
gospodarcze, związane bezpośrednio z rolnictwem, obsługujące 
lokalne zapotrzebowanie. Poważniejszych młynów natomiast —
o charakterze handlowym, t. j. młynów, wykupujących świadectwa 
przemysłowe pierwszych 4 kategoryj, było w 1929 r. ok. 270 
w 1931 r. natomiast już tylko ok. 200. Zakładów, zatrudniają-
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jących ponad 20 robotników, posiadamy ok. 140 o załodze 4 
do 5 tys. robotników.

Jest rzeczą zrozumiałą, że przemysł młynarski, związany 
ściśle z rolnictwem, musiał w okresie dekoniunktury dotkliwie 
odczuć skutki obecnego położenia rolnictwa, które znów do­
znało zaostrzenia z tej przyczyny, że przemysł młynarski w wy­
tworzonych obecnie warunkach nie był w możności spełniać 
należycie roli stałego i głównego odbiorcy zbóż przemiało­
wych.

Losy młynarstwa drobnego i, wogóle, stojącego bezpośrednio 
na usługach rolnictwa —kształtują się nieco odmiennie ze względu 
na różne funkcje, które spełniają. Młyny gospodarcze, obsługu­
jąc przedewszystkiem własne zapotrzebowania konsumpcyjne 
rolników, odczuwały w ostatnich latach kryzysu nie tyle zmniej­
szenie ilościowe zatrudnienia, ile stałą dążność do zmniejszania 
się wynagrodzenia w naturze, pobieranego za przemiał. Walka 
konkurencyjna młynów gospodarczych toczyła się właśnie w tej 
płaszczyźnie i doprowadziła do coraz bardziej malejącej ren­
towności zakładów wytwórczych.

Pomimo to istnieje, słuszne zresztą poniekąd, mniemanie, że 
młyny gospodarcze, jak wogóle przedsiębiorstwa mniejsze, 
łatwiej znoszą kryzys i przystosowują się do zmienionych wa­
runków koniunkturalnych, dotkliwiej natomiast odczuwają kryzys 
gospodarczy młyny handlowe, a w szczególności wielkie. Przed­
siębiorstwa te, przeznaczone z natury rzeczy do finansowania 
zakupu zboża i rozprowadzenia mąki w miastach, wyszedłszy 
z okresu inflacyjnego z uszczuplonemi środkami obrotowemi, wal­
czyły już w okresie lepszej konjunktury, aczkolwiek w mniejszej 
mierze, z trudnościami finansowemi. Zacieśnienie rynku pienięż­
nego, z nastaniem dekoniunktury, zmuszało młyny te do zaku­
pywania mniejszych partyj zboża na zapas i do przechodzenia 
na pokrywanie jedynie bieżącego zapotrzebowania, co, oczywiście 
wywarło również swój wpływ na kształtowanie się warunków 
rynkowych handlu zbożem. W pewnej mierze przyszedł tu 
z pom ocą w 1929 r. Bank Polski, udzielając młynarstwu do 
użytku większych młynów handlowych kredytu w wysokości 
Z  4 miljn., spłacalnych po upływie kampanji. Kredyty te nie 
zostały jednak ponownie udzielone, co przyczyniło się znów 
do zwężenia bazy operacyjnej młynarstwa handlowego. Ze 
względu na to, jak i z powodu strat, poniesionych naskutek 
wahania cen zboża, a w większej mierze jeszcze naskutek 
strat, poniesionych na klientach — w ostatnich 3 latach dało się 
zaobserwować wzrastające zubożenie i upadek poważnych przed­
siębiorstw, podczas gdy reszta utrzymuje się na powierzchni życia 
z największemi trudnościami. Mnoży się natomiast nienormalne 
zjawisko, że młyny handlowe dokonywają przemiału zboża na 
obcy  rachunek. Mniejsze przedsiębiorstwa, szczególnie prowin­
cjonalne, nie wymagające tak znacznych środków obrotowych, 
wykazały wprawdzie naogół większą odporność, ale i one walczyły 
z wielkiemi trudnościami. Tranzakcje, dokonane przez te przed­
siębiorstwa, nosiły często charakter sprzedaży przymusowych, 
a niską swą cenę sprzedażną, stojącą poniżej kosztów produkcji, 
dezorganizowały rynek zbytu i utrudniały normalną kalkulację 
innym przedsiębiorstwom.

Jak wynika ze statystyki, w pierwszych 2 latach kryzysu 
globalna ilość przemiału ziarna nie zmniejszyła się. W 1930 r. 
przemielono więc okrągło 986 tys. t pszenicy, 2.225 tys. t żyta, 
193 tys. t jęczmienia, 117 tys. t mieszanki na paszę i 16 tys. t 
innego zboża, t. j. w ogólnej kw ocie nawet nieco więcej aniżeli 
w poprzednich 2 latach. W tym okresie nie pogorszył się więc 
stan zatrudnienia. Natomiast w IV kwartale 1931 r. wykazuje 
Gł. U. St.— pomimo zwiększenia liczby zakładów czynnych, za­
trudniających ponad 20 robotników, z 134 do 143—zmniejszenie 
liczby pracowników, zatrudnionych przy produkcji, z 3.920 do 
3.570, przy równoczesnem zmniejszeniu pracy jednego robotnika 
w tygodniu z 44 7 do 43-6 godzin. Stan ten doznał dalszego p o ­

gorszenia w ciągu r. b. W niektórych ośrodkach nastąpiło już 
jednak wcześniej zmniejszenie stanu zatrudnienia.

Według sprawozdania Zjednoczenia M łynów Handlowych 
Zach. Polski, młyny, należące do Zjednoczenia, przemełły 
w 1928 r. 629 tys. t wartości Z  276 miljn. przy przeciętnej 
wartości jednej tonny zboża Z  438, wykorzystując swą zdol­
ność przemiałową w 60%. W 1929 r. przemielono natomiast 
tylko 440 tys. t, a w 1930 r. nawet 358 tys. t, przyczem sto­
pień wykorzystania zdolności przemiałowej spadł do 31%. W  in­
nych okręgach, jak warszawskim i łódzkim, obroty nie zmniej­
szyły się wagowo. Rok 1931 przyniósł już zdecydowany spadek 
spożycia, tak mąki, jak i w konsekwencji pieczywa, w obec 
czego stwierdzono przeciętnie spadek ilościowy 15 — I8P5. O d­
biło się to, oczyw iście, na stanie zatrudnienia, który np. 
w kwietniu r. b. wykazuje spadek z 4.190 osób w 1931 r. do 
3.542.

Rynek kształtował się rokrocznie pod wpływem bardzo znacz­
nych wahań cen przy przeważnie spadającej tendencji cen 
zboża. Wahania te zostały tylko rzadko wykorzystane przez 
młyny celem uzyskania dodatkowego zysku, przeważały według 
sprawozdań z poszczególnych okręgów straty.

Nie bez wpływu na normalny rozwój warunków rynkowych 
pozostała obowiązująca od kilku łat normalizacja przemiału, 
wprowadzona w okresie potrzeby ograniczenia konsumpcji 
ziarna. Normalizacja, aczkolwiek w ostatnim czasie liberalniej 
traktowana, jest przez młynarstwo naogół traktowana jako zbędna 
ingerencja w stosunki produkcyjne, która straciła swe pierwotne 
znaczenie, a przyczynia się rzekomo do niezdrowego kształtowania 
rynku o tyle, że przedsiębiorstwa mniejsze, zwłaszcza na prowincji, 
nie stosują się niejednokrotnie ściśle do obowiązującej normy, 
stwarzając tem samem nowy czynnik niewłaściwej konkurencji 
na szkodę wielkich i poważnych młynów handlowych. To też 
w kołach młynarskich przychylnie powitana została zapowiedź 
rozluźnienia przepisów reglamentacyjnych i oparcia norm prze­
miałowych na gatunkach mąki, ustalonych przez giełdy zbożowo- 
towarowe.

Z roku na rok postępuje pogorszenie wypłacalności klienteli, 
t. j. handlu i piekarstwa. Należy przytem uwzględnić, że w nie­
których okręgach, jak np. w Warszawie, handel hurtowy nie 
odgrywa żadnej roli, i piekarstwo bezpośrednio jest głównym 
odbiorcą młynów. W zachodniej Polsce i poczęści w M ało- 
polsce natomiast istniejące hurtownie straciły w ostatnim czasie 
na znaczeniu naskutek zubożenia handlu, który popada w co ­
raz większe trudności finansowe i pokrywa tylko swe doraźne 
zapotrzebowanie. W konsekwencji przesilenia pozostały tylko 
nieliczne solidne firmy, handlujące mąką. Do załamania się 
handlu mącznego zachodniej Polski i zaostrzenia się kryzysu 
w tej branży przyczyniły się same młyny przez wzajemne licy ­
towanie się w coraz dogodniejszych warunkach kredytowania 
przy sprzedaży mąki. W zasadzie obowiązujące na rynku zbo­
żow o - mącznym pokrycie gotówkowe po 14 dniach kredytu 
otwartego przestało być regułą rynkową. W końcu 1930 r. 
doszło do tego, że niektóre młyny sprzedawały mąkę na 3-mie- 
sięczny kredyt na rachunku otwartym, a niekiedy przyjmowały 
nawet tytułem pokrycia 6-miesięczne weksle. W takich warun­
kach, zachęcających do nabywania mąki, musiało nastąpić 
przeładowanie towarem ostatnich odbiorców, t. j. piekarzy, 
którzy ze swej strony nie potrafili wywiązać się ze zwiększo­
nych zobowiązań. Niekorzystne wyniki zbyt liberalnej polityki 
kredytowej skłoniły młynarstwo następnie do ostrożniejszego 
udzielania kredytów i obostrzenia warunków sprzedaży mąki. 
Tendencja ta uwydatniała się przez cały rok 1931, do zamie­
rzonego przez organizacje młynarskie uregulowania rynku 
jednak nie doszło. Na terenie warszawskim było pod koniec 
roku dążeniem młynarstwa sprzedawać mąkę żytnią na kredyt 
otwerty 7 dniowy względnie wekslowy z terminem do 30 dni, 
mąkę pszenną na kredyt wekslowy do 60 dni.
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Gdy cena pszenicy pomimo poważnych wahań w ciągu roku 
pod koniec 1931 r. wykazywała wzrost zaledwie o 5%, cena 
żyta, podlegająca w ciągu ub. okresu również poważnym zmia­
nom, pod koniec roku w porównaniu z ceną ze stycznia w y­
kazała wzrost o blisko 50%. Poważne straty na przednówku 
wskutek nagłego spadku cen żyta i pszenicy o 30 — 40%, stały 
wzrost cen zboża nowego urodzaju, oraz pogorszająca się 
płynność młynów i piekarń zmusiły do dalszego znacznego 
zmniejszenia zapasów zboża w młynach i mąki w piekarniach. 
Dostawcy zbóż również dotkliwie odczuwali brak środków 
obrotowych, w obec czego przy dostawach zboża do młynów 
nie byli w możności zachować dawnych warunków regulacji, 
które przewidywały kilkudniowy kredyt otwarty, lecz domagali 
się niezwłocznie zapłaty gotówką.

Kształtowanie się cen mąki nie następowało wyłącznie pod 
działaniem praw ekonomicznych, lecz uzależnione było również 
od działalności komisyj cennikowych.

O zasięgu sprzedaży młynów handlowych decyduje polityka 
taryfowa P. K. P. Reforma taryf kolejowych, przeprowadzona 
w 1929 r. pod hasłem powiększenia rentowności P. K. P., spo­
wodowała zmiany w warunkach rynkowych, ograniczając tery- 
torjalnie działalność młynarstwa handlowego, położonego na 
krańcach kraju, na Czem straciły zwłaszcza wielkie młyny za­
chodniej Polski, podczas, gdy młyny Małopolski wschodniej 
otrzymały odszkodowanie w formie specjalnej taryfy ulgowej 
na terenach małopolskich i wołyńskich, co swoją drogą w yw o­
łuje zastrzeżenie w okręgach, dotkniętych ułatwioną tym spo­
sobem konkurencją, zwłaszcza w okręgu krakowskim. Zastrze­
żenia niektórych sfer młynarskich budzi zresztą sama zasada, 
przyjęta w nowej taryfie, polegająca na zrównaniu stawek 
przywozowych zboża i mąki.

Poważnem odciążeniem dla wewnętrznego rynku był eksport 
mąki, który rozpoczął się w 1929 r. przy pom ocy premjowania 
i osiągnął już w tym roku dosyć pokaźne rozmiary, wynosząc 
57.500 q wartości 3  3.696 tys. Eksport ten rozwinął się 
w 1930 r. bardzo znacznie, osiągając w rezultacie 421.250 q 
wartości 3  16.426 tys. Dalszy wzrost naszego wywozu mąki, 
głównie zaś mąki żytniej i pszennej, nastąpił w 1931 r., kiedy 
doszedł do maksymalnej kwoty 744 tys. q wartości 3  19.283 tys. 
Mąki pszennpj wyeksportowano w 1930 r. 196.006 q wartości
3  7.832 tys., w 1931 r. 282.564 q wartości 3  7.711 tys., co 
uwidocznia silny spadek cen tego artykułu. Mąki żytniej w y­
wieziono w 1930 r. 316.071 q wartości 3  8.248 tys., w 1931 r.

452.903 q wartości 3  10.625 tys. Wzrost ten przypada jednak 
na I połowę 1931 r., natomiast już od II półrocza spow odo­
wały ograniczenia przyw ozow e w niektórych państwach oraz 
podwyżka cen na zboże na rynku krajowym zmniejszenie się 
rozmiarów eksportu. Głównymi odbiorcami naszej mąki, prze­
ważnie w gatunkach poślednich, używanych w państwach 
zachodnio- i północno-europejskich jako pasza, były : Anglja, 
Niemcy, Norwegja, Finlandja, Danja i Francja. Eksport mąki 
żytniej na rynek francuski rozwijał się doskonale do kwietnia
1931 r., został jednak następnie nieomal całkowicie zahamo­
wany zakazem przywozu. W innych krajach, jak: w Estonji, 
Finlandji i Norwegji, nastąpiły podwyżki celne. Te i inne 
utrudnienia przywozowe, dążenia do samowystarczalności 
w szeregu krajach i zmniejszenie się zdolności spożywczej, 
spowodowały w pierwszem półroczu r. b. bardzo znaczny spa­
dek rozmiarów eksportu mąki i innych produktów przemiało­
wych do poziomu 126.000 q wartości 3  2.950 tys,, t. j. mniej 
w ięcej do wys. 30% eksportu z poprzedniego roku, pomimo 
dużej prężności naszego przemysłu młynarskiego, który lokował 
swój towar nietylko na podanych wyżej głównych rynkach, 
lecz wysyłał go aż do 17 krajów.

Mniejszą rolę odgrywa eksport kasz jęczmiennych. Znaczną 
pozycję natomiast stanowi wyw óz otrąb żytnich i pszennych. 
W  1929 r. wywieźliśmy bowiem otrąb wartości 3  26.333 tys. 
głównie do Czechosłowacji i Niemiec. Naskutek restrykcyj przy­
wozowych w Niemczech i pogorszenia się możliwości zbytu 
na innych rynkach spada wywóz otrąb z roku na rok. W  1931 r. 
wartość eksportu wynosiła tylko 3  5.391 tys., w I półroczu r. b. 
już tylko 3  1.670 tys.

Celem zorganizowania eksportu i przeprowadzenia podziału 
zaświadczeń w yw ozow ych pomiędzy poszczególne młyny zo­
stał w styczniu 1930 r. założony w Poznaniu Związek 
Eksportowy Młynów, w skład którego weszły terytor­
ialne organizacje zawodowe młynów handlowych w całej 
Polsce. Jakkolwiek z eksportu korzystają przeważnie młyny 
zachodniej Polski, ze względu na swe geograficzne położenie, 
a dla młynów warszawskich i poniekąd małopolskich staje się 
eksport frachtowo nieopłacalnym, korzystają i te okręgi pośred­
nio z pożytecznych skutków eksportu ze względu na zmniej­
szony napór konkurencji młynów zachodniej Polski na przyle­
głych terenach.

L. Laskowski

H A N

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
R U C H  CE N  W  SIE R P N IU  1932  R . — Sierpień wykazał 
jeszcze podobnie jak lipiec silny zastój w obrotach handlowych, 
co jest zresztą normalnem zjawiskiem sezonowem, przyczem roz­
miary obrotów  w sierpniu r. o. były naogół nie mniejsze niż 
w roku poprzednim. Jak zwykle, dopiero pod sam koniec mie­
siąca w związku z kończącym się okresem wakacyjnym w mia­
stach i okresem zbiorów na wsi zaznaczyło się pewne ożyw ie­
nie w handlu, lecz było ono narazie bardzo niewielkie i doty­
czyło tylko niektórych branż. Odrębną pozycję zajął handel 
hurtowy włókienniczy, w którym nastąpił silny wzrost obrotów, 
będący częściowo w związku z przygotowaniem do sezonu, czę­
ściow o zaś z haussą cen surowca i jej konsekwencjami.

Hamująco na obroty towarowa oddziaływała w dalszym ciągu 
ciasnota na rynku pieniężno-kredytowym, która doznała jednak 
pewnego odprężenia. Chociaż odpływ kapitałów obcych  z insty- 
tucyj finansowych ustał, a nawet zauważyć się dał w sierpniu 
pewien ich dopływ, kredyty nie uległy rozszerzeniu, a zapo­
trzebowanie — zwłaszcza kredytu finansowego — było wysokie 
i ze strony prowadzącego zbiory rolnictwa i ze strony sezono­
wej produkcji przemysłowej. W zakresie wypłacalności nastą-

D E L

piła poprawa. W  dalszym ciągu szeroko był stosowany gotów­
kowy sposób regulacji przy tranzakcjach towarowych.

Zdolność nabywcza ludności rolniczej nie wykazała wzmoc­
nienia, gdyż realizacja zbiorów jeszcze nie została rozpoczęta 
na większą skalę, a ceny zbóż spadły, podobnie zresztą jak 
i (choć w mniejszym stopniu) ceny produktów hodowlanych.

Siła nabywcza ludności miejskiej doznała osłabienia częściow o 
sezonow ego — z racji okresu wakacyjnego, częściow o zasadni­
czego — w związku z obniżką płac i rozmiarów zatrudnienia 
(mimo spadku bezrobocia) oraz kurczeniem się dochodów  ku- 
piectwa i rzemiosła.

Sytuacja zbytu na eksport— w obec koniunkturalnego słabnię­
cia zdolności nabywczej rynków odbiorczych i choć może mniej 
licznych, ale coraz to nowych i uciążliwych utrudnień importo­
wych —  przedstawiała się w dalszym ciągu niekorzystnie.

Ceny wykazały w sierpniu dalszy spadek: bardzo nieznaczny— 
w hurcie, silniejszy —  w handlu detalicznym. Spadek cen arty­
kułów rolnych został częściow o zneutralizowany nienotowaną 
oddawna zwyżką cen artykułów przemysłowych.

Ruch wskaźników cen h u r t o w y c h  — ogólnego jak i posz­
czególnych grup towarowych —  ilustruje . następujące zesta­
wienie :
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Wskaźnik Artykuły 
ogólny rolne Prod, spożywcze: 
6 J roślinne zwierzęce

Artykuły
przemysł. drzewo artykuły

włókien.

i e 

węgiel

m:

metale różne Artykuły
kolonjalne

W  s k a ź n i k 1927 =  100
VIII 1930 81-8 68-2 63-2 76’5 93-2 ioo-i 80-1 121-0 90-2 1002 95-5
VII 1931 70-3 588 560 636 80-1 74-1 610 1210 827 91-9 81-4
VIII „ 690 58-3 54-8 64-2 778 69-9 580 121-2 82-1 89-2 81-4
I 1932 63-9 51-8 57’8 45-4 74'4 712 52-7 1212 80-5 84-6 76-4
II 646 54-5 59-3 495 73-0 64-3 52-6 121-2 792 83-6 772
III „ 638 54-1 62-3 45-6 71-6 60-4 525 121-2 76-6 82-8 77-2
IV „ 653 590 66-8 50'8 700 60-4 511 121-2 73-8 81-1 75-4
V „ 66-1 61-4 672 55-2 69-4 593 50-8 121-2 734 79-8 76-0
VI „ 61-8 53-7 603 46-8 68-0 532 499 121-2 730 79-2 759
VII „ 604 51-2 542 48'2 67-7 51-7 50-3 121-2 72-2 79-1 75-5
VIII , 60-2 48-9 51-2 46-8 697 51-7 54-7 121-2 73-2 79-7 75-5

ly a r t y k u ł ó w  r o i n y c h od czerw ca stale spadają Jeśli chodzi, mianowicie, o artykuły przemysłowe — to
i zeszły nawet już poniżej poziomu, na jakim znajdowały się 
przed haussą, która trwała od początku roku do maja włącznie. 
Zniżka cen w sierpniu wyniosła 4'4% (w lipcu 4'5%, w czerwcu 
12'5%) i dotknęła znacznie silniej produktv roślinne niż produkty 
hodowlane.

Spadek cen w grupie r o ś l i n n y c h  k r a j o w y c h  p r o ­
d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  wyniósł w sierpniu 5'6%. Ceny 
zbóż spadały z wyjątkiem pszenicy, która pod wpływem zwyżki 
cen światowych i w związku z mniejszemi zbiorami naskutek 
klęski rdzy zwyżkowała; z pozostałych zbóż najsilniej obniżyły 
się ceny żyta i owsa. Ceny przetworów dostosowały się do 
ruchu cen zbóż. Ceny pszenicy osiągnęły poziom wyższy niż 
przed rokiem, ceny innych zbóż — niższy.

W grupie s p o ż y w c z y c h  p r o d u k t ó w  h o d o w l a ­
n y c h  po silnej zniżce w czerwcu nastąpił w lipcu przejściowy 
wzrost cen, ale już w sierpniu ceny, obniżając się o 2'9%, p o ­
wróciły do poziomu czerw cow ego. Na rynku bydła i trzody 
poważniejsze zmiany nie zaszły; ceny bydła były utrzymane, 
ceny trzody chlewnej wykazywały nawet lekką tendencję zwyż­
kową. W zakresie nabiału ceny mleka pozostały bez zmiany, 
natomiast zniżce uległy ceny masła i jaj, co się wiąże z ukoń­
czeniem okresu żniwnego z jednej strony i z niekorzystną 
tendencją na rynkach zagranicznych — z drugiej strony.

Ceny a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c - h ,  zniżkujące od 
bardzo długiego czasu (z jedynym wyjątkiem— lekką przejściową 
zwyżką—w styczniu r. b.), wykazały w sierpniu wzrost o 2'9%. 
Zwyżka t i  wiąże się z sytuacją rynków światowych, miano­
wicie z dość poważną zwyżką cen surowców— głównie włókien­
niczych i metalowych — jaka nastąpiła w sierpniu. Natomiast 
konjukturalny zniżkowy ruch cen półfabrykatów i fabrykatów 
nie został poważniej zahamowany.

W grupie d r z e w n e j  ceny naogół pozostawały bez zmiany 
przy tendencji zniżkowej— w obec malejącego eksportu materia­
łów i w yrobów  drzewnych i stosunkowo niewielkiego zbytu 
drzewa na potrzeby krajowe.

W grupie w ł ó k i e n n i c z e j  nastąpił najsilniejszy wzrost 
cen, bo o 8'8%. Zw yżkow ały przedewszystkiem— pod wpływem 
rynków światowych — ceny surowca, a głównie bawełny. Za 
surowcami poszły i półfabrykaty, wykazując jednak słabszy 
wzrost cen, oraz tkaniny, zwłaszcza bawełniane, gdyż w weł­
nianych nastąpił nawet spadek cen niektórych gatunków.

W grupie m e t a l i  nastąpiła zwyżka cen o l'4%. Przy nie­
zmienionych cenach żelaza dotyczyła ona cen cynku, ołowiu 
i cyny i była bezpośrednim skutkiem zwyżki cen na rynkach 
światowych, która zresztą już we wrześniu załamała się.

Ceny w ę g l a  — przy nieco zwiększonym zbycie zarówno 
w kraju jak i na eksport — pozostały na rynku wewnętrznym 
niezmienione.

Grupa „ r ó ż n y c h "  artykułów przemysłowych wykazuje 
w sierpniu również zw yżk ę— o 0'7% (w lipcu spadek o 0'5?q). 
Zwyżka cen nastąpiła w branży skórzanej, przyczem zw yżko­
wały ceny zarówno skór surowych, jak i gotowych. Poza tem 
wzrost cen wykazały niektóre cbemikalja, np. kwas siarkowy.

Ceny k o l o n i a l n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  
pozostały w sierpniu niezmienione.

R u c h  c e n  w c i ą g u  r o k u ,  t. j. od sierpnia 1931 r. do 
sierpnia 1932 r., wykazał zniżkę ogólnego poziomu cen o 12‘8%, 
przyczem ceny artykułów rolnych spadły silniej, bo o 16' 1%, 
ceny zaś artykułów przemysłowych —  słabiej, mianowicie o 10'4%; 
powiększyła się w ięc znów w ciągu roku rozpiętość między 
cenami artykułów rolnych i przemysłowych. Biorąc na uwagę 
poszczególne grupy towarów, widzimy, że ogólny zniżkowy 
ruch cen odbywa się nierównoirfiernie, wywołując tem zabu­
rzenia w wymianie i powstrzymując proces przejścia gospodar­
stwa w kierunku fazy poprawy.

tu w ciągu roku jedną pozycję bez zmiany — węgiel; najmniej 
wynosi zniżka cen w grupie włókienniczej, bo zaledwie 5"7%, 
znacznie większa już jest w grupach: „różnych" — 10'6% i me­
ta li— H'1%, ogromna jest w grupie drzewnej — 26'0%. Jak wi­
dzimy, w tych grupach, gdzie odgrywają rolę artykuły skarte- 
lizowane, zniżkowy ruch przystosowawczy cen zbyt pow oli się 
posuwa; niewielki zaś spadek cen w grupie włókienniczej tłu­
maczy się silną zwyżką w ostatnim czasie światowych cen 
surowców oraz tem, że ruch przystowawczy w przeważającej 
części nastąpił już przedtem.

Co do artykułów rolnych — to tu porównanie poziomów cen 
w pierwszym miesiącu dwóch kolejnych lat gospodarczych, mia­
nowicie w sierpniu, wykazuje zniżkę cen artykułów roślinnych 
tylko o 6'6%, zato wielokrotnie silniejszy spadek cen artykułów 
hodowlanych — o Nowy w ięc okres gospodarczy rolnictwo
zaczyna w sytuacji coprawda niewiele gorszej, jeśli chodzi
o gospodarkę zbożową (przy rekordow o niskim poziomie cen 
zbóż), a zato w znacznie gorszej, jeśli chodzi o gospodarkę 
hodowlaną.

Zestawienie poziomów cen z sierpnia 1932 r. i z sierpnia
1930 r. wykazuje ogólny spadek cen o 24'6%, przyczem ceny 
artykułów rolnych obniżyły się nieco silniej — 28’3% w obec 
25-0|.

Ceny d e t a l i c z n e  obniżyły się w sierpniu znacznie silniej 
niż ceny huitowe, mianowicie o 2'0%, osiągając poziom rekor­
dowo niski.

Ruch wskaźników cen detalicznych (w Warszawie) przedsta­
wiał się następująco:

WsHaźniK ogólny
Artykuły rolne . .

„ przemysł. 
Żywność . . . .

W s k a ż n i k c e n
(1927 =  100)

VII VIII VIII
1932 1932 1931
76-6 751 872
656 634 76-8
876 867 972
67-4 65-4 78-6

Jak widzimy, wskaźnik ogólny cen detalicznych zniżkował 
w sierpniu głównie naskutek spadku cen artykułów rolnych 
(głównie żywnościowych)—o 3'3%, podczas gdy ceny artykułów 
przemysłowych obniżyły się tylko o 1'0%. W grupie artykułów 
żywnościowych zniżkowały ceny chleba, kaszy, mleka, masła, 
mięsa, podniosły się zaś lekko ceny mąki pszennej.

Ruch cen detalicznych w ciągu roku, t. j. od sierpnia 1931 r. 
do sierpnia 1932 r., wykazuje spadek o 13'8% a w ięc nieznacznie 
większy od spadku cen hurtowych (porównanie — ze względu 
na odmienną budowę wskaźników — jest tylko przybliżone). 
Silniej znacznie spadły w ciągu roku ceny artykułów rolnych 
(—  17'4%) niż ceny artykułów przemysłowych (— 10‘8%). Przy 
cenach hurtowych spadek był bardziej równomierny.

K o s z t y  u t r z y m a n i a  (w Warszawie) zniżkowały w sierp­
niu w dalszym ciągu. Zniżka wyniosła 1"5% (czyli mniej niż zniżka 
cen detalicznych) i dotyczyła głównie kosztów żywności (— 2'2?t). 
kosztów odzieży i obuwia (— 3*l?ó), a także „innych" kosztów 
( -  0-2°<j).

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E  )
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y
RUCH CEN ZBÓŻ w okresie od 9 do 22 września r. b. kształto­
wał się następująco (ceny za 100 kg):

') Na podstawie danych Min. Przemysłu i Handlu i Min. 
Rolnictwa, sprawozdań organizacyj gospodarczych, własnych 
korespondentów, depesz P. A. T. i t. d.
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9-15/IX 1 6 -2 2 ! IX W z, osi (+) 
Spadek ( — )

P s z e n i c a
Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

28-50 3-20 
26-12)4 293 
25-50 2'86%

28-40 3-19 
25*50 2"86^ 
24 12 2-71

0-3
2-3
54

Przeciętna . 26 70'2 300 26 00?ź 292 — 2*6

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

16*77^
16*03
16*43

1-88
1*80
1*84^

Ż y t o
16*45
15*76!£
16*37)2

1-85
1-77
1*84

—  1*9
— 1-6 
—  0 3

Przeciętna . 16 41 1*84

O w 1 e i

16'19?2

s

1*82 — 1-3

Warszawa 
Poznań . , 
Lwów . . .

16*12
12*75
13*25

181
1-43
1-49

16*20
12*79
14*22

1*82
1*43^
1*59^

+  0*4 
+  0*3 
+  7*3

Przeciętna . 14*04 1-57'i 14*40 1 61!ś +  2*5

J ę c z m ii e ń b r 0 w a r 0 w y

Warszawa 
Poznań . . 
Lwów . . .

18*50
20*00

2*07!.2
2*24*3

18-50 
20 00

2*07)ś
2*24)3

Przeciętna . — — — —

J ę c z m i e ń z w y k ł V

Warszawa 
Poznań . . 
Lwów . . .

16*25
16-56
14*25

1*82*2
1*86
1-60

16*25
16*373̂
14-25

1*8213
1*84
1*60

—  1*1

Przeciętna . 1568 1 76 15-62 1*75)3 — 0 3

— Okres sprawozdawczy (o d  19 d o 24 w r z e ś n i a) przy­
niósł na rynkach zbóż chlebowych dość znaczną zniżkę cen 
pszenicy oraz jej przetworów, a mianowicie na giełdzie war­
szawskiej zniżka pszenicy wyniosła 2  100 — 2*00 na 100 kg, 
mąki pszennej 2  100, otrąb pszennych 2  0*50— T00, na gieł­
dzie zaś poznańskiej odpow iednio 2  2 00, 2  2"50, cena otrąb 
pozostała bez zmiany. Poza tem słabiej również kształtowały 
się ceny żyta ( 2  0 50), jęczmień, z wyjątkiem niewielkiej zniżki 
jęczmienia przemiałowego na giełdzie poznańskiej — utrzymał się 
na dotychczasowym pozionie, na obydwuch zaś powyższych 
giełdach miała miejsce niewielka poprawa cen owsa jednolitego 
i zbieranego. Najmniejsze różnice w porównaniu z notowaniami 
końcowemi okresu poprzedniego wykazuje giełda gdańska, gdzie 
właściwie jedynie wszystkie gatunki jęczmienia przyniosły nie­
znaczne straty. Na pozostałych giełdach prowincjonalnych minął 
okres sprawozdawczy przy tendencji nieco słabszej i zmniejszo­
nych naogół obrotach.
Warszawa. —  Ceny Orientacyjne — w 2  za 100 kg parytet 
wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania końcowe 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica jednolita 
27 00 — 28-00 (28-50 — 29-00), — zbierana 26*00 -27 -00  (28 00 — 
28*50), żyto 16"00 — 16'25 (16*50 — 16'75), jęczmień brow. 114 hfl. 
18"00 — 19*00 (18'00 — 1900), — przemiałowy 1600 —  16’50 
(16'00 — 16’50), owies jednolity 16*50— 17 50 (16'50 — 17”. 0), — 
zbierany 16‘00 —  16’50 (15"25— 15*75), mąka pszenna luksusowa 
47-00 — 5200 (48-00 — 53-00), — pszenna 4/0 42'00 — 47 00 
(43’00 —  48’00), —  żytnia pytlowa 30"00 —  32'00 (31'00 — 33"00), —  
sitkowa 23-00 — 25 00 (24’00 — 27’00), — razowa 22 00 — 24*00 
(23'00 — 25*00), otręby pszenne grube 11 "00— 11 "50 (11 00 — 
12"00), — pszenne średnie 10'50 — 11 *00 (11 00 — 12"00) — żyt­
nie 8-50 — 9 00 (8-75 — 9-25).
Poznań. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej): pszenica 23*50— 24'50 (25"50 — 26*50), żyto 15*20— 
15-50 (15-70 — 16-00), jęczmień brow. 1950 — 2050 (19-50 — 
20*50), — przemiałowy 64 do 66 kg 15‘50 — 16’00 (16"00 — 16'50), — 
68 kg 16-00 — 17-00 (16 50 — 17-50), owies 12'75 — 13 25 (12 50 — 
13 00), mąka pszenna 65%-owa wraz z workiem 37'50 — 39"50 
(40*00 — 42*00), — żytnia 65?0-owa wraz z workiem 23'75 —  24'75 
(25’00 — 2600), otręby pszenne grube 10’0 0 —  11 00 (10*00 — 
11 '00), — pszenne średnie 9 '00— 10'00 (9’0 0 — 10 00), — żytnie 
8-75 — 9 00 (8-75 — 9'00).

GdańsK. — Notowano — w guld. gd. za 100 kg (jak wyżej): 
pszenica o wadze 128 hfl. nowa 16*25 — 16"50 (16*00 — 16*50), 
żyto eksportowe 120 hfl. 10'15 (10'25), jęczmień nowy w yborow y 
11 *25 — 12*25 (11 "50 — 12"50), — średni 10*40— 10"65 (10'50 — 
11-00), — mierny 108 hfl. 10 10 — 10-40 (10-25— 10-50), otręby 
pszenne 7*25 (7"25), —  żytnie 6"50 (6"50).

P R Z E T W O R Y  Z I E M N I A C Z A N E

— W  związku z ustaniem kartelu „Spółka Producentów Sy­
ropu" or. z ustaleniem cenników przez poszczególne przedsię­
biorstwa według własnych zasad nastąpiła bardzo silna zniżka 
cen.
Poznań. — Ceny orjentacyjne — -w 2  za. 100 kg netto franco 
stacja Luboń, zależnie od odległości (województwa zachodnie, 
centralne i wschodnie), z beczką o pojemności 300 — 500 kg — 
przy mniejszych beczkach przy odbiorze syropu dolicza się do 
każdych 100 kg, jeżeli chodzi o beczki od 150 do 200 kg 2  2*25, — 
beczki od 100 do 150 kg 2  4"50, — beczki od 50 do 100 kg 
2  6 75 (w nawiasach podane są ostatnie notowania kartelowe): 
specjalny syrop cukierkowy „S łońce” wzgl. „K orona” 45° w ła­
dunkach od 5 t wzwyż 62’25 — 57"75 (88'00), — svrop 43° 60 25 — 
53*75 (85'00), syrop cukierkowy również chałwa 45° 58"25 — 
53-75, — 43° 56-25 — 51-75, syrop jasno-żółty 45° 56'25 -  51'75 
(83'GO), — 43° 54*25 — 49'75 (80*00), syrop deserowy 48*25 — 43’75 
(67*00), syrop gronowy biały w skrzyniach 58"25 — 53'75, — 
w blokach 57"25 — 52 75, syrop gronowy żółty w skrzyniach 
56*25 — 51*75, — w blokach 55*25 — 50*75. Przy dostawach od 
2.500 do 5.000 kg ceny są o 2  2*00 wyższe, przy dostawach 
do 2.500 kg o 2  4*00 wyższe.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

—  Zainteresowanie dla tłuszczy i olejów  ostatnio nieco wzro­
sło; ceny kształtowały się naogół zwyżkowo.
Toruń. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco Toruń 
w transportach wagonowych (w nawiasach podane są ostatnie 
notowania): olej lniany 112*00 (108'00), pokost 137*00 (130*00), 
olej słonecznikowy rafinowany 15000 (143*00), — surowy 125*00 
(125*00), olej kokosowy surowy 107*00 (102*00), — bielony 110*00 
(105 00), — rafinowany 148 00 (142*00), olej palmkernowy surowy 
104*00 (95*00), — bielony 107*00 (100*00), olej rzepakowy surowy 
12500 (115*00), -— rafinowany 152"C0 (140"00), makuchy lniane 
23"00 (23*00), — słonecznikowe 18*00 (16*00), — rzepakowe 
17*00 (15*00), —  palmkernowe 20*50 (17*25).

S Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 19 do 24 w rześnia 1932 r.

— Pierwsze dni okresu sprawozdawczego minęły na g i e ł ­
d z i e  w a r s z a w s k i e j  przy tendencji słabej, przynosząc 
znaczne obniżenie kursów większości notowanych akcyi, tak, 
iż mimo peprawy w II połowie tygodnia kursy nielicznych tyl­
ko akcyj wykazują poprawę w porównaniu z notowaniami koń­
cowemi okresu poprzedniego. Silniej poszukiwane były nadal 
akcje przedsiębiorstw cukrowniczych i metalurgicznych.

A kcje Banku Polskiego dzięki końcow ej zwyżce poprawiły 
się o 2  3*00 na' akcji; w grunie tej z dn. 20;IX r. b. akcje 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, zaś z dn. 23/IX r. b. 
akcje Powszechnego Banku K redytow ego—notowane są bez ku­
ponów za 1931 r., oba kupony bez wartości. Grupa ak­
cyj przedsiębiorstw cukrowniczych była dość ożywiona, choć 
notowane akcje — Częstocic i Warsz. T-wa Fabryk Cukru — 
cenione były poniżej ostatnich notowań ( 2  2'00 i 2  1*00). 
Akcje Warsz. T-wa Kopalń Węgla nadal były dość poszukiwa­
ne — kurs ich wykazuje zniżkę o 2  1*25. W  grupie akcyj 
przedsiębiorstw metalurgicznych obroty były ożyw ione; kursy, 
mimo końcow ej 'poprawy, stoją naogół poniżej notowań p o ­
przedniego tygodnia: akcje Lilpopa straciły 2  100. M odrzejo- 
wa 2  0*50, Rudzkiego 2  1’00, Starachowice 2  0"85. Wyjątek 
stanowią akcje Ostrowca, które uzyskały dość znaczną popra­
wę 2  4*00 na akcji. Z akcyj przedsiębiorstw spożywczych na­
dal notowano wyłącznie akcje Haberbuscha i Schielego, które 
w rezultacie tygodniowym silnie się obniżyły, tracąc /  6 na 
akcji.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  przyniósł okres 
sprawozdawczy dalsze zmniejszenie zainteresowania i obrotów, 
szczególniej na giełdzie krakowskiej. Tendencja panowała na­
ogół spokojna i kursy poszczególnych akcyj wykazują nieznacz­
ne tylko odchylenia od ostatnich notowań.
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GIEŁDA W A R SZ A W SK A

Wartość Kurs
nominal- n a .wyz­na szy

Kurt
naj­

niższy

Kurs 
w dn. 24IIX

Bank Polski £ 100 92 00 86 00 90 00 90 50
Częstocice 
Warsz. T-wo Fabryk

£ 100 23-00 23-00 —

Cukru 
Warsz. T-w o Kopalń

£ 100 2000 18-75 —

Węgla £ 100 18-00 17-25 —

Lilpop £ 25 14-25 1400 14-00
M odrzejów 
Ostrowiec — I— III em.

£ 50 3-80 3-40 —

serja B £ 50 3525 3450 —

Rudzki £  50 5'50 5'50
Starachowice £  50 10 00 9 00 —
Haberbusch i Schiele £  100 47'00 43-00

GIEŁDA K R A K O W S K A
A k c j e  (maksymum i minimum — w £  ; w nawiasach podane 

są notowania z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank 
Polski — 89 00-88 00 (88'50— 81'50), Jaworzno — 12’50.

GIEŁDA L W O W S K A
A k c j e  (jak wyżej): Tesp —  75'00.

GIEŁDA PO ZN AŃSKA
A k c j e  (jak w yżej): Bank Polski — 88'00— 87‘00 (87'00— 

80‘00), Dr. Roman May — 10’00 (10 00).

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

KOLEJNICTW O POLSKIE W  DOBIE K R YZYSU . —
Inż. S. Cywiński wydał świeżo nakładem Związku Inżynierów 
K olejow ych pracę p. t.: „Kolejnictwo polskie w dobie kryzysu", 
której zadaniem jest zobrazowanie głównych źródeł marno­
trawstwa w gospodarce kolejowej i wskazanie, w miarę moż­
ności, sposobów ich usunięcia. Główne myśli Autora są nastę­
pujące:

Czynnikami, które w każdem przedsiębiorstwie, tak prywat- 
nem, jak i państwowem, stanowią podnietę do zwalczania mar­
notrawstwa, są bądź czynniki natury moralnej, jak: poczucie 
obowiązku, ambicje, żądza władzy czy zaszczytów, poczucie 
odpowiedzialności lub jej obawa, bądź też natury materialnej— 
interes własny pracownika. By obudzić i utrzymać chęć do 
pracy, do wysiłku, do ciągłego wytężania sił moralnych i fizycz­
nych, nie wynaleziono jeszcze silniejszej podniety niż własna 
korzyść materjalna. Gdzie bodziec ten odpada, tam gaśnie ini­
cjatywa, szerzy się marazm, wydajność spada, a marnotrawstwo 
jest największe.

Tej największej podniety brak w przedsiębiorstwach państwo­
wych. Uposażenia pracowników państwowych są nietylko bar­
dzo niskie, ale i niesłychanie zniwelowane. Obejmują one w tej 
samej stawce i poważne, wymagające wysokich kwalifikacyj 
urzędy, i posady o bardzo małych wymaganiach służbowych, 
co pozbawia bodźca do wysiłków. Podwyżki płac są uwarunko­
wane nie wysiłkiem i wydajnością pracy, lecz w postaci szcze­
bli wysługą lat.

Ta ujemna cecha gospodarki państwowej daje się szczególnie 
dotkliwie odczuwać w kolejnictwie, a to dlatego że na kole­
jach odsetek kosztów stałych, nie ulegających zmniejszeniu przy 
spadku przewozów, jest przeszło dwukrotnie wyższy niż w każ­
dem innem przedsiębiorstwie i stanowi według obliczeń Inż. 
Cywińskiego 57"3% kosztów ogólnych. W pływa na to koniecz­
ność utrzymywania ruchu na pewnym poziomie bez względu 
na ilość zgłoszonych przewozów, obowiązek utrzymania urzą­
dzeń, taboru i personelu na stopie stałego pogotowia dla po ­
trzeb obrony kraju, wreszcie zachowanie całego aparatu kole­
jowego w stanie, zapobiegającym jego zniszczeniu.

Z tego też powodu Autor studjum poświęca specjalną uwagę 
gospodarce personalnej na P.K.P. i przychodzi do przekonania, 
że prowadzona ona była wadliwie i była przyczyną ogromnego 
marnotrawstwa. Naśladując wzory biurokratycznej Austrji, stwo­
rzyła ona w kolejnictwie ogromną przewagę personelu stałego— 
85% — nad pracownikami niestałymi, uzależnionymi od tempa 
pracy, i w ten sposób wprowadziła do przedsiębiorstwa han­
dlowego sztywne kadry urzędnicze. To też kiedy przyszedł 
kryzys gospodarczy, powodujący zmniejszenie o ’ 25 — 30% prze­

wozów, a w związku z tem i dochodów  kolei, kierownicy gos­
podarki personalnej nie mieli innego sposobu redukcji nad­
miernej ilości personelu, jak wzmożone emerytowanie. Dzięki 
temu odsetek emerytów osiągnął na młodych kolejach polskich 
olbrzymią liczbę 53% pracowników etatowych czynnych, a w 3 
dyrekcjach małopolskich — nawet 92%! Równocześnie zaś roz­
chody na personel uległy zmianie minimalnej, gdyż zmniejszone 
wydatki na wynagrodzenie personelu czynnego skompensowane 
zostały przez wzrost wypłat emerytalnych.

Jako dalszą wadliwość dotychczasowe! polityki personalnej 
na P.K.P. uznaje Autor zupełne zaniedbanie sprawy kompleto­
wania kadr pracowniczych siłami fachowemi. Przeciętny 
wiek inżyniera kolejowego przekroczył u nas 46 lat i w miarę 
opuszczania służby przez starsze pokolenie coraz bardziej daje 
się odczuwać brak doświadczonych inżynierów. Dopiero przed 
paru laty utworzono stypendja na politechnikach i w wyższych 
szkołach handlowych dla słuchaczów, pragnących pośw ięcić się 
kolejnictwu, ale od tego zarządzenia do otrzymania praktyka 
kolejowego dzieli nas jeszcze długa droga. Hamulcem do wyro­
bienia sobie pomocnika i zastępcy przez samego kierownika 
urzędu, jest brzmienie przepisów o służbie, przesiąkniętych 
nieufnością do każdego przełożonego. Pozbawiony on jest moż­
ności zarówno posunąć wyżej lub lepiej wynagrodzić dobrego 
pracownika, jak też zmienić lub usunąć niezdatnego. Prawo to 
zm onopolizowało na swoją korzyść kierownictwo personalne, 
a wywiązało się z niego tak nieudolnie, że np. unormowanie 
personelu w dyrekcjach, mające ustalić liczbę i rodzaj stanowisk 
we wszystkich gałęziach służby, rozpoczęte w 1928 r., dotąd 
ukończone nie zostało.

Poddając następnie analizie organizację służby ruchu, drogo­
wej i mechanicznej, Autor wskazuje na sposoby zmniejszenia 
wydatków stużb, a równocześnie rozważa możliwości zwiększe­
nia przewozów i podniesienia ich dochodow ości Osobny roz­
dział poświęca Inż. Cywiński sprawie dokonywania na naszych 
kolejach inwestycyj. W  okresie 7 lat od 1924 do 1930 r. k o­
leje państwowe wydały na od b u Jowę i nowe inwestycje £  858 
miljn. Jeżeli dodać do tego wydatki na cele inwestycyjne 
w latach 1918 —  1923. w okresie markowym, suma powyższa 
wzrośnie zapewne wdwójnasób. Jak na ówczesne możliwości 
jest to suma bardzo duża, w stosunku jednak do potrzeb istot­
nych — niezmiernie mała, gdyż pozostaje dotąd mnóstwo nie- 
zaleczonych ran wojennych, a równocześnie życie woła o nowe 
linje, o przebudowę węzłów kolejowych, o techniczną rozbu­
dowę stacyj portowych, o modernizację urządzeń i taboru. 
W tych warunkach nakazem nieodzownym powinno być pro­
wadzenie robót inwestycyjnych w taki sposób, aby stosunkowo
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mały przeznaczony na ten cel fundusz był .wyzyskany w spo­
sób nietylko najbardziej celowy, ale i z możliwie najszybciej 
osiąganym efektem, by każdy wyłożony grosz jak najprędzej 
przynosić zaczął korzyści.

Tymczasem właśnie pod tym względem organizacja robót 
inwestycyjnych szwankuje. Nagłość potrzeb powoduje równo* 
cześne rozpoczęcie wielu robót i w wyniku każda z nich trwa 
niepomiernie długo, odraczając ogromnie moment produktyw­
nego jej wyzyskania. Rozbudowa węzła warszawskiego, robota 
pierwszorzędnej wagi pod względem gospodarczym i strategicz­
nym — rozpoczęta jeszcze przez Rosję i prowadzona od pow ­
stania Państwa Polskiego—trwa po dziś dzień, w ogromnej swej 
części nie procentuje i niewiadomo, za ile lat będzie ukoń­
czona. Budowa magistrali węglowej Herby-Gdynia, rozpoczęta 
w 1925 r., trwa dotychczas, aczkolwiek w normalnych warun­
kach mogłaby być zbudowana w ciągu 2 — 3 lat. Linja Zgierz- 
Kutm o długości 57 km budowana była 8 lat. Przykłady po­
dobne możnaby mnożyć w nieskończoność, ale i przytoczone 
wystarczą, aby podkreślić fakt ogromnej zwłoki w oddaniu roz­
poczętej roboty do użytku i strat, które wynikają z tego opóź­
nienia w zaspokojeniu palącej zawsze potrzeby kraju.

Poza tem system taki powoduje bardzo znaczne marnotraw­
stwa kapitału inwestycyjnego. Kapitał, włożony w budowę, za­
czyna procentować dopiero wówczas, gdy budynku lub urzą­
dzenia zaczynamy używać. Oprocentowanie kapitału w czasie 
budow y powiększa jej koszt bez żadnego równoważnika w p o ­
staci przynoszonych korzyści. W  naszych warunkach finanso­
wych stopę procentową od kapitału należy ocenić na jakieś 9%. 
Do tego dochodzi amortyzacja wykonanych robót oraz wydatki 
na nadzór i konserwację ich do czasu rozpoczęcia użytkowania, 
co razem czyni około 13%. Zakładając równomierne rozchodo­
wanie funduszów na wykonanie budowy i przyjmując teore­

tyczny kosztorysowy koszt roboty za 100, Inż. Cywiński daje 
następujący obraz narastania kosztów budowy z biegiem czasu:

trwania roboty lat: 1 2 3 4 5 6 8 10 
koszt budow y: 113 120‘3 1283 1370 146'5 156'7 180’2 208‘ 1

Ponieważ 57 km linji kolejowej Zgierz - Kutno można było 
łatwo w ybudować w 2 sezony budowlane, czyli w l!  ̂ roku, 
przeto koszt budowy jej, rozciągnięty na 8 lat, wyniósł:
180*2 X  100

=  154% tego, coby normalnie kosztować była po-
116'7

winna. Za te pieniądze, które już wydano w ciągu lat 12 na 
węzeł warszawski z doliczeniem oprocentowania, można było 
wykończyć tę robotę w ciągu lat 6.

Na podstawie powyższego Inż. Cywiński twierdzi, iż plan 
inwestycyjny musi być w obec ograniczonych możliwości 
finansowych skomprymowany, kolejność robót ściśle ustalona 
i cały fundusz inwestycyjny powinien być skierowany na od ­
cinki planu, uznane za najważniejsze, natomiast raz roz­
poczęte roboty winny być prowadzone z największem napię­
ciem, aby dzieło jak najprędzej zaczęło przynosić ow oce.

J. G

NO W E M OSTY D R O G O W E NA W IŚLE. — Obecnie pro­
wadzone są roboty przy budowie i montażu przęseł wielkiego 
mostu drogowego na Wiśle pod Modlinem. Most ten budowany 
jest w rekordowo szybkim czasie. Zaledwie przed 4 miesiącami 
rozpoczęto pracę, a w tej chwili z 5 przęseł mostu 3 są już 
zmontowane, a montaż 2 dalszych ukończony zostanie w naj­
bliższych miesiącach. W ten sposób w ciągu 4% miesiąca bę ­
dzie całkowicie wykończony wielki żelazny most pod Modlinem, 
odciążając drugą drogę, prowadzącą przez Jabłonnę.

W Krakowie są na ukończeniu prace przy budowie mostu 
przez Wisłę dla rucha kołowego i tramwajów. Koszt tego no­
wego mostu wyniesie około źT 3.000.000.

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
PRACA PORTU GDYŃSKIEGO W  SIERPNIU 1932 R .1) . -
Cechą charakterystyczną pracy portu gdyńskiego w ostatnich 
miesiącach jest stabiizacja obrotów. Niemi tu większych nie­
spodzianek, ale także niema większych rozczarowań ani zawo­
dów. Wahania obrotów są przeważnie skutkiem zjawisk sezo­
nowych, względnie planowego rozwoju pracy portowej.

Ogólne obroty portu gdyńskiego w sierpniu r. b. wyniosły 
458.541 t, w obec 482.964 t w lipcu r. b. oraz 482.740 t w sierp­
niu r. ub. Już od 3 lat sierpień jest nieco gorszy od rekordo­
wego lipca.

R u c h  s t a t k ó w  w sierpniu był nieznacznie tylko mniej­
szy od ruchu lipcowego, jeśli się uwzględni czynnik najbar­
dziej miarodajny, mianowicie pojemność statków. Pojemność 
statków na wejściu wyniosła w sierpniu 255.876 nrt w obec 
257.441 nrt w lipcu, na wyjściu zaś była nawet cokolwiek więk­
sza: 518.315 nrt zamiast 512.117 nrt. Natomiast wahania w ilości 
statków zawijających były nieco znaczniejsze: na wejściu odpo­
wiednio 324 i 346 statków, na wyjściu — 327 i 343 statki. Z tej 
też racji średni tonnaż statku, zawijającego do portu w Gdyni, 
był w sierpniu większy niż w lipcu, wynosząc 789'7 nrt zamiast 
744 nrt. Zwiększyła się średnia ilość statków, przebywająca 
jednocześnie w porcie — z 28 do 33, zwiększył się także, chociaż 
nie7nacznie, średni postój statku w porcie — z 65 na 66 godzin. 
Kolejność głównych bander, uczestniczących w pracv portu 
gdyńskiego, pozostała bez zmiany: Szwecja, Polska, Niemcy, 
Danja, Norwegia.

O b r ó t  t o w a r ó w ,  jak już podano wyżej, wyniósł w sierp­
niu 458.541 t, w tem obrót towarowy zamorski wyniósł 456 746 t, 
w tej zaś znowuż liczbie przywóz stanowił 47.588 t (40.465 t 
w lipcu), natomiast wyw óz —  409.158 (436.628 t). Bliższe dane 
zawierają tabele następujące (w tonnach):

Przywóz Wywóz 
O woce świeże . . 219 Ryż wyłuszczony . . 182 
O woce suszone. . . 50 Mąka ryżowa . . . 288 
Kawa, kakao, her- Cukier .....................  1.293

') Dane za lipiec — p. zesz. 33/1932. str. 972.

284 3.982
278 687

F o s f o r y t y ................. 4.159 1.273
Żużle Thomasa . . . 10.005 10.276

308 Klepki ..................... 131
347 W ęgiel eksportowy 367.802

Rudy żelazne. . . . 7.729 „ bunkrowy . 12.596
2.225 K o k s .......................... 1.950

Żelastwo (złom) 315.470 Sole potasowe . . 2.800
M ie d ź .......................... 3 Nawozy azotowe . 3.048
W yroby metalowe 65 C y n k .......................... 598
Maszyny, aparaty 897

i części ................. 57 252
378 R ó ż n e ..................... 1.103

Bawełna . . . . • . 3.756
139 Razem: 40 .158

W e łn a .......................... 337
1.779

Razem : 47.588

W przywozie osiągnięty został w sierpniu rekord tegoroczny. 
Jest to tem bardziej znamienne, że brak w tym miesiącu ry?u 
surowego. Sezon ryżowy w r. b. skończył się wcześniej niż 
zwykle i wykazał obroty mocniejsze niż kiedykolwiek: 41.708 t 
w obec 57.427 t w 1928 r., 56.665 t w 1929 r. 46.864 t w 1930 r. 
i 75.286 t w 1931 r. Być może zresztą, że w r. b. nadejdą jeszcze 
spóźnione transporty dodatkowe. Pogorszenie konjunktury 
w r. b. jest tem bardziej bolesne, że pogorszenie to odbiło się 
nie tyle na konsumpcji wewnętrznej co na tak korzystnym dla 
portu reeksporcie. W 1931 r. wywieziono przez Gdynię 
27.658 t przetworów Gdyńskiej Łuszczarni Ryżu, w okresie zaś
8 miesięcy r. b. —  zaledwie 8.616 t. Powodem pogorszenia 
reeksportu są liczne ograniczenia przywozu rvżu, zastosowane 
w szeregu państw obcych. Wzrosły natomiast liczby przywozu 
tych artykułów masowych, które przed rokiem dominowały 
w imporcie gdyńskim, a więc złomu (15.470 t), rud żelażnych 
(7.729), fosforytów (4.159) i pirytów (2.225). Zjawisko to można 
nawet do pewnego stopnia uważać za zwiastuna poprawv
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konjunktury ogólnej w kraju. Określić je należy, jak następuje: 
wyczerpują się zapasy surowców w hutnictwie i w przemyśle 
superfosfatowym; produkcja, choć wciąż katastrofalnie mał-i, 
zaczyna już stopniowo stwarzać zapotrzebowanie na rynku 
międzynarodowym. Na najbliższe miesiące port gdyński posiada 
również zapowiedzi dalszych transportów tych artykułów. Po­
dobnie ma się rzecz i przy tomasynie, gdzie oba ubiegłe m ie -. 
s ią ce : lipiec i sierpień, wykazały pewne ożywienie (13.328 
i 10.005 t). W  ow ocach świeżych i suszonych zastój —  przednó­
wek sezonu. W  towarach kolonjalnych, tytoniu i skórach— sytu­
acja bez zmiany. Nadeszły pierwsze większe partje jelit. Trans­
portów nasion oleistych w sierpniu przypadkowo nie było 
wcale. Również przypadkowo zmniejszył się tranzyt papieru 
finlandzkiego na Lewant, ożywił się natomiast tranzyt celulozy 
czeskiej do Ameryki. Poza tem do odnotowania jest jedno tylko 
zjawisko, bardzo wszakże znamienne: znaczny wzrost przywozu 
bawełny, gdzie w sierpniu mamy już liczbę 3.756 t. Pozostaje 
to do pewnego stopnia w związku z uruchomieniem nowego 
dużego magazynu dla bawełny. Cło preferencyjne na bawełnę 
wejdzie w życie dopiero od dn. 1/1 1933 r., obecne więc zwięk­
szanie się importu ma charakter samorzutny Są widoki utrzy­
mania nadal osiągniętego obecnie tempa (60% całego importu 
polskiego). Stawia to przed portem nowe zadania, przedewszyst- 
kiem w dziadzinie dalszych inwestycyj magazynowych.

W wywozie o pewnym spadku absolutnych liczb zadecydo­
wał, jak zwykle, węgiel, którego wywieziono przez port gdyń­
ski w sierpniu 367.802 t zamiast 387.651 t w lipcu. Określenie 
„spadek" jest tu zresztą nieścisłe, jeśli się uwzględni znaczne 
obroty tym artykułem, w stosunku do których różnica 20.000 t 
wynosi zaledwie ok. 5%. Podana wyżej charakterystyka pracy 
portu jako pracy ustabilizowanej odnosi się przedewszystkiem 
do węgla. Obrót drzewem wzrasta. Osiągnięta ilość ok. 10 tys. t 
miesięcznie (10.276 t w sierpniu) nie jest czemś bez znaczenia. 
Niestety, jak długo nie powstaną w porcie nowe place drzew­
ne — dalsze zwiększenie wywozu tego artykułu przez Gdynię 
nie wydaje się możliwem. Sezon wywozu cukru jest na ukoń­
czeniu. Wysyłane są jedynie małe partje (w sierpniu 1.293 t) 
z portowych składów konsygnacyjnych. Za 2 miesięce rozpo­
czyna się nowy sezon cukrowy. Bekonów i wędlin jest w sierp­
niu nieco mniej (3.982 t i 687 t zamiast 5.722 t i 1.270 t). dla­
tego tylko jednak, że na sierpień przypadła mniejsza ilość 
czwartków, t. j. dni, w których odchodzą statki bekonowe do 
Anglji. Eksport ten już od dwóch lat rozwija się nadzwyczaj 
regularnie.

Eksport jaj wzmógł się poważnie: dzięki poprawie konjun­
ktury na rynku światowym w sierpniu wysłano z Gdyni 1.273 t 
jaj. Odeszły pierwsze po dłuższej przerwie transporty soli po­
tasowych (2.800 t). Nawozy azotowe idą regularnie (4.262 t 
w lipcu i 3.048 t w sierpniu).

K o m u n i k a c j a  w o d n a  z W i s ł ą  kończy się już 
w tym roku. Dominuje, jak zwykle, cukier, a ten jest już po se­
zonie. W sierpniu wywieziono z Gdyni na Wisłę 345 t, przy­
wieziono zaś z Wisły 177 t.

Natomiast p r z e w o z y  d r o b n i c y  m o r z e m  z G d y n i  
d o  G d a ń s k a  i odwrotnie ożywiły się. W sierpniu z Gdyni 
do Gdańska wyszło 431 t, zaś z Gdańska do Gdyni przywie­
ziono 834 t.

R u c h  p a s a ż e r s k i  osiągnął w sierpniu swój tegoroczny 
rekord: 5.682 osoby w obec 3.510 osób w lipcu. Przyjechało 
3.028 osób, wyjechały 2.654 osoby. Pewną, choć zresztą nie de­
cydującą rolę. odegrały tu wycieczki, organizowane przez P ol­
skie Transatlantyckie T-w o Okrętowe.

RYNEK F R A C H T O W Y .—W ub. tygodniu notowano ogromną 
ilość zafrachtowań, dokonanych na rynku Montreal po stawce 
sh 2/- do 2/lfe za gr przy załadunku w październiku do portów 
Anglji i Kontynentu, oraz spadek stawek frachtowych na 
rynku La Platy, gdzie w ostatnich czasach stawki się podniosły 
od sh 2 6 do 3 6 na tonnie. Przed 2 tygodniami płacono za 
statek większego typu sh 18/- z San Lorenzo do Antwerpji, 
przed tygodniem stawka ta wynosiła 16 9, obecnie zaś spadła 
na 15/6 z portów górnego biegu rzeki, a 14/- z dolnego biegu 
rzeki. Zniżkę tę spow odow ał nadmiar oferowanych statków, 
przybywających w balaście, głównie pod banderą włoską. Na 
rynku tym zafrachtowano ogółem 18 statków o łącznym ton- 
nażu 132.600 t.

Rezerwa armatorów na rynkach wschodnich daje dobre re­
zultaty, gdyż ruch się wzmaga i stawki mają tendencję zwyż­
kową. Z zachodniej Australii do portów Anglji i Kontynentu 
płacono sh 26/6 — 27 -, przy załadunku w grudniu i styczniu. 
Z Dalnego do Rotterdamu przy transportach drobnicy płacono 
sh 26'6— 2776. Z Sajgonu frachtowano ryż po ok. sh 27/3.

W portach czarnomorskich Z. S. R. R. zakontraktowano 4 statki 
pod zboże po zasadniczej stawce sh 9/9 i dokonano szeregu 
zafrachtowań pod inne towary. Za rudę z Poti do zachodnich 
W łoch płacono sh 8/1%, za węgel z Marjupola 11/- do Stanów 
Zjednoczonych Am., a 7/4% do zachodnich W łoch.

Rynek dunajski wykazywał mniejsze ożywienie, przy staw­
kach, poprzednio osiągniętych — od sh 14/- do 14/3, zależnie 
od pojemności, do rejonu Antwerpja-Hamburg.

Na rynku Gdynia/Gdańsk notowano pewne ożywienie w ek­
sporcie węgla do portów francuskich. Stawki orjentacyjne w y­
nosiły: za 1.500/2.000 t do Rouen 29 frs., 3.000 t do Amster­
damu sh 5^3, 3.000 t do Sztokholmu sh 4/-, 4.000 t do Lulea 
4/10%. W eksporcie zboża przeważało zapotrzebowanie na 
mniejsze statki do portów duńskich po sh 5/3 — 6/6 zależnie 
od portów przeznaczenia. Do Belgji płacono sh 4/- w złocie, 
do Holandji Hfl. 2’60.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

PR ZEKAZY PIENIĘŻNE W  W AŻNIEJSZYCH O ŚR O D ­
KACH  MIEJSKICH. —  W  miarę pogarszania się sytuacji 
gospodarczej kurczy się kwota nadawanych przekazów pienięż­
nych, przyczem zmniejsza się jednocześnie i przeciętna suma, 
przypadająca na 1 przekaz, wpłacony w urzędach pocztowych, 
co ilustruje następujące zestawienie przeciętnych kwot prze­
kazu w polskich urzędach pocztow ych w okresie lat 1926 — 
1931 (w 2)-.

1926
1927
1928

1080
1127
1163

1929
1930
1931

116-5
109-3
99-8

W zroit przeciętnej sumy, przesyłanej przekazem, trwa do 
1929 r. Rok 1930 przynosi cofnięcie się przeciętnej sumy 
przekazu niemal do poziomu, zanotowanego w 1926 r. Rok 
1931 pogłębił spadek. W  jaki sposób kształtuje się przeciętna 
kwota przekazów, nadawanych w roku bieżącym —  postaramy 
się ustalić na podstawie ograniczonego badania. Wydzielamy, 
mianowicie, ośrodki najlepsze i badając ruch przekazowy na 
terenie tych ośrodków, chcemy stwierdzić, jaka jest ogólna ten­
dencja. Należy jednak zauważyć, że pozostałe niebadane ośrodki 
przedstawiają teren gorszy pod względem natężenia ruchu prze­
kazowego, a w ięc ogólna liczba dla wszystkich urzędów w y­
padnie gorzej niż dla badanych najlepszych ośrodków, któremi 
są ośrodki miejskie, grupujące około 5 miljn. ludności.

W edług okręgów dyrekcyj pocztow ych wybrano następujące 
miasta: na terenie Dyrekcji Lwowskiej: Lwów, Borysław, Dro­

hobycz, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Stanisławów, Stryj i Tar­
nopol; na terenie Dyrekcji Poznańskiej; Poznań, Inowrocław 
i Gniezno; na terenie Dyrekcji Katowickiej: Katowice, Bielsko 
i Królewska Huta; na terenie Dyrekcji Bydgoskiej: Bydgoszcz, 
Gdynia, Toruń i Grudziądz; na terenie Dyrekcji Warszawskiej: 
Białystok. Kalisz, Łomża, Łódź, Pabjanice, Płock, Siedlce, T o­
maszów, Warszawa, W łocławek, Zgierz i Żyrardów; na terenie 
Dyrekcji Krakowskiej: Kraków, Będzin, Częstochowa, Dąbrowa, 
Kielce, Nowy Sącz, Radomsko, Sosnowiec, Tarnów, Zakopane 
i Zawiercie; na terenie Dyrekcji Lubelskiej: Chełm, Kowel, Lu­
blin, Łuck, Ostrów Kielecki, Radom i Rów ne; na terenie D y­
rekcji W ileńskiej: Brześć, Grodno, Pińsk i W ilno.

Kwota i ilość w płaconych przekazów w I półroczu r. b. 
przedstawiają się w badanych miastach — według poszczegól­
nych dyrekcyj —  w sposób następujący:

Dyrekcje

a'ONOa -«
| SN

L w ó w ..................................  45.763.657
P o z n a ń .............................. 28,033.613
K a t o w i c e .......................... 17,972.689
B y d g o szcz .......................... 20.611.992
W a rsza w a .......................... 108,335.570
K r a k ó w ..............................  43,193.630

O O - c  -te
N5j N

3  a
491.179
244.150
160.111
223.797
832.187
410.537

a Jc N*5 aO
> a

- I - ,  a
93-2
94-3 

1123
92-1

1302
1052
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L u blin ..................................  19,833.962 191.450 1036
W iln o ..................... .... . . 16,558.118 148.260 11T7

Razem: 295,303.231 2,701.671 109'3
Rozpiętość przeciętnych kwot dla poszczególnych dyrekcyj 

jest duża; najniższą kwotę wykazują miasta Dyrekcji Bydgos­
kiej, najwyższą— miasta Dyrekcji Warszawskiej.

O becnie zw rócić należy uwagę na drugą stronę ruchu prze­
kazowego—na wypłatę. W miastach, wyliczonych uprzednio, 
wypłata przekazów —  według okręgów dyrekcyjnych — przed­
stawia się w I półroczu r. b. następująco:

|  ! l J
Dyrekcje ^  J J  1 1  ^

■'i a S  ^  a  9
L w ó w ..................................  46,899.126 626.390 74‘9
P o z n a ń .............................. 21,674.624 336.703 644
K a t o w ic e .......................... 13,523.446 168.997 800
B y d g o sz cz .......................... 16,844.493 229.057 735
W a rsza w a .......................... 134,567.212 1,435.222 938
K r a k ó w ..............................  42,501.869 571.973 74 3
L u b lin ..................................  18,295.006 198.465 92’2

..................... .... . . 18.594.648 239.256 77 7
Razem: 312,900.424 3,806 063 82 2

Przedewszystkiem trzeba zw rócić uwagę na ogólną kwotę 
przekazów wypłaconych. Kwota ta jest wyższa od kwoty wpła­
conych przekazów w urzędach tych samych miast, a więc mię­
dzy badanemi ośrodkami a resztą terenu zachodzi ruch prze­
kazowy, który można zdefiniować jako ruch o kierunku do­
środkowym. W I półroczu r. b. badane ośrodki wysyłały mniej 
pieniądza, aniżeli otrzymały. W rezultacie uzyskały nadwyżkę 
w sumie S  17‘6 miljn.

Przeciętna kwota przekazu wypłaconego jest mniejsza niż 
wpłaconego. Przekazy, nadchodzące do miast, a w ięc w mia­
stach wypłacone, posiadają charakter ruchu drobnego, opie­
wają na kwoty małe. Silniejszy więc w natężeniu ruch do­
środkowy obejmuje przekazy drobne, natomiast słabszy ruch 
odśrodkowy obejmuje większe kwoty przekazowe.

Przewaga ruchu przekazowego o kierunku dośrodkowym nad 
ruchem odśrodkowym nie przedstawia się jednakowo na tere­
nie poszczególnych grup miast (według dyrekcyj), co stwierdza 
poniższe zestawienie stosunku wpłat i wypłat przekazowych 
w I półroczu r. b.:

Kwota wpłat 
Dyrekcje w %% kwoty 

wypłat
L w ó w .....................  97‘8
P o z n a ń .................  106’3
Katowice . . . .  132'9 
Bydgoszcz . . . .  122’4 
Warszawa . . . .  80'5
K r a k ó w .................  101'6
L u b lin .....................  108’4
W i l n o ...................... 89'0

Nie wszystkie grupy miast wykazują przewyżkę wypłat nad 
wpłatami. Ta przewyżka odnosi się tylko do grup: lwowskiej, 
warszawskiej i wileńskiej. Dominujący wpływ na ostateczny 
rezultat wywiera grupa warszawska. W grupie tej nadwyżka 
w ypłaconego pieniądza wynosi X  26'3 miljn. Z tego można w y­
ciągnąć wniosek, że grupa miast, położona na terenie Dyrekcji 
Warszawskiej, w wyniku I półrocza r. b. ujawniła najsilniejszy 
ruch dośrodkowy.

Jeśli chodzi o natężenie ruchu odśrodkowego (wpłat, a więc 
odpływu pieniądza z miast) — na pierwszem miejscu należy po­
stawić grupę katowicką, następnie bydgoską, lubelską i poznań­
ską. Grupa krakowska, aczkolwiek najpoważniejsza pod wzglę­
dem wielkości ruchu odśrodkowego, ujawnia natężenie niewiel­
kie —  1'6% wpłat ponad wypłaty.

Dr. J. P.

S P R Z E D A Ż  Z N A K Ó W  S T E M P L O W Y C H  PRZEZ 
URZĘDY PO CZTO W E. — W  „O z. Urz. Min. Poczt i Teł." 
Nr. 18 z dn. 24/IX r. b. została ogłoszona instrukcja w sprawie 
sprzedaży znaków stemplowych przez urzędy pocztowe. Z dniem 
1/X r. b. wszystkie urzędy pocztowe (agencje) dokonywają 
sprzedaży znaków stemplowych. Wyjątek stanowią jedynie 
polskie urzędy pocztowe, działające na obszarze W. M. Gdań­
ska. W myśl postanowień, odbyw ać się będzie sprzedaż zarówno 
znaczków stemplowych, jak i blankietów wekslowych (z sche­
matem umowy wekslowej i bez schematu umowy wekslowej).

W Y P Ł A T A  ZAOPATRZEŃ E M E R Y T A L N Y C H .-W  „Dz. 
Urz. Min. Poczt i Teł." Nr. 18 z dn. 24/IX r. b. ogłoszono in­
strukcję, wydaną przez Ministrów Skarbu oraz Poczt i T ele­
grafów w porozumieniu z Najwyższą Izbą Kontroli w sprawie 
wypłaty zaopatrzeń emerytalnych, rent inwalidzkich i t. p. sta­
łych zaopatrzeń. Wypłatę uskuteczniają urzędy pocztow e na 
podstawie rocznych list wypłat, otrzymywanych z wydziałów 
rachunkowo-kasowych izb skarbowych. Jednak jeśli chodzi
o wszelkie jednorazowe wypłaty z tytułu kosztów przesiedlenia, 
pośmiertnego, odprawy i t. p. pochodnych zaopatrzeń przeka­
zuje je wydział rachunkowo-kasowy izby skarbowej przekazami 
czekowemi P. K. O. Zaopatrzenie emerytalne może być na ży­
czenie osoby uprawnionej przelewane na jej konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędności.

Urzędy pocztowe doręczają zaopatrzenie (renty) osobom 
uprawnionym za wylegimitymowaniem w myśl przepisów pocz­
towych i za pokwitowaniem na specjalnym odcinku kuponu. 
Drugi odcinek kuponu urząd pocztow y wydaje osobie upraw­
nionej przy odbiorze pieniędzy.

Począwszy od dnia 2 każdego miesiąca urzędy pocztow e do­
ręczają zaopatrzenia (renty) za dany miesiąc, ściśle pod wska­
zanym adresem, do rąk adresatów, względnie osób przez nich 
upoważnionych.

Upoważnienie winno być wystawione najwcześniej w dniu 
płatności zaopatrzenia za dany miesiąc i poświadczone zarówno 
co do autentyczności podpisu, jak i co do daty przez wła­
ściwy urząd (instytucje); bez przedstawienia takiego upoważ­
nienia nie wolno doręczać zaopatrzenia osobom innym pod 
żadnym warunkiem, również jest niedopuszczalne dosyłanie za­
opatrzeń.

W razie niemożności doręczenia zaopatrzenia (renty) z p o ­
wodu śmierci adresata, przeprowadzenia się adresata do okręgu 
innego urzędu pocztow ego, lub też w innych wypadkach nie- 
doręczalności— urząd pocztowy zwraca izbie skarbowej niezreali­
zowane kupony z podaniem pow odów  niedoręczalności.

W  myśl wspomnianej instrukcji zaopatrzenie (rentę) można 
wypłacać w ciągu 3 miesięcy od daty płatności, a po tym ter­
minie jedynie za zgodą izby skarbowej. Wypłaty te nie mogą 
być jednak uskutecznione po dniu 15 marca.

Całkowitą odpowiedzialnożć za wypłatę zaopatrzeń (rent) do 
rąk osób właściwych oraz za wszelkie nadużycia funkcjonarju- 
szów pocztowych ponosi przedsiębiorstwo Polska Poczta, T e­
legraf i Telefon.

Instrukcja wchodzi w życie z dniem 1/X 1932 r. i nie odnosi 
się do wypłat zaopatrzeń emerytalnych funkcjonarjuszów p ocz­
towych. Instrukcja o tych wypłatach pozostaje w mocy.

KRONI KA
P RZEGLĄD U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Scalony p od atek  przem ysłow y od cukru — rozp. Mi­
nistra Skarbu z dn. 21/IX 1932 r. ( „Dz. Ust. R. P." Nr. 79, 
poz. 703).
O bniżone ceny na spirytus konsum pcyjny i w yro­
by — rozp. Ministra Skarbu z dn. 23/IX 1932 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 79. poz. 704).

BIEŻĄCA
O bniżone ceny na spirytus do celów  leczniczych
i t. p. — rozp. Ministra Skarbu z dn. 23/IX 1932 r. („Dz. Ust. 
R. P.” Nr. 79, poz. 705).

Druk w spraw ach żyw nościow ych 2 e znaczkiem  
5-groszow ym  now ej edycji — rozp. Ministra Skarbu 
z dn. 21/IX 1932 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 89, poz. 708).

O bniżona cena cukru — rozp. Ministra Skarbu z dn. 21/X 
1932 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 80, poz. 709).
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OŚWIADCZENIE PREZESA RADY MINISTRÓW:
R ozciągnięcie prawa ban k ow ego na w ojew ództw o  
ślą sk ie  — oświadcz, z dn. 10/IX 1932 r. (nDz. Ust. R. P." 
Nr. 80, pcz. 711).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE
— Towarzystwo Eksploatacji Piasku „Tep”, S. A . z sie­

dzibą w Czeladzi: kap. zakł. 3  3,150.000; założyciele: 1) T o­
warzystwo Górniczo-Przemysłowe „Salurn", S. A. w Czeladzi,
2) Franc. S. A. Towarzystwo Bezimiennych Kopalń Węgla „C ze­
ladź", Societe Anonyme des Mines de Czeladź, z siedzibą 
w Polsce w Czeladzi. 3) Inż. Jerzy Herdhebaut, zam. w Czela­
dzi; akt notarjalny, zeznany przed notarjuszem Janem Ray- 
kowskim w Sosnowcu dn. 8 sierpnia 1932 r. Nr. Rep. 983.

— Plantacje BuraKów Cukrowych „HorodenKa”, S. A. 
z siedzibą w H orodence: kap. zakl. 3  360.000; założyciele: An­
drzej Lubomirski, ordynat na Przeworsku, Jerzy Rafał Lubo­
mirski, w łaściciel dóbr, zamieszkały w Horodence, Onufry Ko- 
sarski, dyrektor Cukrowni Małopolskiego Towarzystwa Cukro­
wniczego „Przeworsk” , S. A. w Horodence, i Rudolf Kozłowski, 
dyrektor Banku Cukrownictwa w Poznaniu Oddziału we Lw o­
wie, zam. we Lwowie ul. Głęboka 10; akt notarjalny zeznany 
przed notarjuszem Franciszkiem Sobolem we Lwowie dn. 4 wrześ­
nia 1931 r. Nr. Rep. 35.901.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

1 p a ź d z i e r n i k a :
— „Stowarzyszenie Mechaników Polskich z AmeryKi",

S. A. — o g. 10 w lok. S-ki w W -wie, Marszałkowska 46.

S K A R B O W O S
B E Z R O B O C I E

Z punktu widzenia koniunkturalnej polityki gospodarczej jest 
rzeczą sporną, czy w okresie kryzysu należy nakłaniać ludzi do 
oszczędzania, czy też do wydawania pieniędzy. Ekonomiści 
angielscy i amerykańiicy wypowiedzieli się w swej większości 
przeciwko oszczędzaniu i nie wahali się poprzeć swym nauko­
wym autorytetem propagandy za wydawaniem każdego zaro­
bionego grosza. Angielski uczony Keynes przed rokiem w sp ec­
jalnych odczytach radiowych zwalczał oszczędzanie, w yw odząc 
że oszczędzający przedłużają kryzys, hamują bowiem spożycie, 
wślad zaś za tem zmniejszają produkcję i powiększają bezro­
bocie. Kina amerykańskie w specjalnych dodatkach filmowych 
sławiły dobrodziejstwa wydawania pieniędzy, pokazując, jaki to 
raj byłby na ziemi, gdyby ludzie —  naprzykład — spożywali 
w obfitości pokarmy w restauracjach i nie żałowali sobie tej 
przyjemrfości.

W  gruncie rzeczy sporne to zagadnienie nosi charakter czysto 
teoretyczny. Jasne jest, że w okresie pomyślności, gdy wzra­
stające obroty gospodarcze budzą korzystne horoskopy, gdy 
ceny kształtują się pomyślnie i wzrasta rentowność przedsię­
biorstw, gdy podnoszą się kursy akcyj i papierów procento­
wych — pieniądz nie chce leżeć bezczynnie. Każdy zr.robiony 
grosz, jeśli nie poszedł na konsumpcię, a został odłożony, 
każdy wolny kapitał — szuka dla siebie lokaty, ucieleśnia »ię 
w inwestycjach, przynoszących, bądź pomnażających zyski, 
lokuje w papierach, odrzucających wysoką dywidendę i pro­
centy. Pieniądz w tych czasach jest ruchliwy i zdobyw czy. 
Nie trzeba go zachęcać do pracy; raczej należy go powstrzy­
mywać przed nieopatrznem inwestowaniem się, którego chao- 
tyczność i bezplanowość staje się później przyczyną zwichnięcia 
równowagi w stosunkach gospodarczych.

8 p a ź d z i e r n i k a :
— „Warsz. AKc. T-wo Pożyczkowe na Zastaw Rucho­

mości”, S. A. — o g. 18 w lok. S-ki w W -wie. pl. Napo­
leona 2.

11 p a ź d z i e r n i k a :
—  Cukrownia i Rafinerj „Milejów", S. A .— o g. 16

w Klubie Obyw. w Lublinie, Krak.-Przedmieście 43.
— „Drukarnia Poznańska", S. A. — o g. 13l£ w lok. 

S-ki w Poznaniu, 27 Grudnia 5.

12 p a ź d z i e r n i k a :
— S. A. Fabryk Metalowych „Norblin, B-cia Buch 

i T. Werner” — o g. 18 w lok. S-ki w W -wie, Żelazna 51.
— „Częstochowska Fabryka Mydła Dziubas i Fiszel",

S. A. — o g. 18 w lok. S-ki w Częstochowie, Nadrzeczna 34.

13 p a ź d z i e r n i k a :
— „Cukrownia Nakło" S. A. — o g. 12 w Strzelnicy 

w Nakle n/Notecią.
17 p a ź d z i e r n i k a :

— Cukrownia i Rafinerja „Lublin", S. A. — o g. 17
w lok. S-ki w W -wie, Mokotowska 25.

— Cukrownia „Garbów", S. A. —  o g. 11 w lok. S-ki 
w W -w ie, Mokotowska 25.

— Cukrownia i Rafinerja „Nieledew", S. A .— o g. 12
w lok. S-ki w W -w ie, M okotowska 25.

18 p a ź d z i e r n i k a :
— „Domeny Pomorskie", S. A. — o g. 15 w lok. S-ki 

w Toruniu, Szeroka 32.
— Polska Żarówka „Osram", S. A. — o g. 12% w lok. 

S-ki w W -wie, pl. Trzech Krzyży 8.

C I F I N A N S E
P I E N I Ą D Z A
Inaczej jest w okresach kryzysów. Pieniądz - kapitał staje 

się nerwowym i twożliwym. Najbardziej intensywna i najwy­
mowniejsza propaganda nie może go powstrzymać od w ycofy ­
wania się z przedsiębiorstw, których r ntowność słabnie pod 
wpływem spadku cen i kurczenia się produkcji; stroni on od 
papierów, których kursy spadają, ostrożny jest w angażowaniu 
się w nowe tranzakcje kredytowe i towarowe. Pieniądz czeka 
lepszych czasów i korzystniejszych dla siebie warunków. W y- 
cofywuje się on z wartości gospodarczych, narasta w drodze 
odkładanych oszczędności i czeka, aż zwichnięta w stosunkach 
produkcyjnych i kredytowych równowaga zostanie przywrócona. 
Procesom tym można i należy czasem przeciwdziałać, zwłaszcza 
wtedy, gdy w ycofywanie się pieniądza wierzycieli przybiera 
formę zbyt gwałtowną, zagrażającą interesom dłużniczego przed­
siębiorstwa — nie sposób im jednak zapobiec.

W ydaje się, że nie w tej „defensyw ie" pieniądza - kapitału 
i nie w powstrzymywaniu się jego od konsumpcji i udziału 
w nowych tranzakcjach, zrozumiałem psychologicznie i tizasad- 
nionem z pynktu widzenia objektywnych warunków okresu 
kryzysowego, leży niebezpieczeństwo dla gospodarstwa społecz­
nego. Szkoda wynika wówczas, gdy strwożony i zdenerwowany 
pieniądz zaczyna wogóle w ycofyw ać się z obrotów, gdy nie- 
tylko stroni od tranzakcyj, ale ucieka z banków i kas oszczęd­
nościowych, będących naturalnemi jego zbiornikami, słowem — 
gdy zaczyna się tezauryzować, pragnąc okres złej dla siebie 
konjunktury przeczekać w schowkach i szufladach. Pieniądz 
staje się wówczas całkowicie bezrobotnym i spoczywa bez­
czynnie bądź w postaci banknotów, bądź monet, które w ten 
sposób wycofane zostają z obiegu ze szkodą dla całego gospo­
darstwa społecznego, bądź w walutach obcych, bądź wreszcie —
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ucieleśniony w złocie i kosztownościach. Tezauryzacja pienią­
dza w tych ostatnich dwóch postaciach może być w pewnych 
warunkach nietylko szkodliwa, ale wręcz groźna dla państwa, 
w wypadku bowiem osiągnięcia szerszych rozmiarów naciska 
na rezerwy kruszcowo-waluto ' e instytucji emisyjnej i podważa 
w ten sposób walutę wewnętrzną.

Kiedy pieniądz w ycofyw a się z obrotu i chowa do szuflad? 
Dzieje się to zwykle pod wpływem czynników natury psycho­
logicznej, jeśli nie mamy do czynienia z warunkami objektyw- 
nemi, uzasadniającemi stronienie od banknotu i pożądanie złota, 
jako najtrwalszej wartości, nie podlegającej dewaluacji. Kapi­
taliści i oszczędzający poczynają tezauryzować wtedy, gdy:
1) tracą zaufanie do banków (obawiają się, że bank nie zwróci 
im wkładów); 2) tracą zaufanie do waluty krajowej (wobec 
czego skupują waluty obce i złoto). Nie trzeba, aby zaistniały 
objektywne warunki, usprawiedliwiające utratę powyższego 
zaufania do banków i waluty. Wystarczy, że powstanie w spo­
łeczeństwie atmosfera niepewności, zaniku zaufania, bądź paniki 
kredytowej, wywołana choćby oddźwiękiem wydarzeń zagra­
nicznych. Tak stało się w Polsce, gdzie tezauryzacja osiągnęła 
poważne rozmiary, aczkolwiek ani działalność naszych banków, 
nad podziw odpornych na kryzys i przezornie gospodarujących 
powierzonemi im wkładami, ani złoty polski, którego ochrona 
przed niespodziankami jest kamieniem węgielnym polityki wa­
lutowej i finansowej Państwa — nie dostarczyły i nie dostarczają 
po dziś dzień pow odów  do obaw.

Tezauryzacja w Polsce powstała na gruncie psychozy nie­
ufności, wywołanej długotrwałem przesileniem światowem. 
Psychoza rodzi odruchy i czyny irracjonalne. Podejmuje się je 
w celu uchronienia się przed niebezpieczeństwem, w zdener­
wowaniu, nie bacząc często, że odruchy te i czyny, zamiast 
polepszyć, pogarszają jeszcze sytuację. Takim irracjonalnym, 
z gruntu fałszywym krokiem, niemniej jednak psychologicznie 
zrozumiałym, bo zrodzonym pod wpływem psychozy nieufności, 
jest np. nacisk wierzycieli na dłużników, który tak często do­
prowadza dziś do zrujnowania dłużnika, w następstwie czego 
wierzyciel w ogóle nie może zrealizować swych pretensyj. 
Irracjonalne są również praktykowane tak szeroko w stosunkach 
międzynarodowych ograniczenia w obrocie towarowym i kapi­
tałowym, podejmowane w intencji ochrony produkcji krajowej, 
bądź pieniądza, w konsekwencji zaś oddziaływające na tę pro­
dukcję hamująco, oraz szkodzące jeszcze bardziej kredytowi 
i pieniądzowi. Irracjonalna też jest tezauryzacja, powstała u nas 
na gruncie tej samej psychozy.

M ożnaby na tem miejscu przytoczyć długą listę wszystkich 
tych szkodliwych następstw, które tezauryzacja pociąga za sobą 
zarówno dla życia gospodarczego kraju, jak i dla osób tezaury- 
zujących; jasne jest, że tezauryzacja w walucie krajowej jest 
wogóle nonsensem, na wypadek bowiem jakiegokolwiek nie­
bezpieczeństwa nie zabezpiecza w niczem stezauryzowanych

kapitałów, a pozbawia tylko tezauryzującego korzyści z pro­
centów, które otrzymałby on, gdyby pieniądze swe ulokował 
w banku lub kasie oszczędności; można przypomnieć dewaluację 
funta angielskiego, pieniądza, zdawało się, „murowanego", dla 
stwierdzenia, że w dzisiejszych czasach waluta obca bynajmniej 
nip- jest pewną wartością, w której lokow ać można bezpiecznie 
kapitały; możnaby przytoczyć szereg poważnych głosów, dow o­
dzących, że dewaluacja dolara, za którym ubiegają się nasi 
tezauryzatorzy, jest kwestją niedalekiej przyszłości; możnaby 
wyliczyć, jak wiele stracono na przepłacaniu złota na cele te- 
zauryzacyjne, wskazać na niebezpieczeństwa przechowywania 
w domu złota i pieniędzy, wyciągając z kronik policyjnych 
liczne wypadki kradzieży i morderstw na tle rabunkowem. Ale 
najbardziej nawet mocne i obrazowe przedstawienie wszystkich 
tych szkód i niebezpieczeństw nie zapobiegnie tezauryzacji, 
skoro jest ona zjawiskiem psychozy. Bezowocne próby takiej 
akcji antytezauryzacyjnej, prowadzonej z wielkim zapałem z ini­
cjatywy Prezydenta Hoovera, przy użyciu całego aparatu ame­
rykańskich środków propagandowych, widzieliśmy niedawno 
w Stanach Zjednoczonych.

Tezauryzacji nie zwalczy się mówieniem i przekonywaniem
o jei szkodliwości, aczkolwiek trzeba to czynić. Nie pomogą 
też antytezauryzacyjne środki i przepisy ustawowe, które bez­
skutecznie usiłowano stosować u nas w 1924 r. Trzeba zwal­
czać przedewszystkiem samą psychozę nieufności i stwarzać 
warunki dla ożywienia życia gospodarczego.

Najskuteczniejszą drogą przeciwdziałania tezauryzacji będzie 
umacnianie w społeczeństwie zaufania do banków i waluty kra­
jowej, oraz niedokonywanie niczego, co mogłoby to zaufanie 
poderwać. Odnosi się to zarówno do poczynań Państwa w dzie­
dzinie polityki pieniężnej, jak i do publicystyki gospodarczej, 
która, zabierając głos w sprawach zagadnień pieniężnych, za­
chowywać winna zawsze należytą rozwagę i umiar. Powszech- 
nem przeświadczeniem winno być w Polsce, że niema obawy
o banki i niema obawy o walutę. Uwolnione z interesów ka­
pitały i zaoszczędzane sumy nie powinny w ięc spoczyw ać bez­
czynnie w szufladach, zamienione na dolary i złoto, i bez­
piecznie wędrować mogą do banków i kas oszczędności.

Jeśli nie chcą iść do banków w postaci wkładów, mają już 
dziś najodpowiedniejszą ku temu porę, aby zdobyć wartości 
gospodarcze. Ruch w tym kierunku należy jeszcze bardziej po­
budzić. Dalsze ułatwienia w obrocie ziemią, umożliwienie ta­
niego budownictwa, przyśpieszenie wyrównania poziomu cen, 
sprawy, którym Rząd słusznie poświęcił w ostatnich czasach 
dużo uwagi, powinny być — obok umacniania zaufania do 
banków i waluty — nie mniej skutecznemi środkami przeciw­
działania bezrobociu pieniądza i jego ucieczce do złota i war­
tości pozagospodarczych.

J. R.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
POBÓR SCALONEGO PO D ATK U  PRZEM YSŁOW E­
GO OD CUKRU.— Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dn. 21 /IX 1932 r., wydanego w porozumieniu z Ministrem 
Przemysłu i Handlu, począwszy od dn. 1/X 1932 r. wprowa­
dzony został pobór scalonego podatku przemysłowego od cu ­
kru. Scalony podatek przemysłowy od cukru wynosić będzie 
3'6% od całkowitego przychodu brutto za cukier, osiągniętego 
przez cukrownie, a ustalonego w myśl postanowień art. 5 p. 7 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym. Obrót, uzyskany 
przez cukrownie r.e sprzedaży cukru innym cukrowniom w celu 
przerobu na cukier wyższego gatunku, nie podlega scalonemu 
podatkowi przemysłowemu. Do scalonego podatku przemysło­
wego od cukru doliczany będzie 10% nadzwyczajny podatek 
oraz dodatek na rzecz związków komunalnych w wysokości Jj 
części scalonego podatku.

Scalony podatek przemysłowy od cukru opłacać będą cu­
krownie w terminach, przewidzianych dla podatku przemysło­

wego od obrotu w ustawie z dn. 15/VII 1925 r. o państwowym 
podatku przemysłowym.

M O N O P O L E
OBNIŻKA CENY SPIRYTUSU. — W „Dz. Ust. R. P." 
Nr. 79, poz. 704 ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dn. 23/IX 1932 r. o ustaleniu kosztów własnych, opłaty 
monopolowej oraz cen sprzedażnych spirytusu na cele konsump­
cyjne i w yrobów  Państwowego M onopolu Spirytusowego. W roz­
porządzeniu tem ustalona została cena sprzedażna spirytusu 
oczyszczonego do wyrobu wódek gatunkowych, esencji, artyku­
łów  cukierniczych i t. p. artykułów spożyw czych oraz do 
wzmacniania i konserwacji napojów winnych i soków— na kwotę 

£  900 za 1 litr spirytusu 100° oczyszczonego, wydany do 
naczyń odbiorcy w składzie, wyznaczonym przez Państwowy



1186 POLSKA QXPODAMOA ZESZ. 40

M onopol Spirytusowy, licząc w tem koszt własny w wysokości 
£  1 '90, opłatę monopolową w w ysokości £  6'00 i dodatek do 
opłaty m onopolowej, o którym mowa w art. 42 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dn. 11/VII r. b. o monopolu spirytusowym, 
opodatkowaniu kwasu octow ego i drożdży oraz sprzedaży na­
pojów  alkoholowych („Dz. Ust. R. P." Nr. 63, poz. 586), w w y­
sokości 18%, co w zaokrągleniu czyni £  110. Opłata m onopo­
lowa za spirytus oczyszczony w obrocie z zagranicą do tych 
samych celów  została ustalona na £  7"10.

Równocześnie podany został nowy cennik detalicznej sprze­
daży w yrobów  m onopolowych łącznie z butelką. Obniżka cen 
detalicznych wynosi 22"7% w stosunku do ostatnio obowiązują­
cych cen.

W  tym samym „Dz. Ust. R. P.” pod poz. 705 ukazało się 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 23/IX r. b„ wydane w po­
rozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz Ministrem 
Rolnictwa i Reform Rolnych, o ustaleniu opłaty monopolowej 
oraz ceny sprzedażnej spirytusu do w yrobu galenowych środ­
ków leczniczych i specyfików farmaceutycznych, dla aptek, 
szpitali, na cele laboratoryjne, do Celów dezynfekcyjnych i do 
wyrobu alkoholu absolutnego. W yznaczone w tem rozporządzeniu 
ceny odnoszą się wyłącznie do spirytusu, przeznaczonego na cele 
niekonsumpcyjne, które wyżej wymieniono. Cenę sprzedażną 
łącznie z opłatą monopolową za 1 litr spirytusu 100°, wydany 
do naczyń odbiorcy w składzie, wyznaczonym przez Państwowy 
M onopol Spirytusowy, ustalono na £  9 00. Kwota ta skalku­
lowana została na tych samych zasadach, jak w omówionem 
na wstępie rozporządzeniu.

Ceny, podane w obu rozporządzeniach, obowiązują już od dn. 
29/IX 1932 r.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W A R SZ A W SK A  
za okrea od 19 do 24 w rześnia 1932 r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym ten­
dencja dość spokojna; różnice kursów w porównaniu z noto­
waniami końcowemi okresu poprzedniego są naosjół niewielkie. 
Zwyżkę kursu uzyskały franki francuskie, belgi, floreny holen­
derskie oraz guldeny gdańskie, bez zmiany pozostał kurs d o ­
lara (jedynie przekazy telegraficzne nieznacznie zniżkowały) 
oraz koron czeskosłowackich, niżej cenione były funty szter- 
lingi, franki szwajcarskie, liry włoskie, korony szwedzkie oraz 
duńskie; te ostatnie, oddawna nienotowane, cenione były
o £  9'00 niżej w porównaniu z ostatniemi notowaniami z p o ­
łowy lipca r. b.

Zapotrzebowanie na dolary gotówkowe było w okresie spra­
wozdawczym nadal dość ograniczone; kurs ich oficjalnie noto-
wany nie był. W  obrotach prywatnych miała miejsce niewielka
dalsza zwyżka —  do poziomu £  8'915 za S 1.

W ysokość dziennego zapotrzebowania walut nie przekra-
czała niskiego poziomu ostatnich tygodni.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 
w £

24/IX

Dolary St. Zjedn. . . . S 1 892 8910 892
.. .. telegr. . S 1 8-925 8-923 8924

Funty szterlingi . . . . . Ł 1 3103 3087 3090
-30-95

Franki francuskie . . . 100 fr. 34-98 3496, 34-97
Franki szwajcarskie . . . 100 fr. 172-25 17215 172-15
B e l g i .............................. . 100 big. 12395 12373 12380
Korony czeskosłowackle 100 kor. 2640 2638 26-40
Liry w ło s k ie ................. . 100 lir. 45-80 45-80 45-80
Floreny holenderskie . . 100 fl. 358-60 358-40 —
Guldeny gdańskie . . . 100 guld. 173-55 17355 173-55

Korony szwedzkie . . . 100 kor. 159’20 159'20 — 
Korony du ńsk ie................. 100 kor. 161X0 161'00 —

Pierwsze dni okresu sprawozdawczego minęły w dziale p a- 
p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  — w związku 
ze słabszemi nastrojami na giełdach zagranicznych — przy ten- 
decji słabszej, a dopiero koniec tygodnia przyniósł pewną po­
prawę ; w rezultacie tygodniowym kursy kształtowały się dość 
niejednolicie, nie wykazując jednak większych odchyleń w p o ­
równaniu z notowaniami końcowem i okresu poprzedniego. 
Zwyżki wykazały następujące papiery: 4% Pożyczka Dolarowa 
£  0"35, 5% Pożyczka Konwersyjna 1%, 6% Pożyczka Dolarowa 
ok. 0'75% oraz 7% Pożyczka Stabilizacyjna ok. 0"5%; zniżki w y­
kazują: 4% Pożyczka Inwestycyjna serje £  0"50, 5% Pożyczka 
Konwersyjna Kolejowa 2%; kursy zaś pozostałych papierów tej 
grupy: 3% Pożyczki Budowlanej, 4% Pożyczki Inwestycyjnej 
sztuki, 10% Pożyczki Kolejowej oraz listów zastawnych i obli­
gacyj banków państwowych pozostały bez zmiany na dotych­
czasowym poziomie.

Również w dziale l i s t ó w  z a s t a w n y c h  ostatnie dni 
okresu sprawozdawczego przyniosły pewne wzmocnienie, co 
jednak nie uchroniło szeregu papierów tej grupy, szczególniej 
od dłuższego czasu nienotowanych, od pokaźnych często zni­
żek, jak 10% L. Z. T-wa Kredytowego m. Lublina, które w po ­
równaniu z ostatniemi notowaniami z pierwszych dni września 
r. b. obniżyły się o 4!j, podobnie 8% L. Z. T-wa Kredytowego 
m. Piotrkowa straciły 3%, takież listy zastawne m. Łodzi 1 25%. 
Z drugiej strony poprawę kursów osiągnęły: 4% L. Z. T-wa Kre­
dytowego Ziemskiego 2%, 10% L. Z. T-wa Kredytowego m. Ra­
domia 1'75% oraz 8% L. Z. T-wa Kredytowego m. Warszawy, któ- 
remi dokonywano nadal największych obrotów, zyskały 0'75%. 
Pozostałe z notowanych papierów wykazują różnice znacznie 
mniejsze. Z pośród listów zastawnych w walucie obcej ma­
łym popytem cieszyły się 7% L. Z. T-wa Kredytowego Ziem ­
skiego w Warszawie 1928 r. — w rezultacie tygodniowym w y­
kazują one nieznacną zniżkę (o ^%).

Dział o b l i g a c y j  pozostał w okresie sprawozdawczym zu­
pełnie bez obrotów i notowań.

Wartość Kurs Kurs Kurs 
nominalna naj- naj- w dn. 

(waluta) wyższy niższy 24iIX

w £
3% Pożyczka Budowlana £  w zł. 50 38-40 37-75 38-00
4% „ Dolarowa S 5 49-25 4850 48-75
4% „ Inwestycyjna £  w zł. 100 99-50 9825 99 00
4% „ „ serje £  w zł. 100 107-25 106-25 —

w %% n o m i n a ł u
5% Pożyczka Konwersyjna £ 41-00 39-25 —
5% „ Konwers. Kol. £ 31-00 31-00 —
6% „ Dolarowa $ 55-002) 53-25 —
7% „ Stabilizacyjna *) S 55-00 52 50 54-38

-52-75
-53-25

10% „ Kolejowa fr. w zł. 10000 10000 ' —
7% L. Z. Państ. Banku Roln. £  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% .. n £  w zł. 1927 94-00 9400 9400
7% „ Banku Gosp. Kraj. £  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% „ .  .  „ £  w zł. 1924 9400 9400 94-00
7% Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. £  w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8% II n II II fi £  w zł. 1924 9400 94-00 94 00
8% .1 Bud.................  £  w zł. 1927 93-00 9300 —
4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. £ 3050 29-00 —
4%% .......................................................... £ 39-50 37-75 38-50
7% L. Z. T-wa Kred. Ziems.

w Warszawie 1928 r. 8 w zł. 51 00 5025 —
5% L. Z. T-wa Kred. m. Warsz. £ 48-50 4850 —
8% »* fl II <» II u £ 59-75'1) 58-00 5850

-59-00
59-752)

8% ■i .. .< „ ii Częstoch. £ 53-50 53-50 53-50
10% u » u ii u Lublina £ 5500 5500 —
8% u u u •• Łodzi £ 56-50 55-75 5600
8% ■i u u •• Piotrkowa £ 53-00 5250 5300

10% u u u u n Radomia £ 57-00 57-00 57-00
10% u u u u u Siedlec £ 53-00 52-10 —

') Z wyłączeniem transzy francuskiej.
2) Dotyczy drobnych odcinków.
3) Dotyczy odcinków po 100.
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1932
19/IX 
20 „ 
21 „
22/ „ 
23/ „

ZŁO TY  ZAGRANICĄ

Gdańsk') Berlin ‘) Wiedeń ')
47-10— 4730 79-46—79-94 

79-36^79 84
57-62- 
57 63-

■57-73
-57-74

57-62— 57-73 
57-61—57-73

79-51— 79-99
79-46—79-94
79-36-79-84

Paryż ') Zurych ‘ )
5805
58-20

28600 ",

1932 Londyn!) Praga') New York ') Amsterdam ')
19 /IX 31-00 377-50-379-50 — —
20/ „ 377-40—379-40 —
21/ „  30-93 377-75— 379-75 —
22/ „ 30-87 378-00— 380-00 — —
23 „ 30 93 It 1!, — ---

P O Ż Y C Z K I P O L S K I E
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 3)

5— 10/IX 1 2 - n / i x 19—24/IX
(raaksymum— minimum ultimo; w nawiasach obroty)

Ne w -Y o  r k
6% dolarowa 56^— 55—56% 56—52'^— 52?4 52^—52Jś—52!,

1920 (3.000) (6.000) (5.000)
8% Dillon. 1925 64— 605/*— 61 60—57^ — 59 58Jś—56>/s—58

(36.000) (14 000) (77.000)
1% stabilizac.

1927 53^— 54i(— 55,̂ 54—50?ź—52fe 53—51 -52!^
(146.000) (38.000) (107.000)

1% Warszawy
1928 4 5 —44k—44 4\k—39^— 41% 415̂ — 405/g— 405/s

(20.000) (30.000) (22.000)
7% śląska

1928 45— 43-1-45 43^ — 41— 41 42— 41— 41łj
(5 000) (6 000) (31.000)

L o n d y n
1% stabilizac.

1927 7751— 7351 76-38— 73-38— 75-24—72-74—
—7551 —74 38 73-74

Z u r y c h
1% stabilizac.

1927 55.00—50 00— 54-00—50-00— 53-00-51-00—
-5 5 -0 0 — 5400 5200

P a r y ż
7% stabilizac.

1927 — — —
M e d i o l a n
1% włoska

1924 94-70-94-40— 94-60—94-50— 94-80— 94-70—
94-80 (75) 94-80 (125) 94-70 (50)

tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, które skurczyły 
się o £  13'3 miljn., podczas gdy pozostałe rezerwy, niezali- 
czone do pokrycia złoto-walutowego (a wchodzące tylko cz ę ­
ściowo do pokrycia bankowego) wykazały lekki wzrost — 
o £  0"6 miljn. do £  107'2 miljn.

Skup monet złotych, dokonywany frzez oddziały Banku, za­
zwyczaj drobny, osiągnął w sierpniu £  2’0 miljn., tyleż w I de­
kadzie września, a w II dekadzie wzrósł do stosunkowo bar­
dzo poważnej sumy £  3"6 miljn. Dzięki temu zapas złota 
w skarbcu Banku podniósł się w II dekadzie września 
z £  272 9 miljn. do £  276'4 miljn. Zapas złota zagranicą p o ­
został w dalszym ciągu (od dn. 10/VIII r. b.) niezmieniony 
w wys. £  206'3 miljn.

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących p o ­
krycie obiegu biletów bankowych i natychmiast płatnych zobo-

struje następujące zestawienie (w tys. £ ) :
X

311VIII 10IIX 2 0IIX
Złoto ........................................ 477.191 479.200 482.756
Waluty i dewizy netto . . . 46.908 47.201 33.933

Razem: 524.100 526.400 516.689

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN RACH U NKÓ W  BANKU POLSKIEGO W  DN.

-21). W RZEŚNIA..1932 -R. — Druga dekada września okazała 
się Coprawda pod względem walutowym deficytową dla Banku 
Polskiego, ale jednocześnie dopływ złota do Banku znacznie 
wzmógł się. Deficyt obrotów walutowych Banku w II dekadzie 
został zresztą z nadwyżką pokryty przez saldo dodatnie bilansu 
walutowego w I dekadzie, tak że za 2 dekady mamy wciąż 
nadwyżkę skupu walut i dewiz przez Bank nad ich sprzedażą. 
Zaznaczyć należy, że deficyt II dekady został spow odo­
wany większem zapotrzebowaniem dewiz ze strony urzędów 
( £  15"4 miljn.), które było związane z przypadającym terminem 
obsługi pożyczek zagranicznych; obroty prywatne walutami 
i dewizami przedstawiały się korzystnie; zwraca zwłaszcza 
uwagę duża podaż banknotów dolarowych { £  1'6 milin.).

W obec takiego kształtowania się obrotów walutowych Banku 
rezerwy walutowe wykazały w 11 dekadzie zniżkę o £  12‘7 miljn. 
do £  141 *2 miljn., przyczem zniżka ta dotyczy tylko rezerw, 
wchodzących w skład pokrycia złoto-walutowego obiegu bile-

') Za £  100. 
ł ) Za £ 1.
3) Kursy —  w %%-ach nominału; obroty — w jednostkach wa­

lutowych danego kraju (w* Włoszech —w tysiącach).

W stosunku do sumy obiegu biletów bankowych i natychj 
miast płatnych zobowiązań powyższe pokrycie złoto-walutowt 
stanowiło w dn. 20/IX 43'06?(j, gdy w dn. 10/IX 43"15^ i w dn. 
31/VIII 42"65% (pokrycie, przewidziane w statucie — 40?6). Po­
krycie samem złotem wynosiło: w dn. 20/IX 40-23},, w dn. 10/IX 
39"28?ij, w dn. 31/VI1I 38"83?(i (pokrycie statutowe 30?f,).

Spadek procentu pokrycia w dekadzie sprawozdawczej był 
stosunkowo znacznie mniejszy niż spadek sumy pokrycia (rezerw 
złoto-walutowych), mianowicie dlatego, że jednocześnie dość 
znacznie (o £  20'0 miljn.) obniżyła się suma obieg i banknotów 
i natychmiast płatnych zobowiązań. W łaściwie obniżył się — jak 
zwykle w środku miesiąca —  tylko jeden składnik tej sumv —  
obieg biletów bankowych (z £  1.049'1 m ljn. do £  1 0112 niiljn.]^ 
podczas gdy drugi składnik — natychmiast płatne zobowiąza­
nia — wykazał wzrost — z £  170'8 miljn. do £  188'7 miljn.

Wzrost zobowiązań w drobnej tylko części powstał naskutek 
zwiększenia się salda pozycji „różne rachunki", głównie zaś 
został spowodowany dopływem lokat na rachunki żyrowe, które 
wykazały w dn. 20/IX saldo £  165'0 miljn. wobe.-; £  I48 6 miljn. 
w dn. 10/IX. Zwyżkowały jedynie lokaty na rachunkach pry­
watnych — z £  144 3 miljn. do £  163’4 miljn., gdyż lokaty 
kas państwowych, utrzymujące się zresztą ostatnio stale w bar­
dzo niewielkich rozmiarach, wykazały zniżkę z £  4 3 miljn. do 
£  15 miljn. Zaznaczyć należy, że lokaty żyrowe osiągnęły 
w dn. 20/IX poziom niewiele mniejszy niż przed miesiącem, 
t. j. dn. 20/VI I ( £  165"0 miljn. w obec £  168'8 miljn.).

Spadek obiegu biletów bankowych w II dekadzie września 
o £  38 0 miljn. —  do poziomu o £  23"0 miljn. niższego niż 
przed miesiącem i o £  129 5 miljn. niższego niż przed rokiem 
(dn. 20/IX 1931 r.) — stanowi przedewszystkiem odpowiednik 
wzrostu lokat na rachunkach żyrowych, poza tem zaś wiąże 
się z odpływem walut i ze skurczeniem kredytów Banku.

Co do tych ostatnich — to suma weksli krajowych w port­
felu (suma kredytów dyskontowych wykorzystanych) zmniej­
szyła się — jak zwykle w środku miesiąca, lecz w stopniu więk­
szym niż w miesiącach poprzednich (w II dekadzie września 
o £  18"6 miljn., sierpnia o £  10'9 miljn., Iipca o £  5"7 miljn., 
czerwca o £  6"9 miljn. i t. d.). Poziom, osiągnięty przez kre­
dyty dyskontowe, był w dn. 20/IX o £  30 0 miljn. niższy niż 
przed miesiącem i o £  6"6 miljn. niższy niż przed rokiem. P o­
równanie to zyskuje wyraz przy uwzględnieniu, że kredyty 
innych instytucyj finansowych wykazały w międzyczasie 
silny spadek. Pożyczki terminowe i w rachunku otwartym, za­
bezpieczone zastawem papierów wartościowych, wykazały 
w II dekadzie września wzrost o £  0'7 miljn., poziom ich jed ­
nak byt o £  3 9 miljn. niższy niż przed miesiącem, choć 
o £  26'0 miljn. wyższy niż przed rokiem. Portfel weksli za­
granicznych (głównie wynikających z eksportu) zmniejszył się 
w dekadzie sprawozdawczej o £  3"4 miljn.

Co do innych— poza kredytami— pozycyj bankowego pokrycia 
obiegu i zobowiązań—to zapas monet srebrnych i bilonu, prze­
jętych przez Bank na własność, zmniejszył się w 11 dekadzie 
września o £  0'2 miljn., natomiast zapas papierów procento­
wych własnych wykazał jednocześnie lekki wzrost (o £  0‘ 1 miljn.), 
dług zaś Skarbu Państwa (kredyt bezprocentowy) pozostał 
w dalszym ciągu niezmieniony w wys. £  90 miljn.

Całe bankowe pokrycie obiegu i natychmiast płatnych- 
Banku przedstawiało się następująco (w tys. £ ):
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31/VIII 10, IX 20IIX
W e k s le .................................. .... 657.642 636.833 618.191
Weksle zagraniczne . . . . 72.348 77.261 73.903
Polskie monety srebrne i bi­

lon ........................................... 47.987 47.225 47.038
Pożyczki, zabezpieczone za­

stawami .............................. 119.107 116.074 116.737
Papiery proc. własne . . . 13.751 13.404 13.485
Dług Skarbu Państwa . . . 90.000 90.000 90.000

Razem: 1,000.836 980.796 959.354

Obieg pieniędzy skarbowych obniżył się w II dekadzie wrześ­
nia nieco silniej niż obieg biletów bankowych, mianowicie 
z Z  277'5 miljn. do ź£ 270'1 miljn. Na sumę tę składa się: 1) obieg 
monet srebrnych (10-, 5-, 2- i 1-złotowych) w wys. £  185'4 miljn. 
(w dn. 10/IX 2  19T1 miljn.), 2) obieg bilonu niklowego i bron- 
zowego w wys. Z  84'7 miljn. (w dn. 10/IX S  86"4 miljn.). 
W sumie obiegu monet srebrnych — źt 11*6 miljn. stanowił 
obieg 10-złotówek i S  126'0 miljn. — obieg 5-złotówek.

P R Z E G L Ą D Z A G R A N I C Z N Y
K R O N I K A  ZAGRANI CZNA

M.  I N.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I  D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

N I E M C Y
KONTYNGENTOW ANIE P R Z Y W O ­
ZU A R T Y K U Ł Ó W  ROLNYCH. —
Ochrona rynku niemieckiego przed im­
portem z zagranicy artykułów rolnych 
jest od kilku lat przedmiotem szczególnej 
opieki i troski Rządu niemieckiego. Od 
połow y 1929 r. import ten stopniowo był 
ograniczany zapomocą szeregu posunięć 
w zakresie polityki traktatowej i celnej, 
a w ięc rewizji większości traktatów 
w dziale zniżek celnych, przyznanych 
poprzednio dla importu do Niemiec ar­
tykułów rolnych, oraz bardzo znacznej 
ilości podwyżek celnych na artykuły te, 
w wielu wypadkach aż do poziomu rów ­
noznacznego z prohibicją przywozu (zbo­
ża, trzoda chlewna, produkty przemiało­
we, produkty przerobu kartofli: płatki 
ziemniaczane, krochmal, dekstryna i t. d ).

Obecnie Rząd niemiecki zdecydował, 
że zarządzenia celne nie zabezpieczają 
dostatecznie interesów rolnictwa, że in­
teresy te „zanadto dotychczas były pod ­
porządkowywane interesom przemysłu" 
(mowa Ministra Rolnictwa i Wyżywienia 
Rzeszy, wygłoszona w Monachjum w dn.
26 ub. m.) i uznał za konieczne dalsze 
ograniczenie importu artykułów rolnych 
w drodze częściowego skontyngentowa- 
nia go. Decyzja Rządu niemieckiego po­
wzięta została pomimo szeregu protestów 
ze strony przemysłu i handlu niemiec­
kiego, przewidujących retorsje ze strony 
państw rolniczych w kierunku ogranicze­
nia niemieckiego importu artykułów prze­
mysłowych.

Reglamentacja przywozu obejmować ma 
następujące artykuły: niektóre jarzyny 
(kapusta, pomidory, cebula), kwiaty cięte, 
ow oce, drzewo ta te iglaste, papierówkę, 
bydło, słoninę i szmalec, masło, sery, kar­
pie, groch oraz odpadki ryżowe. Przy­
wóz tych artykułów do Niemiec stanowi 
około 10% ogólnego importu (za I półro­
cze r. b. import tych artykułów do Nie­
miec wynosi ok. RM 230 miljn., przy 
ogólnym imporcie, wynoszącym w tym 
okresie, ok. RM 2’4 miljd.).

W ysokość kontyngentów w stosunku 
do poszczególnych towarów, które pod ­
legać będą reglamentacji, nie została 
dotychczas opublikowana; możliwe jest, 
że wogóle nie zostanie ona narazie usta­
lona i reglamentacja przeprowadzona zo­
stanie w drodze ustalania kwot importo­
wych dla poszczególnych firm w stosunku 
do ich importu z r. ub. Takie załatwie­

nie sprawy byłoby tymczasowe — do 
końca r. b. Kwoty importowe dla po­
szczególnych firm zostaną prawdopodo­
bnie bardzo poważnie ograniczone w po­
równaniu do r. ub. Prasa niemiecka po­
daje, iż kwota przywozowa dla drzewa 
tartego i papierówki wynosić ma 40% 
zeszłorocznego importu, dla szmalcu 60%, 
dla słoniny—30%; liczby te nie są jeszcze 
pewne. W związku z nieustalaniem ogól­
nych kontyngentów importowych nie mają 
być również zafiksowane kontyngenty dla 
poszczególnych państw; firmy importowe, 
w ramach przyznanych im kwot, będą 
miały zatem swobodę wyboru kraju, 
z którego dany towar będą sprowadzać.

Z tych państw, które importują do Nie­
miec artykuły rolne, najsilniej uderzone 
zostają reglamentacją: Holandja, Danja, 
W łochy, Z. S. R. R. i Polska.

Polskę interesuje eksport do Niemiec 
następujących artykułów, objętych regla­
mentacją: 1) papierówka (drzewo tarte 
iglaste nie ma obecnie praktycznego zna­
czenia, ponieważ podlega przy przywozie 
do Niemiec prohibicyjnej taryfie maksy­
malnej) — eksport do Niemiec w r. ub. 
wyniósł RM 5'5 miljn. (trzecie miejsce 
w niemieckim imporcie po Czechosło­
wacji i Z. S. R. K.), w I połowie r. b. 
zaś, naskutek znaczniejszych zapasów 
w Niemczech, spadł do RM 1 miljn. 
(w eksporcie naszym udział Niemiec w y­
nosi ok. 80%); 2) masło — Niemcy są naj­
poważniejszym odbiorcą tego artykułu; 
w r. ub. nasz eksport do Niemiec w y­
niósł ok. RM 7 miljn., w I połowie r. b. 
zaś, naskutek podwyżki cła, spadł do 
RM 1 miljn.', 3) groch (pomimo kilkakrot­
nych podwyżek celnych rynek niemiecki 
ma dla nas znaczenie poważne) — eksport 
za I półrocze r. b. wyniósł RM 111 tys. 
(analogiczny okres r. ub. dał RM 50U tys.);
4) odpadki ryżowe — eksport do Niemiec 
wyniósł w 1 połowie r. b. RM 300 tys. 
W nieco mniejszym stopniu interesuje 
nas poza tem eksport sera (twar. gu) oraz 
szmalcu. Ogółem eksport nasz do Nie­
miec w zakresie artykułów, objętych re­
glamentacją, wyniósł w I połow ie r. b. 
ok. RM 2'5 miljn., przy ogólnym ekspor­
cie do Niemiec w tym czasie w wys. 
RM 41 miljn. — liczba ta jednak o tyle 
nie jest miarodajna, że właśnie w tym 
okresie w 2 najważniejszych dla ras 
artykułach, t. j. papierówce (sezonowe 
zmniejszenie importu niemieckiego nasku­
tek nagromadzonych zapasów) i maśle 
(stosowanie przez pewien okres do czasu 
zawarcia układu w końcu marca r. b.

taryfy maksymalnej) mieliśmy specjalnie 
niekorzystne warunki eksportu — w rze­
czywistości reglamentacja niemiecka ude­
rza nas silniej, niż to wynika z pow yż­
szego obliczenia.

W stosunku do ogólnego importu do 
Niemiec najsilniej reglamentacją niemiecką 
uderzona zostaje Danja: w ciągu I po ło ­
wy r. b. import Danji w zakresie tych 
artykułów (b dło, szmalec, masło) w y­
niósł przeszło 40% jej ogólnego importu 
do Niemiec; z innych państw wymienić 
należy Holandję (import do Niemiec ar­
tykułów, objętych reglamentacją, wynosi 
przeszło 25% ogólnego importu tego pań­
stwa do Niemiec), W łochy (przeszło 20% 
ogólnego eksportu do Niemiec przypada 
na artykuły reglamentowane), poza tem 
Z. S. R. R., Stany Zjednoczone, Hisz­
panię i 1- d.

Reglamentacja niemiecka wprowadzona 
ma być po przeprowadzeniu rokowań 
w tym względzie z najbardziej zaintere- 
sowanemi państwami. Rokowania te nie 
będą, niewątpliwie, łatwe, zważywszy, że 
właśnie te najwięcej uderzone państwa 
mają i tak poważnie pasywny bilans han­
dlowy z Niemcami (Holandja RM 180 
miljn. salda ujemnego za I półrocze r. b.. 
Danja — RM 28 miljn., W łochy — RM 34 
miljn. i t. d.).

S P R A W Y  C E L N E  
O R A Z  R E G L A M E N T A ­
C J A  H A N D L U  Z E WN .  
W P A Ń S T W .  Z A G R .
BELGJA. — K o n t y n g e n t y  p r z y ­
w o z u .  — Belgja od przeszło roku w e­
szła na drogę kontyngentowania wwozu 
pewnych artykułów i wydała dotychczas
11 dekretów w przedmiocie kontyngento­
wania wwozu. Lista artykułów, podle­
gających restrykcjom kontyngentowym, 
przedstawia się następująco: nawozy azo­
towe (od 17/VIII 1931), węgiel (od 8/X
1931), obuwie (od 20/111 1932), bydło, 
mięso (od 23 III 1932), masło (od 1/V 1932), 
kwiaty cięte (od 2/V 1932), tkaniny i ga­
lanteria jedwabna (od 10/V 1932), arty­
kuły pochodzące z kukurydzy (od 10/V
1932), ryby świeże (od 25/VI 1932), wino­
grona, morele, śliwki (od 18/VI1 1932), 
cukier (od 10/VIU 1932), samochody (od 
10/V1II 1932). Projektowane jest kontyn­
gentowanie ziemniaków i drzewa.
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Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE  

I KOLONJALNE
ZE Ś W IA T O W Y C H  R YN K Ó W  Z B O ­
Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od 9 do 22 
września r. b. kształtowały się następująco 
(w 8 za 100 k g ):

9-15/ IX  16 - 2  2/ IX  

P s z e n i c a :
4-94^
4-45 4'49)*> +
1-95

Wzrost (Ą-) 
Spadek (—) 

%
Berlin . 
Praga . 
Chicago 
Buenos Aires 
Liverpool 
Wiedeń . 
Hamburg.

292
2'32
4’84
228

Ż y 11

4-94
4'49k
2 00
2'88
2-31%
484
2-27

1-0
2-5
1-3

— 23

Berlin . . . 385^ 3-83 — 06
Praga . . . 309 3-17 +  2-6
Chicago . . 123 1-34 +  8’9
W iedeń . . 3'36k 3'45!ś +  2-6
Hamburg . . 1-65 1-68Jś +  24

O w i e s :
Berlin . . . 330 3-30 +  o-i
Praga . . . 245 2'3S^ —  24
Chicago . . 1-18 1-24 - f  5 0
Buenos Aires 245 2-42 — 1-2
Liverpool . 258 2-58^ —
Wiedeń . . 2'79!£ 2-74,^ — 1-8
Hamburg. . 1 86 1 83 — 1-7

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y :
Berlin . . . 427 426 — 0-2
Praga . . . 2-61^ 2 61% —
Chicago . . 1-43 1-40 — 2-0
Wiedeń . . 390 365 — 6'3
Hamburg . . 165 1-62 — 14

J ę c z m i e ń z w y k ł y :
Berlin . . . 405Jj, 404 — 02

M E T A L E
ZELAZO . — W okresie sprawozdaw­
czym o d  2 do 16 w r z e ś n i a na ryn­
kach surowców nastąpił wyraźny zwrot 
ku gorszemu; zwyżka, która trwała od 6 
tygodni, załamała się, ustępując miejsca 
pewnej depresji. Jakkolwiek może przy­
czyny tego ożywienia były w większości 
sztuczne, na rynku żelaznym dało się ono 
odczuć w bardzo korzystny sposób, po­
wodując znaczne zwiększenie zaintereso­
wania ze strony konsumentów oraz 
wzrost zamówień, co znów pozw oliło na 
dosyć wydatne podniesienie się ceny. 
W przeciwieństwie do innych surowców 
wzrost ceny żelaza nie był zbyt gwał­
towny, gdyż napływ zamówień nosił cha­
rakter spokojny z wyłączeniem elementu 
spekulacyjnego, to też i załamanie się 
ogólnej haussy odbiło się na rynku żela­
znym, przynajmniej jak dotąd, minimalnie. 
Zasadnicza cena żelaza sztabowego pod­
niosła się do £ złot. 2.8.6 z £ 2.4.0 
w końcu okresu poprzedniego, co  sta­
nowi wzrost o przeszło 10%.

W poszczególnych krajach stan rynku 
żelaznego przedstawiał się, jak następuje:

W  N i e m c z e c h  na rynku wewnętrz­
nym ujawniły się pewne oznaki ożyw ie­
nia — zarówno w przemyśle przetwór­
czym, jak i w zasadniczych przemysłach 
surowcowych. Narazie trudno jest jeszcze 
określić, o ile ożywienie w przemyśle 
żelaznym przypisać należy wpływowi 
konjunktury sezonowej, o ile zaś rządo­
wemu dekretowi gospodarczemu. W każ­
dym razie w okresie sprawozdawczym

zaczęła się ujawniać tendencja uie tylko 
do zaspakajania bieżących, doraźnych 
potrzeb, lecz również do robienia pew ­
nych zapasów. W  dziale surówki zazna­
czyło się większe zapotrzebowanie ze 
strony fabryk maszyn, które zaczęły brać 
nawet na skład; najmniejsze zapotrzebo­
wanie wykazywały fabryki, pracujące dla 
przemysłu budowlanego. Cena utrzymywa­
ła się na poziomie RM 09 za 100 kg su­
rówki odlewniczej Nr. 3 i RM 75'50 za ton- 
nę hematytowej loco Oberhausen. W  dziale 
wytworów walcownianych ruch wzmógł 
się również. Największy stosunkowo od­
byt miało żelazo sztabowe, głównie dla 
warsztatów konstrukcyjnych, nieco mniej­
szym popytem cieszyło się żelazo for­
mowe, natomiast na żelazo budowlane 
zapotrzebowania prawie nie było. Zbyt 
blach również poprawił się trochę, przy- 
czem największe zapotrzebowanie było 
na blachy cienkie. W zbycie rur polep­
szenia nie było. Ceny wewnętrzne żelaza 
walcowanego pozostały bez zmian przy 
zasadniczej cenie żelaza sztabowego 
RM 110 za tonnę loco Oberhausen.

W interesach eksportowych nastąpiło 
w dalszym ciągu znaczoe polepszenie. 
Zamówienia napływają zarówno z krajów 
europejskich, jak i zaoceanicznych. Ceny 
się podniosły — tak, że huty niemieckie 
żądają już £ złot. 2.10.0, a nawet do 2.12.6 
za tonnę żelaza sztabowego i £ 2.7.6 za 
żelazo betonowe.

Stare żelastwo, które ma być w ilości 
240 tys. t otrzymane z rozbiórki 400 tys. t 
starych statków, zostało już sprzedane 
w ten sposób, że za 50.000 t ustalona 
została cena RM 19 za tonnę, za resztę 
zaś— cena rynkowa plus RM 1 bonifikacji.

W e F r  a n c j i położenie zaczyna się 
nieznacznie poprawiać; we wszystkich 
działach zarówno w metalurgji, jak 
i w przemyśle przetwórczym ujawnia się 
wyraźny ruch. Pomocą w tem może być 
konjunktura sezonowa, jak również zapo­
wiedziane przez Ministra Robót Publicz­
nych uruchomienie dalszej części robót, 
przewidzianych w ogólnym programie ro­
bót narodowych; chodzi tu, mianowicie,
0 większe dostawy dla budowy dróg 
kolejowych.

W dziale surówki zmian większych nie 
było; niska cena surówki, wynosząca 
fr. 190—210 loco Longwy, wpływa na to, 
że część spożyw ców  zaczyna już robić 
umowy na dostawę do końca roku, 
rachując, że cena raczej może się pod­
nieść. W surówce hematytowej nastąpiło 
ograniczenie w ytw órczości ze względu na 
dosyć znaczne zapasy. Na rynku ze­
wnętrznym daje się silnie odczuwać kon­
kurencja surówki holenderskiej, belgijskiej
1 częściow o angielskiej. W  dziale wy- 
tA'orów walcownianych dało się zauwa­
żyć dążenie spożyw ców  do uzupełniania 
swoich zapasów. Ze strony Biura Sprze­
daży robiono nabywcom pewne ulgi, mia­
nowicie dopłata za gatunek rachowana 
jest tylko wówczas, jeżeli nabywca zgóry 
żąda pewnego określonego gatunku, za­
znacza 3ię zatem powrót do zwyczaju 
z przed utworzenia Biura. Poza tem usta­
lone zostały nowe zniżone ceny w razie 
dostawy drogą wodną. Zasadnicza cena za 
żelazu pozostawała w wysokości 520 fr. 
za tonnę.

W B e l g j i  utrzymało się nadal oży ­
w ienie; stan zamówień był ciągle dobry 
i jest znów do z notowania kilka poważ­
nych obstalunków z Chin, Południowej 
Ameryki i innych krajów. Ceny trzymały 
się mocno i wykazywały tendencję zwyż­
kową; notowano, mianowicie, w ostatnich

dniach okresu sprawozdawczego— w £ złot.: 
za żelazo sztabowe 2.8, kątowniki 2.6.6 — 
2.8.6, belki 2.1.6 — 2.2.6. Duży ruch był 
na rynku blachy—tak, że chwilami dawał 
się odczuwać brak materjału, dzięki też 
temu ceny mogły podnieść się cokol­
wiek do góry; notowano: 5 m/m — 
£ zł. 2.17.6, 3 m/m —  £ 3.2.6, 1 m/m — 
£  4.5.0; były to ceny zasadnicze, do któ­
rych uzyskiwane jeszcze były dopłaty.

Rynek wewnętrzny przedstawiał się 
znacznie gorzej. Brak zamówień dawał 
się ciągle odczuwać1, pomimo to że i tu 
nastąpiło jednak pewne odprężenie. Daje 
się silnie odczuwać konkurencja holen­
derska w surówce i niemiecka w w ytw o­
rach walcowanych.

Na rynku a n g i e l s k i m  dała się rów ­
nież odczuć pewna poprawa. W dziale 
surówki, pomimo dosyć znacznych zapa­
sów, jest mowa o uruchomieniu 2 w iel­
kich pieców dla hematytu. Ceny pozo­
stały bez zmiany, mianowicie za surówkę 
lejarską Nr. 3 notowano sh 58/6, za he- 
matyt — sh 60. W  dziale walcowni nadal 
odczuwa się brak zamówień, jednakże są 
nadzieje na bliskie ożywienie. N oto­
wano cenę wewnętrzną za żelazo szta­
bowe £ 5.12.6. jednakże przy znaczniej­
szym obstalunku pewne ustępstwa były 
do osiągnięcia. Rynek blachy białej w y­
kazuje pewną poprawę. Ceny utrzymały 
się na wysokości sh 15— 15/3 za skrzynkę
o wym. 20X14.

C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców  europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ zł. f.o.b. port — notowane były w dn. 
15/IX 1932 r., jak następuje:

* /% ? 
?  ksem- 

łan>a burg

Fran­
cja

za

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III

1 016 k g za 1 000 kg

(2'5-3'Oi}) Si) — 1.16.0 1.16.0
tomasowska — 1.15.0 _
hematytowa — — _
ferromangan

P ó ł w y t w ó r :
— —

kęsy --- 1.19.0 1.18.6
platyny 

W y t w o r y  g o t o w e
--- 2. 0.0 1.19.6

żelazo sztabowe __ 2. 8.6 2. 8.0
belki --- 2. 3.0 2. 2.6
kątowniki 
blacha okrętowa.

--- 2. 7 6 2. 7.6

rezerwoarowa i t. p. --- __ __
szyny stalowe -- 5.12.6 5.12.6
bednarka — 3. 0.0 3. 0.0
drut-walcówka --- 4.10.0 4.10.0
blacha tomasowska 
blacha czarna

--- 3. 2.6 3. 2.0

(24 gage) --- — —
drut ocynk. --- 6. 5.6 6. 5.6
gwoździe druc. --- 5.10.0 5.10.0

METALE N I E Ż E L A Z N E .  - Okres
sprawozdawczy od 2 do 16 w r z e ś n i a  
miał charakter wyraźnej reakcji w sto­
sunku do sytuacji ostatnich tygodni. 
Zwyżka cen na rynku metalowym, która 
trw iła od dn. 25/VII, załamała się w dn. 
9/1X i od tego dnia zaznacza się dosyć 
znaczna ich zniżka. Coprawda w ostatnich 
dniach okresu sprawozdawczego nastąpiła 
pewna poprawa, lecz w stosunkowo nie­
znacznym stopniu i przy nie sprzyjającem 
usposobieniu rynku. Bezpośrednim pow o­
dem załamania się była z jedne) strony
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zniżka ccn  na surowce, jaka nastąpiła 
w Am eryce, z drugiej zaś — działalność 
spekulacji, która śpieszyła zrealizować 
swoje zapasy, zakupione w okresie niż­
szych cen i w czasie ich wzrostu. W i­
docznym obecnie staje się brak realnych 
podstaw, na jakich winnaby opierać się 
zwyżka cen, o ile miałaby być trwała. 
Ceny jednak nie obniżyły się do poziomu 
z przed zwyżki i utrzymuje się nadal 
opinja, że konsumpcja musi niedługo 
wzrosnąć i ceny stopniowo będą się podno­
siły. Zapasy 4 najważniejszych metali są 
kontrolowane przez porozumienia i w y­
twórcy będą w możności przeciwdziałać 
każdemu nadmiernemu obniżeniu się cen.

Położenie na rynkach poszczególnych 
metali przedstawiało się, jak następuje:

Na rynku m i e d z i  spadek cen, roz­
poczęty dn. 9/IX, wyniósł ok. 17% w sto­
sunku do najwyższej ceny. W  ostatnich 
dniach nastąpiła znów pewna poprawa, 
jednakże przy znacznie słabszem ożyw ie­
niu rynku. Spożyw cy kupowali częściow o 
dla uzupełnienia swoich zapasów, zapo­
trzebowanie zaś dla potrzeb bieżących 
było bardzo nieznaczne. Co się tyczy 
producentów, to należy zaznaczyć, że ze 
strony Union Miniere du Haut Katanga 
istnieje zamiar zwiększenia produkcji, jak 
tylko wygasną wspólne zobowiązania 
producentów naskutek wprowadzenia cła 
przez Anglję. Nastąpi to jednak praw do­
podobnie nie prędzej niż w listopadzie. 
W oczekiwaniu wprowadzenia cła dowóz 
miedzi do Anglji jest bardzo duży i w sierp­
niu wyniósł 17.597 t.

Na rynku c y n y  położenie przedsta­
wiało się podobnie jak na rynku miedzi. 
Spadek ceny wyniósł ok. 7% w stosunku 
do ceny najwyższej, poczem nastąpiła 
niewielka poprawa. Zapotrzebowanie ze 
strony konsumentów było nieznaczne, 
tak, że i na tym rynku zwyżka ceny nie 
była dostatecznie usprawiedliwiona. Po­
nowną poprawę ceny usprawiedliwiają 
zawartym jakoby układem między poolem 
i Stanami Malajskiemi, na zasadzie której 
pool nie ma prawa sprzedawać swoich 
zapasów, aż dopóki producenci nie będą 
mogli zwiększyć swojej produkcji o 10%. 
W obec tego upadłoby dotychczasowe po­

stanowienie, że z chwilą dojścia ceny do 
£  165 pool ma prawo sprzedaży każdo- 
miesięcznie 5% swoich zapasów.

Rynek c y n k m nie wykazywał p o ­
ważniejszych zmian. Ogólny spadek ceny 
odbił się i tu, jednakże w znacznie mniej­
szym stopniu. Poprawa rynku trwa w dal­
szym ciągu — tak, że obecne osłabienie 
można uważać jako przejściowe. Położenie 
statystyczne wykazuje polepszenie, mia­
nowicie w sierpniu zapasy zmniejszyły się
o dalsze 2.750 t do 160.467 t, podczas gdy 
przed rokiem wynosiły jeszcze 1 96.000 t.

Na rynku o ł o w i u  zapotrzebowanie 
naogół było słabe. Położenie statystyczne 
ołowiu jest ciągle jeszcze niekorzystne, 
zaczyna się jednak potrochu poprawiać. 
W ytw órczość światowa obniżyła się 
w lipcu do 87.109 t, t. j. była o 4.894 t 
mniejsza niż w czerwcu i o 28.487 t od 
przeciętnej miesięcznej z 1931 r. Co do 
zapasów — to, według danych angielskich, 
przed 3 laty temu wynosiły one 250.000 t 
u w ytw órców  i tyleż u spożywców, 
obecnie zaś spożyw cy nie posiadają już 
zapasów prawie zupełnie, u wytwórców 
zaś jest nie więcej niż 250.000 t.

Ruch cen poszczególnych metali w okre­
sie sprawozdawczym przedstawiał się na­
stępująco (pierwsza liczba oznacza tranz- 
akcje kasowe, druga — terminowe): miedź 
standard straciła w ciągu okresu £ 1%, 
wzgl. lljj, miedź elektrolityczna—£ %, miedź 
rafinowana — £ 1*; cyna wykazała stratę 
£ 2 %  wzgl. l ll/,e ; ołów  spadł w cenie
0 £ 7/u  przy obu rodzajach tranzakcyj; 
cynk wykazał stratę £ '/« zarówno przy 
zakupach gotówkowych, jak i na termin; 
blacha biała zyskała w cenie przeciętnie

sh na skrzynce; srebro wykazało stratę 
po ty d na uncji przy obu rodzajach tranz­
akcyj ; złoto straciło 2 d na uncji; glin
1 nikiel pozostawały bez zmiany w sprze­
daży krajowej i zagranicznej; platyna 
również ceny nie zmieniła.

W  poniższem zestawieniu podane są ce ­
ny wymienionych metali (w £ za 1.016 kg 
z wyjątkiem: blachy białej, która noto­
wana jest w sh za skrzynkę o 112 arku­
szach, platyny—w £ za uncję, złota — w sh 
za uncję i srebra — w d za uncję):

Poprzeć. Okres sprawozdawczy
Metal okres maksy- mini- ulti- 

ultimo mum mum mo
M i e d ź :  
standard:

kasa 35* 7,6-1 387, m 34-78
term. 35»*/ir V s 38 '/j 31% 34-78

elektrol. 38 40!, 35 371-381*
rafinow. 37h-28ty 40,V, 33^ 36-37*

C y n a :
kasa . . 1531-154 157r/« 147% 1517,-%
term. . . 155-% 159'ś 149 153*-!$

O ł ó w :
kasa . . 13% 14% 127,6 12‘7i6
term. . . 13'7,6 147« 12% 6 13*

C y n k :  
kasa . . 15% 16!s 15 153*
term. . . 15 :% 16‘V,6, 15:ł/16 15*

G l i n :
dla kraju . 95 95 95 95
„ zagr. . — — — —

B l a c h a
bi a ł a  . 15-Jj 16!* 15 15^-16*

N i k i e l :  
dla kraju . 240— 245 245 240 240— 245
„ zagr. . S 37-38 $ 38 $ 37 $; 3 7 -3 8

P l a t y n a  
„Spong" 9'| 9% 9\ 9\

S r e b r o  
kasa , , 18!* 18'3/,«; 177, 17%
term. . . 18% 1815/i6 17'| 177*
Z ł o t o  . 118.9 118.6 117.11 118.7

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  ogólna 
fluktuacja cen odbiła się jedynie w bar­
dzo niewielkim stopniu. Cena w rezulta­
cie ostatecznym podniosła się. Ożywienie 
było dosyć znaczne i zapotrzebowanie 
wzrosło. Ceny hurtowe za 100 kg wynosiły 
w Berlinie w dn. 16/IX w RM : miedź 49 — 
52, bronz 43 — 46, mosiądz 38!$ — 415̂ , 
cynk 13 — 14, ołów  14 — 15. Analogiczne 
ceny we Francji loco Paryż we fr. fr. 
w dn. 2/IX wynosiły: 215, 180, 135, 70 i 90.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E O Z Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A i
E L E K T O R A L N A  2  ( p a r t e r )

T elefony : 412-66 (Red.), 412-73 i 335-35 (Adm.), 11-92-68 (Druk.). 
Biura czynne od godziny 9 do 3 po południu. 

KONTO CZEKOWE P. K. O. 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U i  kwartalnie— ^  15, 
półrocznie — 2  30, rocznie — 2  60; Z A G R A N I C Ą :  
kwartalnie — 2  25, półrocznie — 2  50, rocznie —  2  100.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed 
tekstem) w zeszytach zwykłych: IV str. okładki-oT 1.200; II 
i III str. okł. —  2  900; ty str. o k ł.— 2  500; str. zw ycz.: 
1 str. — 2  600, ty str. —  350, \ str. — 2  200, >/» str. — 2  110. 
Przy ogłoszeniach kombinacyjnych, petitowych oraz tabela­

rycznych do cen powyższych dolicza się 30%.

C E N Y  O B W I E S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J ­
N Y C H  (za tekstem): 1 str. — 2  200, ty str. —  2  110, 
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lanse i t. p do cen powyższych dolicza się 50%.
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WPISY DO REJESTRU HANDLOW EGO
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  W A R S Z A W I E

A. — FIRMY JEDNOOSOBOWE, SPÓŁKI FIRMOWE
I KOMANDYTOWE

R. H. A  XXXIV 142: „W ydawnictwo Nowoczesne Eila Laufer1' 
w Warszawie, Królewska 29a m. 36. W ydawnictwo książek. 
Istnieje od 1932 r. W łaścicielka Ella Laufer z Warszawy.

R. H. A XXXIV 144: „Sura Unger i S-ka" w Warszawie, Fran­
ciszkańska 27. Drobna sprzedaż korków, butelek, smaków i k o ­
lorów do lemoniady. Wspólnicy: Mar jem Goldflam, Sura Unger 
obie z Warszawy. Spółka f rmowa rozpoczęła czynności dnia 
15 stycznia 1932 r. Do zastępowania spółki w obec władz i osób 
upoważniona jest Sura Unger. Firmę spółki pod jej stemplem 
na wszelkich dokumentach i zobowiązaniach podpisuje Sura 
Unger.

R. H. A  XXXIV 145: „Dom Rołnczo-H andlow y Marjan W ło ­
darski i Spółka’1 w Sochaczewie, Warszawska 17. Handel arty­
kułami opałowemi, budowlanemi, pędnemi, oświetleniowemi, 
spożywczemi, maszynami i narzędz ami roln czerni oraz ich czę­
ściami, żelazem, galanterją żelazną, nawozami sztucznemi, zbo­
żem, nas onami, paszą i t. p. W spólnicy: Marjan-Rajmund \vlo- 
darski, Domin ka W róblewska oboje z Sochaczewa. SpółKa f r- 
mowa rozpoczęła czynności dnia 20 lutego 1932 r. Do zastępo­
wania spółki w obec władz i osób upoważniony jest Marjan- 
Rajmund Włodarski. Wszelkie zobowiązania i umowy podp sują 
obaj wspólnicy łącznie. Czeki, korespondencję, pokwitowania 
z odbioru pieniędzy i towarów podpisuje Marjan-Rajmund W ło ­
darski. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Po­
między Marjanem-Rajmundem Włodarskim a małżonką jego Zo- 
lją-lreną z domu Okuń nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia
4 1 pca 1918 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność do­
robku.

R. H. A  XXXIV 146: „Josek Fiszman“ w Legjonowie, pow. 
warszawski. Sprzedaż materjałów opałowych i budowlanych. 
Istnieje od 1932 r. W łaściciel Josek Fiszman z Legjonowa pow. 
warszawski.

R. H. A  XXI 444: „Pierwsza w Kraju Fabryka W yrobów Alu- 
minjowych Jan Kotliński11 w Warszawie. Falęcka 13/11. Prokura 
Józefa Głodkiewicza ustała.

R. H. A  XX 95: „Brocard £* Compagnie“ w Paryżu. Oddział 
w Warszawie, Senatorska 36. Prokura Filipa Misery ustała.

R. H. A  XVIII 59: „Marja Olewińska Hurtown'a Tytun owa“ 
w Warszawie, pl. Trzech-Krzyży 3. Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane.

R. H. A  XVIII 123: „Stefan Majewski" w Warszawie, Hoża 67. 
Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 24 paździer- 
n ka 1931 r. Stefanowi Bonifacemu Majewskiemu handlującemu 
pod f rmą: „Stefan Majewski'' ogłoszona została upadłość. Sę­
dzią komisarzem masy upadłości mianowany został sędzia han­
dlowy Stanisław Mitraszewski, kuratorem zaś adwokat Broni­
sław Winnicki z Warszawy.

R. H. A  XVIII 199: „Abram Rotzach11 w Warszawie, Karme- 
l cka 15 m. 4. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia
12 lutego 1932 r. upadłość Abrama Rotzacha handlującego pod 
f rmą: „Abram Rotzach1' została ukończona.

R. H. A  XVII 96: „Leon J. Krupecki w Warszawie, właściciel 
Henryk Krupecki11 w Warszawie, Moniuszki 8. Siedziba firmy 
mieści się obecnie, przy ul. Zielnej 35. Henryk Krupecki miesz­
ka, przy ul. Śniadeckich 9.

R. H. A  XVII 298: „Dom Handlowy M. Szelechow11 w W ar­
szawie, Jerozolimska 79. Wyrokiem Sądu Okręgowego w W ar­
szawie z dnia 18 marca 1932 r. udz elono odroczenia wypłat 
na okres trzech miesięcy Mikołajowi synowi Mikołaja, W łodzi­
mierzowi, Mikołajowi synowi Michała, Alewtynie, nieletniemu 
Aleksemu w osobie głównej opiekunki Alewtyny-Szelechowym 
i Marji z Szelechowych Benke handlującym pod firmą: „Dom 
Handlowy M. Szelechow". Sędzią komisarzem mianowany zo­
stał sędz a handlowy Maksymiljan Friede, nadzorczą zaś sądo­
wym adwokat Alfred Bursze z Warszawy. Nadzór sądowy upo­
ważnił Mikołaja syna Mikołaja Szelechowa do zwykłego za­
rządu interesami firmy z tem zastrzeżeniem, że wszystkie bez 
wyjątku pisma zawierające zobow ązania, umowy, pełnom oc­
nictwa, weksle, czeki, żyra winny być zaopatrzone prócz pod­
pisu Mikołaja syna Mikołaja Szelechowa pod stemplem firmy 
również w podpis nadzorcy sądowego.

R. H. A  XXXIV 102: „Ignacy Morzyński i S-ka“ w Warsza-
w e, Wileńska 13. Mydlarnia. W spólnicy: Ignacy Morzyński, 
Zofja W ięckowska, oboje z Warszawy. Spółka firmowa rozpo­
częła czynności dnia 4 stycznia 1932 r. Do zastępowania spół­
ki wobec władz i osób i podpływ ania firmy pod jej stemplem 
na wszelk ch zobowiązaniach i dokumentach upoważniona jest 
Zofja Więckowska.

R. H. A  XXXIV 147: „M enachem Rotband11 w Warszawie,
Gęsia 7a. Drobna sprzedaż towarów manufakturowych. Istnie­
je od 1921 r. W łaściciel Menachem Rotband z-W arszawy. P o­
rn ędzy właścicielem firmy a małżonką jego Marjem-Fajgą 
z domu Katz nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 12 paź­
dziernika 1917 r. ustalający wyłączność majątku i wspólność 
dorobku.

R. H. A  XXXIV 153: „Sprzedaż Obuwia „Bezet11 Bekier i Zy- 
gel“ w Warszawie, Nalewki 37. Wspólnicy: Mordchaj Bekier 
z Warszawy, Icek-Chaim Zygel w Równem. Spółka firmowa 
rozpoczęła czynności dn a 1 kw:etnia 1932 r. Do zastępowania 
spółki wobec władz i osób upoważnieni są dwaj wspóln cy. 
Wszelkie zobowiązania, umowy, weksle, indosy, czeki i t. p. 
podp:sują obaj spóln cy łącznie. Korespondencję, pokwitowa­
nia z odbioru wszelkiej korespondencji nie wyłączając pienięż­
nej i wartościowej, przekazów pieniężnych zaliczeń, przesyłek, 
towarów i ładunków podpisuje każdy ze wspólników samo­
dzielnie. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy.

R. H. A  XXXIII 165: „Kałkutta11 Zofja Ochorowiczowa i Este­
ra Kafermanowa11 w Warszawie, Graniczna 13. Firma obecnie 
brzmi: „W arszaw ske Towarzystwo „Kalkutta" Zofja Ochoro- 
wicz i S-ka", Jakóbowi-Berowi Kaffermanowi z Warszawy 
udzielono samodzielnej prokury.

R. H. A  XXXIII 77: „Dom Handlowo-Koinisowy Cezary Mil­
ler11 w Warszawie, Krak.-Przedm. 9 m. 2. Siedziba f rmy m eści 
się obecnie przy ul. Siennej 41 m. 33, Cezary Miller zamieszku­
je przy ul. Siennej 41.

R. H. A  XXXII 122: „ Fabryka W yrobów Metalowych „R oz- 
mit“ J. Rozenblatt i J. Mitelsbach11 w Warszawie, Leszno 70. 
Firma obecnie brzmi: „Fabryka W yrobów  Metalowych „R oz- 
mit" K. W ajchselfisz i J. Mittelsbach". W łaściciel Kelman-Jo- 
syf Wajchselfisz z Warszawy. Na mocy aktu zznanego przed 
notarjuszem Jeln'ckim w Warszawie w dniu 7 kwietnią 1932 r. 
za nr. 649 Izrael Rozenblatt wystąp ł ze spółki cedując swój 
udział Kelmanowi Josyfowi Wajchselfiszowi.

R. H. A  XXX 147: „Henryk Stobiński11 w Warszawie, Bro­
warna 18. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Tybo-



rowskim w Warszawie, dnia 14 marca 1932 r. za nr. 858 przed- za nr, 486 przedsiębiorstwo z aktywami i pasywami przeszło
s ębiorstwo z aktywam' i pasywami sprzedane zostali) Siani- na wyłączną własność Lucjana Jędrzejewsk ego, który nadal
sławowi Jentysowi, który nadal prowadzi takowe je ln o jso b o - prowadź! takowe jednoosobowo, pod firmą: „Lucjan Jędrze-
wo pod firmą: „Skiad Apteczny i Perfumerja Stanisław Jenlys". jewski".

R, H. A  XXX 203: „Fabryka Mydła „W arm yd" Kurlandzki, 
Grzanek i Skrobacki" w Warszawie, Okopowa 76 (Stawki 79). 
Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Baranieckim 
w Warszawie dnia 29 lutego 1932 r. za nr. 613, spółka została 
rozwiązana, przedsiębiorstwo zllikwidowane.

R. H. A  XXX 355: „Fabryka Garbarska Fiszeł Buchman“ 
w Warszawie, Gęsia 91/93. Na mocy aktu zeznanego przed no­
tarjuszem Baranieckm  w Warszawie dnia 16 stycznia 1932 r. 
przedsiębiorstwo oddane zostało w dzierżawę Szlamie Rozen- 
bergowi.

R. H. A  XXX 362: „Filmstudio" Edmund Byczyńskl" w W ar­
szawie, Niecała 12. Siedziba f rmy mieści się obecnie przy ul. 
Żórawiej 23 m. 2.

H. H, A  XXIX 206: „Laboratorjum Chemiczno-Farmaceutycz- 
ne Zofja Treutler, Mieczysław Treutler i Stefan Treutler“ 
w Warszawie, Nowy-Świat 60. Na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Hettlingerem w Warszawie dnia 16 marca 
1932 r. za nr. 1252 przedsiębiorstwo sprzedane zostało Ottonowi 
Samborsk emu, na mocy zaś aktu tegoż notarjusza z dnia 30 
marca 1932 r, nr. 1375 w celu dalszego, prowadzenia przedsię­
biorstwa zawarta została spółka pod f rmą: „Laboratorjum 
Chemiczno-Farmaceutyczne Braci Samborskich w Warszawie, 
właściciele Otton i W łodz mierz Samborscy".

R. H. A  XXVIII 182: „Sz. Fiszbin" w Warszawie, Nowolip­
ki 39. Firma obecnie brzmi: „Kartonlux" Sz. Fiszbin". Lokal 
firmy znajduje s ę przy ul. Nowolipki 28.

R. H. A  XX\II 104: „Dom Handlowy Henryk Messing i S-ka'1 
w Warszawie, Bagatela 11. Na m ocy aktu zeznanego przed n o­
tarjuszem Zaborowskim w Warszawie dnia 23 kwietnia 1932 r. 
za nr, 760, spółka została rozwiązana, w celu zaś dalszego pro­
wadzenia przedsębiorstwa zawarta została spółka pod f:rmą 
„Dom Handlowy Henryk Mess ng i S-ka, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością".

R, H. A  XXV 42: „B. Lipszyc i L. Goldberg" w Warszawie, 
1 warda 23. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem K o­
steckim w Warszawie dnia 5 lutego 1932 r. za nr. 360, spółka 
została rozwiązana, przedsiębiorstwo przeszło na wyłączną 
własność Lejbusia Goldberga, który prowadzi takowe nadal, 
lecz jako pos adający świadectwo przemysłowe kat. VIII nie 
podlega przepisom Dekretu o Rejestrze Handlowym.

R. H. A  XXII 121: „Liga", właścicielka Kaz'miera Piwnicka" 
w Warszawie, Wspólna 26. Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Warszawie z. dnia 4 stycznia 1932 r. Kazim erze Piwnickiej 
handlującej pod firmą: „Liga", właścicielka Kazimiera Plwnic- 
ka" ogłoszona została upadłość. Sędzią komisarzem masy upa­
dłości mianowany został sędzia handlowy Henryk Kozieradz- 
ki, decyzją zaś tegoż Sądu z dnia 11 lutego 1932 r. syndyk em 
tymczasowym mianowany został adwokat Paweł Wilk z W ar. 
szawy.

R. H, A  XXI 336 (A XXXIII 23): „J. M. Belkes" w Warszawie,
Elektoralna 5/7. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dnia 4 marca 1932 r. zatwierdzony został układ zapobiegaw­
czy zawarty między Janklem-Moszkiem Belkesem a jego wie­
rzycielami.

R. H. A  XIX 259: „Bracia Jędrzejewscy i W. Stano" w W ar. 
szawie, Krak.-Przedm. 62. Na mocy aktu zeznanego przed no­
tarjuszem Dąbrowskim w Warszawie dnia 16 września 1931 r.

R. H. A  XVI 7: „Benjamin Bierzyński i S-ka“ w Warszawie,
M iodowa 7. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Slra- 
szewiczem w Warszawie dnia 25 lutego 1932 r. za nr. 341, spół­
ka została rozwiązana i przeds ębiorstwo przeszło na wyłącz­
ną własność Benjam na Bierzyńskiego. Na mocy zaś aktu tegoż 
notarjusza z powyższej daty za nr. 344 w celu dalszego pro­
wadzenia przedsiębiorstwa zawarta została spółka firmowa 
pod firmą: „Dom Handlowo-Ekspedycyjny Benjamin Bierzyń­
ski i S-ka".

R. H. A  XVI 226: „Zakłady Graficzne St. Mertensa" w W ar­
szawie, pl. Trzech Krzyży 3. Wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Warszawie z dn a 26 lutego 1932 r. Stanisławowi Mertenso- 
wi handlującemu pod firmą: „Zakłady Graficzne St. Mertens", 
ogłoszona została upadłość. Sędzią komisarzem masy upadło­
ści mianowany został sędzia handlowy Adolf Sturm, kurato­
rem zaś adwokat Marjan Lewandowski z Warszawy.

R. H. A  XVI 419: „Kantor Agenturowo-Komtsowy B-cia 
Hallon i S-ka, właściciel Abram vel Aleksander Hallon" 
w Warszawie, Przejazd 1 m. 8. Przedsiębiorstwo zostało zli­
kwidowane.

R. H. A  XIV 111: „Bracia D. i H. Lewenthal" w Warszawie,
Ceglana 10 m. 10. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie 
z dnia 7 kwietn a 1930 r. ogłoszona została upadłość Icka-Da- 
wida Lewenthala i Hersza-Szmula Lewenthala handlujących 
pod firmą: „Bracia D. i H. Lewienthal". Sędzią komisarzem 
masy upadłości mianowany został sędzia handlowy Natan 
Wohl, kuratorem zaś adwokat Mieczysław Stambułka z W ar­
szawy.

R. H. A  XIII 384 (A. XXXIV 77): „Biuro Elektrotechn czne 
S. Zygadło i W . Legotke Inżynierowie" w Warszawie, Marszał­
kowska 72. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia
15 stycznia 1932 r. zatwierdzony został układ zapobiegawczy 
z dnia 22 grudnia 1931 r. pomiędzy f rmą a jej wierzycielami.

R. H. A  XIII 582: „Bronisław Wahren" w Warszawie, Śto- 
Krzyska 26. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia
12 lutego 1932 r. odroczenie wypłat przedłużone zostało do 
dnia 13 maja 1932 r. Wyrokiem tegoż Sądu z dnia 26 lutego 
1932 r. zarządzone zostało otwarcie postępowania układowego 
pom ędzy Bronisławem Wahrenem a jego wierzycielami.

R. H. A  XI 90: ,.Huta Szklana „Ożarów" K. A. Kamiński" 
w Warszawie, Piękna 8. Prokura Stefanji Lerch ustała.

R. H. A  XI 145: „The Kasprzycki Company, wł. Józef Ka­
sprzycki" w Warszawie, Marszałkowska 153. Przedsiębiorstwo 
zostało zlikwidowane.

R. H. A  XI 521: „Fabryka Narzędzi Pożarniczych „Strażak" 
L. Piętka, A. Płoski i G. Szołowski" w Warszawie, Królew­
ska 1. Siedziba firmy mieści się przy ul. Królewskiej II.

R. H. A X 104: „Febryka W yrobów Żelaznych i Odlewnia 
Żelaza, Eberhard, Wolski i S-ka" w Warszawie, Szara 12. Sta­
nisławowi Iwon ckiemu z Warszawy udzielono prokury z pra­
wem podpisywania łącznie z którymkolwiek ze wspólników.

R. H. A  X  349 (A. XXXIV 114i): „Dom Handlowy Ignacy Fi­
gowe" w Warszawie, Tłomackie 2. W yrokiem Sądu Okręgowe­
go w Warszawie z dnia 19 czerwca 1931 r. układ zawarty

II



w dniu 16 maja 1931 r. m ędzy Ignacym Figowe a jego wierzy­
cielami został zatwierdzony.

R. H. A  X 389: „Bernard K o p ić1 w Warszawie, M azow iec­
ka 11. Firma obecnie brzmi: „Biuro Techniczne Bernard K o­
pić' w Warszawie, Nowogrodzka 34. W łaśc ciel: Franciszek- 
Bernard Kopić, mieszka obecnie przy ul. Nowogrodzkiej 34.

R. H. A  IX 141: „Aleksander Bieńkowski'1 w Warszawie,
Marszałkowska 129. Przeds ębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  IX 466: „N. i B. Re cher" w Warszawie, Młynar­
ska 14. Pomiędzy Stanisławem Reicherem a małżonką jego 
Henryką z domu Salomon nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 25 lutego 1932 r. ustalający wyłączność majątku i wspól­
ność dorobku.

R. H. A. B. 95 (A. XXIII 286): „H. Błaszkowski" w Warsza­
wie, Tłomackie 9. Min\e Heymanowej z Warszawy udzielono 
samodz elnej prokury.

R. H. A  G. 86: „Teodor Gałecki" w Warszawie, M arszałkow­
ska 111. W yrok:em Sądu Okręgowego w Warszaw ę z dnia 15 
kwietnia 1932 r. Teodorowi Gałeckiemu handlującemu pod 
własną firmą, ogłoszona została upadłość. Sędz'ą komisarzem 
masy upadłości mianowany został sędz a handlowy Józef W eg­
ner, kuratorem adw. Juljan Prądzyński z Warszawy.

R. H. A. H. 105: „H. L. Kasenfus" w Warszawie, Bonifrater­
ska 31. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszaw e z dnia 30 
marca 1932 r. Herszowi-Lejbie Hasenfusowi vel Hajsenfusowi 
handlującemu pod firmą: ,,H. L. Hasenfus" ogłoszono upadłość. 
Sędzią komisarzem mianowany został sędzia handlowy Maury­
cy Flaum, kuratorem zaś adwokat W iktor Gutkowski z W ar­
szawy.

R. H. A. J. 4: „Ir.s" Jakób Parnas" w Warszawie, W ierzbo­
wa 9. Przedsiębiorstwo stanowi wyłączną własność Łai vel 
Ludwiki Parnas i firma wpisana została do R. H. A. XXXIV 118.

R. H. A. L. 12: „Lucyna" w Warszawie, Boduena 2. Na m o­
cy aktów zeznanych przed notarjuszem Zembrzuskim w W ar­
szawie dn a 20 grudnia 1930 r. za nr. 1469 i dnia 18 marca 
1932 r. za nr, 424, całe przedsiębiorstwo wniesione zostało do 
spółki pod firmą: „Lucyna", właścicielki Humnicka i Kowalska".

R. II. A. T. 8: „Edward Treutler" w Warszawie, Nowy- 
Sw at 60. Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Hetll n- 
gerem w Warszawie dnia 16 marca 1932 r. za nr. 1252, przed­
siębiorstwo ze wszystk emi aktywami sprzedane zostało Otto- 
wowi Samborskiemu z zastrzeżeniem rozwiązania sprzedaży 
w razie n ezapłacenia w dniu 16 czerwca 1932 r. 23 249 zł. 
63 gr., tytułem resztującego szacunku dla którego ustanowiony 
został przywilej na sprzedanem przedsębiorstwie. Na mocy 
aktu zeznanego przed tymże notarjuszem dnia 30 marca 1932 r. 
za nr. 1374 w celu dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa za­
warta została spółka pod firmą: „Apteka Braci Sambor-okich, 
Warszawa, ul. Nowy-Św at 60. W łaściciele Otton i W łodzi- 
m:erz Samborscy".

R. H. A VIII 555: „Fabryka Biszkoptów, Pierników i Cukrów 
Tomasz Raszewski" w Warszawie, Elektoralna 23. Przedsię­
biorstwo zostało zlikw dowane.

R. H. A  XXXIV 140: „Apteka Braci Samborskich" Warszawa,
Nowy-Świat 60. W łaściciele Otton i Włodzimierz Samborscy. 
Wspólnicy: Otton Samborski, W łodzinrerz Samborski, obaj 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 30 
marca 1932 r. Do reprezentowania spółki upoważniony jest

każdy ze wspólników. Weksle, czeki i pełnomocnictwa, oraz 
nne zobowiązania podpisują pod stemplem firmy obaj wspólni­

cy łącznie. Korespondencję zwykłą, pokwitowania z odbioru 
towarów i pieniędzy podpisuje jeden ze wspólników. Na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszem Hettlingerem w Warszawie 
dnia 16 marca 1932 r, za nr. 1252 przedsięb orstwo stanowiąca 
przedmiot spółki nabyte zostało przez Ottona Samborskiego 
od Zofji, M eczysława i Stefana Treutlerów z zastrzeżeniem 
rozwiązania sprzedaży w razie niezapłacenia resztującego sza­
cunku w sumie 23.249 zł. 63 gr. wzlocie, termin płatności, któ­
rego upływa w dniu 16 czerwca 1932 r. Dla sumy powyższej 
ustanowiony został przywilej na sprzedanem przedsiębiorstwie.

R. H. A  XXXIV 141: „Laboratorjum Chemiczno - Farmaceu­
tyczne Braci Samborskich w Warszawie, właściciele Otton 
i Włodzimierz Samborscy" w Warszawie, Nowy-Świat 60. 
Wspólnicy: Otton Samborski i Włodzimierz Samborski, obaj 
z Warszawy. Spółka firmowa rozpoczęła czynności dnia 30 
marca 1932 r. Do reprezentowania spółki upoważn ony jest każ­
dy ze wspólników. Wszelkie zobowiązania, weksle, czeki, peł­
nomocnictwa podpisują obaj wspóln'ey łącznie. Korespondencję 
zwykłą, pokwitowania z odbioru towarów i pieniędzy podpi­
suje każdy ze wspólników. Podpisy winny być kładzione pod 
stemplem firmy.

R. H. A  XXXIV 143: „Rojza Rozenberg i S-ka" w Warsza­
wie, Rynkowa 9. Drobna sprzedaż oleju. Wspólnicy: Rojza R o­
zenberg, Sura-Mirla Rozenberg, obie z Warszawy. Spółka fir­
mowa rozpoczęła czynności dnia 15 września 1930 r. Do repre­
zentowania spółki w obec władz i osób upoważnieni są obie 
wspóln czki. Weksle, żyra weksli, pełnomocnictwa do prowa­
dzenia spraw spółki, oraz wszelkie zobowiązań a pieniężne 
podpisują obie wspólniczki łącznie. Korespondencję, czeki, po­
kwitowania z odbioru wszelkiej korespondencji nie wyłączając 
pieniężnej, przesyłek, ładunków, towarów i pieniędzy podpi­
suje każda ze wspólniczek samodzielnie. Podpisy w nny być 
kładzione pod stemplem firmy. Pomiędzy Izraelem Rozenber- 
giem a małżonką jego Rojzą z domu Kubeł nastąpił układ na 
mocy intercyzy z dnia 22 maja 1925 r. ustalający wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

R. H. A  XXXIV 148: „Lucjan Jędrzejewski" w Warszawie,
Krak.-Przedm. 62. Skład bron1 i amunicji. Istnieje od 1931 r. 
W łaściciel Lucjan Jędrzejewski z Warszawy.

R. H. A  XXXIV 162: „Sprzedaż Artykułów Djetetycznych 
„Cukro-Djeta" Benjamin Sztabzyb" w Warszawie, Leszno 10. 
Istnieje od 1932 r. W łaściciel Benjamin Sztabzyb z Warszawy.

R. H. A  XXXIV 176: „Dom Tkanin" Józei Z em an " w W ar­
szawie, Wspólna 2 (pl. Trzech Krzyży 11), Drobna sprzedaż to­
warów włókienniczych i pończoszn czych. Istnieje od 1932 r. 
W łaściciel Józef Zerman z Warszawy.

R. H. A  XXXIV 205: „Towarzystwo Elastic-Beton" Bencjan- 
Józei Kopelowicz, Spółka komandytowa" w Warszawie, Sien­
na 13. Eksploatacja wynalazków architekta Bencjana-Józefa 
Kopelowicza, w szczególności przeprowadzan e budowli z ma- 
terjałów budowlanych wedle tych wynalazków. W łaśc ciel 
technolog Bencjan-Józef Kopelowicz z Warszawy. Spółka k o ­
mandytowa rozpoczęła czynności dn a 3 stycznia 1931 r. Do 
reprezentowania spółki upoważniony jest wspólnik firmowy 
Bencjan-Józef Kopelowicz. Wspólnikami komandytowymi są 
Ryszard Osika, Eljasz i Anna Kostyrka, Ludwik Gdula, Justyn 
Kopczyk, Mikołaj Olenkiewicz, Józef M e’tes, Mojżesz Grin- 
wald, Jan Przybył, Józef Halber, Jan Stachowski, Albin Bre­
ner, Stanisław Gurzyński, Bolesław Saczkowski, Władysław de 
Pachitz, Zygmunt Grzymski, Andrzej Ficek, Stan sław Piłsud­
ski, Mikołaj Preobrażeński i W ładysław Pietraszewski z w kła­
dem 500 złotych każdy.

R. H. A  XXXIV 230: „Dawid Klajn i S-ka“ w Łyszkowicach, 
ul. Gminna. Handel zbożem. W spólnicy: Daw:d Klajn, Szlama 
Karo, Aron Karo, Ezra Hofnung, Łaja Kuwent i Moszek Klajn, 
wszyscy z osady Łyszkowice gm. Łyszkowice pow. łowicki,
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Spółka firmowa rozpoczęła czynności 15 marca 1932 r. Do re­
prezentowania spółki upoważniony jest Dawid Klajn. Wszelkie 
zobow ązania, weksle, akty urzędowe i pełnomocnictwa pod­
pisuje Dawid Klajn samodzielnie. Rachunki, korespondencję 
pokwitowania z odbioru wszelkiej korespondencji, przekazów 
pieniężnych i przesyłek podpisuje każdy ze wspóln ków  samo­
dzielne. Podpisy winny być kładzione pod stemplem firmy. Po­
między Aronem Karo a małżonką jego Hindą z domu Najmark 
nastąpił układ na mocy intercyzy z dnia 23 grudnia 1931 r. usta­
lający wyłączność majątku i wspólność dorobku. Pomiędzy 
Szlamą Karo a małżonką jego Chają z domu Thon nastąpił 
układ na mocy intercyzy z dnia 28 maja 1929 r. ustalający w y­
łączność majątku i wspólność dorobku.

R. H, A  XXVII 35: „Inż. R. Białkowski i S-ka. Przedsiębior­
stwo Hydrauliczno-Budowlane11 w Warszaw.e, Natol ńska 5. 
Na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Borkowskim 
w Warszawie dnia 6 listopada T931 r. za nr. 1166 Aleksander 
Chrzanowski ze spółki wystąpił cedując swój udział na rzecz 
wspólnika Romana Białkowskiego.

R. H. A  XXVI 171: „LeoIin“ Per i A łkon“ w Warszawie,
Chłodna 20. Na mocy umowy z dnia 29 października 1930 r. 
poświadczonej co do własnoręczności podpisów przaz notarju- 
sza Jamontta w Warszawie dnia 29 października 1930 r. nr, rp. 
4814, spółka została rozwiązana, przedsięb orstwo przeszło na 
wyłączną własność Lewka Pera, który prowadzi takowe nadal 
pod firmą: „Przetwórnia Techno-Chemiczna „Leolin" L?wek 
Per".

R. H. A  XXVI 266: „Warszawska Fabryka Izolacji Korkowej 
W ładysław Wierusz-Kowalski i S-ka“ w Warszawie, Dworska 
14,16. Prokura Wincentego-Zygmunta Krysińsk ego ustała.

R. H. A  XXIV 2: „Abram Mendelsohn i S-ka“ w Warszawie,
Nalewki 36. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 
18 marca 1932 r. upadłość firmy: „Abram Mendelsohn i S-ka" 
w osobach Abrama Mendelsohna i Chaima Żychlńskiego zo­
stała ukończona. Na mocy aktu zeznanego przed p. o. notarju- 
sza Łodz ewskim w Warszawie dnia 19 kwietnia 1932 r. za nr. 
56, cale przedsiębiorstwo, ze wszystk.'emi aktywami i pasywa­
mi przeszło na wyłączną własność Abrama Mendelsohna, który 
prowadzi nadal przedsiębiorstwo pod firmą: „Abram Mendel- 
son. dawniej Abram Mendelsohn i S-ka".

R. H. A  XXIV 85: „Przedsiębiorstwo Techniczno-Instalacyjne 
inż. Oziasz Fogel“  w Warszawie, Żelazna 31. Pomiędzy właści­
cielem firmy a małżonką jego Sabiną z domu Goldenhar. na­
stąpił układ na m ocy intercyzy z dnia 30 czerwca 1928 r. usta­
lający wyłączność majątku i wspólność dorobku.

R, H. A  XXIV 145: „Skład żelaza M. L kier, M. Jeszczyn
i S-ka" w Warszawie, Twarda 64. Siedziba spółki mieści się 
obecnie przy pl. Grzybowskim 12.

R. H. A  XXIII 42: „Fabryka Mebli i Odlewnia Żelaza Josek 
Arcnow icz11 w Warszcwie, Smocza 37, Skład fabryczny, K ró­
lewska 16. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dn;a 
18 marca 1932 r. Joskowi Aronowiczow i handlującemu pod fir­
mą: „Fabryka Mebli i Odlewnia Żelaza Josek Aronow icz" 
udzielono odroczeń a wypłat na okres trzech m'esięcy. Sędzią 
komisarzem mianowany został sędzia handlowy Oswald Ru­
ber, zaś nadzorcą sądowym adwokat W ładysław Drobniewicz 
z Warszawy,

R. H. A XXIII 94: „Handel Win i W ódek „Górczewianka11 
Chawa Listenberg11 w Warszawie, Górczewska 83. Przedsiębior­
stwo zostało zlikwidowane.

R. H, A  XXIII 229: „W arszawska Odlewnia Czcionek Franci­
szek Konat“  w Warszawie, ś l:ska 47 Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane.

R. H. A  XXII 188: „Grzegorz Papp“ w Warszawie, P rzejazd 1. 
Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XXI 51 (A XXVII 276j: „Ernest Bomse i S-ka" w W ar­
szawie, Galerja Luksemburga. Na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Jasińskim w Warszawie, dnia 6 kwietnia 1932 r. 
za nr. 650 Józef Odesser ze spółki wystąpił cedując swój udział 
na rzecz Arona Bera Bomse, Jenty Zysli Bomse, Estery Lande 
i Fajgi K nbein vel Bund.

R. H. A  XXI 68: ,,J. Ciborowski" w Warszawie, 2-ga Hala Mi­
rowska, wprost Solnej. Przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  XX 270: „Fein i Lipson“ w Warszawie, Nowiniarska 
18. Pomiędzy wspólnikiem Ickiem Lejbą Feinem a małżonką 
jego Łają z domu Kabak nastąpił układ na mocy intercyzy 
z dnia 22 stycznia 1927 r„ ustalający rozdzielność majątku 
i wspólność dorobku.

R, H. A  374: „Jojna Frydman11 w Warszawie, Ptasia 6. W yro­
kiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 13 maja 1929 r, Joj- 
nie Frydmanowi handlującemu pod firmą: Jojna Frydman 
ogłoszona została upadłość. Sędzią komisarzem masy upadłości 
m anowany został sędzia handlowy Koenigstein, kuratorem 
zaś adwokat Józef Rozenberg z Warszawy, który obecnie jest 
syndykiem tymczasowym.

R. H. A  XVII 89: B. i Ch. Bracia Dessen11 w Warszawie, Miła
9 m. 42. Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Nalewki 13.

R. H, A  XVI 67: „S. Lipsztat11 w Warszawie, Królewska 27. 
Otwarto filję przy ul. Franciszkańskiej 18.

R. H. A  XVI 455: „Uniwersalny Skład Materjałów Aptecznych 
Beno H rszbein" w Świdrze, pow. warszawskiego. Przedsiębior­
stwo zostało zlikwidowane.

R. H. A  G 166 (A XXVII 108): „Gebethner i W oifi11 w W ar­
wie. Oddział w Lublinie zwinięto.

R. H. A  M 17 (A XXX 22): ,,Z. Mentzel1' w Warszawie. Mar­
szałkowska 101. Prokura M arcelego Czaplińskiego ustała.

B, — SPÓŁKI AKCYJNE I Z OGRANICZONĄ ODPOWIE­
DZIALNOŚCIĄ

WPISY GŁÓWNE

R. H. B L\ 7961: „Taxograph, Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Nowy-Świat 23/25. 
Celem spółki jest sprzedaż maszyn biurowych, Kap tał zakła­
dowy zł. 3.000 podzielony na 100 udziałów, całkowicie goto­
wizną wpłacony. Zarządca Paweł-Fryderyk Fichtner z W arsza­
wy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej inte­
resy podpisując f rmę pod jej stemplem na wszelkich dokumen­
tach i zobowiązaniach. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią zawarta na mocy aktów zeznanych przed notarjuszem Mi- 
szewskim w Warszawie dnia 6 i 15 kwietnia 1932 r. za nr. 1617 
i 1848 na czas nieokreślony.

W ciągnięto w dn. 21 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7962: „Pierwsza Spółka Mechaników Samochodo­
wych, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością11. Siedz’ba spół­
ki w Warszawie, W arecka 8. Celem spółki jest prowadzenie 
warsztatów m echaniczno-samochodowych. Kapitał zakładowy 
zł. 12.000 podzielony na 60 udziałów, całkow cie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Dyonizy- Bohdan Rykaczewski, Kon­
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rad-Franciszek Rykaczewski i Stefan Z eliński, wszyscy z W ar­
szawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób i prowa­
dzą jej nteresy. Firmę spółki pod jej stemplem, na wszelkich 
zobowiązaniach i dokumentach podpisuje dwóch zarządców 
łączn:e. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Jamonttem w W ar­
szawie dnia 12 kwietnia 1932 r. za nr, 899 na czas neograni- 
czony.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LV 7963: „Wydawnictwo Lekarskie „Eskulap", Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedź ba spółki w W ar­
szawie, Koszykowa 32. Celem spółki jest prowadzenie przed­
siębiorstwa księgarsko - wydawniczego. Kapitał zakładowy 
zł, 2.000 podz:elony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Łajwa Goldkorn i W olf Opatowski, 
obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz 
i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie zobowiązania, kon­
trakty, pełnomocnictwa, weksle, czeki na podn esien e fundu­
szów podpisują obaj zarządcy łącznie. Pokwitowania z odbioru 
towarów, listów poleconych i wartościowych, przekazów pie- 
n ężnych, podpisuje jeden z zarządców. Podp sy winny być 
kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju­
szem Kosteckim w Warszawie dnia 12 kwietnia 1932 r. za nr. 
1020 na czas do dn:a 31 marca 1933 r. z warunkiem automa­
tycznego przedłużana na dalsze jednoroczne okresy, o ile na 
trzy miesiące przed upyływem terminu jeden ze wspólników 
nie zawiadomi pozostałych o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7964: „Sprzęt Nowoczesny", Spółka z ograniczo­
ną odpow iedzalnością". Siedziba spółki w Warszawie, G ra­
niczna 9. Celem spółki jest prowadzenie drobnej sprzedaży 
naczyń kuchennych. Kapitał zakładowy zł. 2.000 podz;elony na 
50 udziałów. Na pokrycie kapitału zakładowego wniesiono 
zł. 1.000 gotow zną i zł. l.ÓOO wkładem rzeczowym. Zarządca 
Józef Fridman z Warszawy, zastępuje spółkę w obec władz 
i osób i prowadzi jej interesy podpisując firmę pod jej stemplem 
na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ogran - 
czoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Warmskim w Warszawie dnia 8 kwietn a 
i 13 kwietnia 1932 r. za nr. 692 i 719 do dnia 31 grudnia 
1932 r. z warunkiem automatycznego przedłużan a na dalsze 
jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem ter­
minu, jeden z wspólników nie zawiadomi drugiego o chęci w y­
stąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LV 7965: „Kawiarnia Zakopiańska Erazm Kleszcz 
i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba 
spółki w Warszawce, Niecała 14. Celem spółki jest prowadze­
nie kawiarni. Kapitał zakładowy zł. 20.000 podzielony na 200
udziałów. Na poczet kapitału wn esiono zł. 4.900 gotowizną 
i aporty rzeczowe na zł. 10.200. Reszta, t. j. zł. 4.900 winna być 
wpłacona do dnia 1 kwietnia 1935 r. Zarządcami są: Erazm-Pa- 
weł Kleszcz. Ludwika Ostoja-Chlipalska i W acław Pastwa, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz 
i osób i prowadzą jej interesy. W sze'k :e umowy, akty, weksle 
żyra, czek ’ , pełnomocnictwa i wszelkie zobowiązania podpisuje 
Erazm-Paweł Kleszcz łącznie z jednym z pozostałych zarząd­
ców. Pokwitowania z odbioru wszelkiej korespondencji posy­
łek i towarów podpisuje każdy z zarządców. Podpisy winny 
być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością z.iwarta na mocy aktu zeznanego przed no­
tarjuszem Biernackim w Warszawie dnia 12 stycznia 1932 r. 
za nr. 72 na czas do dnia 1 stycznia 1942 r. z warunkiem auto­
matycznego przedłużania na następne okresy p;ęcioletnie, o ile 
na sześć nresięcy przed upływem terminu żaden z wspólni­
ków nie zawiadomi notarjalnie pozostałych wspólników o chę­
ci zlikwidowan’a spółki.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LV 7966: „Cukiernia Krakowska Erazm Kleszcz 
i S-ka. Spółka z ogran czoną odpowiedzialnością". Siedziba 
spółki w Warszawie, Marszałkowska 97a. Celem spółki jest 
prowadzenie cukierni. Kapitał zakładowy zł. 40.000 podzielo­
ny na 40 udziałów pokryty calkow cie aportem rzeczowym. Za- ||

rządcami są: Erazm-Paweł Kleszcz, Ludwka Ostoja Chlipalska, 
Irena - Michalina Kochowa, Jadwiga - Bronisława Nowacka, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz 
i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie umowy, akty, weksle, 
żyra, czeki, pełnomocnictwa i wszelkie zobow ązania podpisu­
je Erazm-Paweł Kleszcz łącznie z jednym z pozostałych za­
rządców. Pokwitowania z odbioru wszelkiej korespondencji, 
posyłek i towarów podpisuje każdy z zarządców. Podpisy w n- 
ny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego przed no­
tarjuszem Biernackim w Warszawie dn’a 12 styczn a 1932 r. 
za nr. 73 na czas do dnia 1 stycznia 1942 r. z warunkiem auto­
matycznego przedłużania na następne okresv pięcioletnie, o ile 
na 6 mies ęcy przed upływem term nu żaden ze wspólników 
nie zawiadomi notarjalnie pozostałych wspólników o chęci zli­
kwidowania spółki.

Wciągnięte w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LV 7967: „Projekcja Szkolna, Spółka z ogran:czoną 
odpOw!edz:a!noścłą‘‘ . Siedziba spółki w Warszawie Marszał­
kowska 110. Celem spółki jest prowadzenie wytwórni przezro­
czy i pracowni fotograficznej. Kapitał zakładowy zł. 2.000 p o ­
dzielony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. Je­
dynym zarządcą jest Tadeusz Szyller z Warszawy. Zarządca 
zastępuję spółkę wobec władz i osób i prowadzi jei interesy 
podpisując firmę spółki pod jei stemplem na wszelkich zobo­
wiązaniach i dokumentach. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawarta na mocy aktu zeznanego przed notariuszem 
Miszewsk'm w W arszaw:e dnia 22 lutego 1932 r. za nr. 942 na 
czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7968: „Piekarnia Uniwersalna, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością". Siedziba spółk; w W arszaw:e. Że­
lazna 16. Celem spółki jest prowadzen:e piekarni. Kapitał za­
kładowy zł. 21.000 podzielony na 21 udziałów. całkow :c :e 
wkładem rzeczowym pokryty. Zarządcami są: Ludwik Zarzyc­
ki, Jan Pyszkiewicz, Aleksander Tyszkowski, Aleksander Kró- 
Tkowski. Ludwik Nasiłowski, Bolesław' Nowicki i Konrad 
Skrzypczyński, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują spół­
kę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego 
przed notarjuszem Straszewiczem w Warszawie dn a 26 k w e t- 
nia 1930 r. za nr. 845 i dnia 9 kwietnia 1932 r. za nr. 600- na 
czas do dnia I kwietnia 1933 r. z warunkiem automatycznego 
przedłużania spółki na dalsze trzyletn:e okresy, o ile na 6 mie­
sięcy przed upływem terminu, jeden ze wspólników nie zawia­
domi pozostałych o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R H B LY 7969: ..Duthel", Spółka z ograniczoną odpowie- 
dz:alnością‘‘. Siedz'ba spółki w Warszawie, Marszałkbwska 
131. Celem spółki jest prowadzenie handlu dvwanami, mate­
riałami meblowvmi, firankam' i wogóle wszelkimi towarami 
dekoracyjnemi. Kapitał zakładowy zł. 6.000 podz elony na 100 
udziałów, całkowicie fSotow'zna wpłacony. Zarządczyni Hinda- 
Necha vel Helena Dutlinger z Warszawy zastępuie spółkę w o­
bec władz i osób i prowadzi jej interesy podpisując firmę pod 
iej stemplem na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. 
Soółka z ograniczona odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu zeznanego przed notarjuszem Miszewsk:m w Warszawie 
dnia 18 marca 1932 r. za nr. 1361 na czas do dnia 18 marca
1934 r. z warunkiem automatycznego przedłużan:a na dalsze 
dwuletnie okresy, o ile na 6 miesięcy przed upływem terminu 
jed?n ze wspólników nie zawiadomi drug ego o chęci wystąpie­
nia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 22 kwietnia 1932 r.

R. H. B LX 7970: „Towarzystwo Przemysłu Budowlanego
i Drzewnego -BudoiSor", SnóJka z ograniczona odpowiedzial­
nością". Siedziba spółki w W arszaw:e. Polna 72. Celem spółki 
jest: a) prowadzenie wszelkich robót budowlanych i instalacyj­
nych centralnego ogrzewania wszelkich systemów, kanalizacji, 
wodociągów, ośw etlenia i innych wchodzących w zakres tech­
nik', b) nabywan e, sprzedaż, eksploatacja lasów i materjałów 
leśnych, c) zakładanie, nabywanie, prowadzenie i wydzierża­
wianie fabryk, tartaków, wytwórni, pracown', zakładów i war-
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sztatów dla wyrobu i przerobu, remontowania i montowania 
materjalów techn cznych, budowlanych i drzewnych, d1) prowa­
dzenie handlu wewnętrznego i zagranicznego na rachunek 
własny i na zasadach kom sowych wszelkiego rodzaju materja- 
łami, surowcami, fabrykatami i półfabrykatami, maszynami 
i narzędziami mającemi zastosowanie w budow nictw e oraz 
wszelkiego rodzaju materjałami drzewnemi. e) podejmowanie 
się i wykonywanie robót i dostaw rządowych, komunalnych, w oj­
skowych i kolejowych, oraz od firm i osób prywatnych, f) kup­
no i sprzedaż wszelkiego rodzaju nieruchomości i pośrednicze­
nie przy takowych tranzakcjach, gj) przeprowadzenie parcelacji 
gruntów miejskich, podmiejskich i z'emskich na rachunek 
własny oraz na rachunek komisowy. Kapitał zakładowy 
zł. 5.000 podzielony na 100 udziałów, całkow cie gotowizną 
wpłacony. Zarządcami są: Salomon G orl:n, Eugenja Gorlinowa 
i Salomon Berenstein, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
W szelkie zobowiązania, weksle, ndosy wekslowe, umowy, kon­
trakty, akty hipoteczne i notarjalne, prokury, pełnomocnictwa 
ogólne i procesowe, oraz czeki na podnoszenie funduszów spół­
ki z rachunków bieżących podpisuje pod stemplem firmy 
dwóch zarządców łączn e lub jeden zarządca i prokurent. P o­
kwitowania z odbioru korespondencji nie wyłączając p;en ęż- 
nej, przesyłek i towarów podpisuje jeden z zarządców. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialność ą zawarta na mocy aktu ze- 
znanego przed notarjuszem Siennick;m w Warszawie dnia 19 
kwietnia 1932 r. za nr. 1425 na czas nieokreślony.

Wciągnięto w dn. 23 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7971: .,Fabryka W ód Mineralnych i Napoi Gazo­
wych „Źródłanka11, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością11.
Siedz'ba spółki w Warszawie, Chłodna 45. Celem spółki jest 
produkowanie wód mineralnych i napoi gazowych. Kapitał za­
kładowy zł. 4.000 podzielony na 40 udziałów, całkowicie goto­
wizną wpłacony. Zarządcami są: Rub'n Krakinowski, Jadwiga 
Kryszczak i Roman Tabaczkew icz, wszyscy z Warszawy. Za­
rządcy zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej in­
teresy. W szelkie zobowiązania, weksle, czeki, żyra, umowy 
podpisuje pod stemplem f'rmy Rubin Krakowski łącznie z jed­
nym z pozostałych zarządców. Pokw towania z odbioru kore­
spondencji, przesyłek i towarów, podpisuje jeden z zarządców. 
Srółka z ograniczona odpowiedzialnością zawarta na mocy 
aktu zeznanego przed p. o. notarjuszem Zaorskim w W arsza­
wie dn a 11 k w :etnia 1932 r. za nr. 590 na czas do dnia 1 stycz- 
n a 1935 r z warunkiem automatycznego przedłużania na dal­
sze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem 
terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi pozostałych no- 
tarjaln:e o chęci wystąpienia ze spółki.

Wciągnięto w dn. 25 kwietnia 1932 r.

R. H. B LV 7972: „Ryszard Ostrowski i Spółka, Spółka 
7. ogran'czoną odpowiedzialnością11. Siedziba spółki w W arsza­
wie, Śfo-Krzyska 22, sklep 26. Celem spółki jest handel towa­
rami elektrotechn'cznem\ technicznenr i optycznemi. Kapitał 
zakładowy zł. 7.000 podzielony na 14 udziałów, zł. 6.000 w pła­
cono gotówką a zł. 1.000 wniesiono wkładem rzeczowym. Za­
rządcami są: Ryszard-Bonifacy Ostrowski, Jadwiga-Irena K o­
sakowska, W iktor Lubi ner i Oktawjan Greiilich, wszyscy 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. W szelkie zobowiązania, akty, umowy, 
weksle, czeki, indosy, pokwitowania z odbioru pienędzy, peł­
nomocnictwa : korespondencję zawierającą zobowiązania 
nodpisuje pod stemplem firmy dwóch zarządców łączn e. P o­
kwitowania z odbioru korespondencji, przesyłek i towarów 
podpisuje jeden z zarządców. Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialność^ zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarju­
szem Jamonttem w Warszawie dn'a 11 marca 1932 r. za nr 
651 na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 25 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7973: „Międzynarodowe Transporty, Spółka 
z ograniczoną odpowiedz:alnością“. Po niemiecku: „Interna­
tionale Transporte ..Wartranza11 G. m. r. H.1' Po francusku: 
„Transports Internationaux „Wartranza11 S. a. r. I.1*. Siedź ba 
spółki w Warszawie, Rymarska 10. Celem spółki jest prowa­
dzenie przedsiębiorstwa handlowego, transportowego i ekspe­
dycyjnego oraz prowadzenie w obrębie i pozagranicam1 pań­
stwa polskiego wszelkich operacji handlowych, transporto­
wych, składowych i ekspedycyjnych. Kapitał zakładowy
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zł. 10.000 podzielony na 100 udziałów, całkowicie gotow zną 
wpłacony. Zarzadcami są: W olf Aronsohn, dr. Witalis Aron- 
sohn i Juljan Fromberg, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie zobowiązan:a, weksle, umowy, pełnomocnictwa, akty 
hipoteczne i notarjalne, oraz tranzakcje zawierające w sobie 
zobowiązania f:rmy podpisuje trzech zarządców łącznie pod 
stemplem firmy. Pokwitowania z odbioru przesyłek, korespon­
dencji pieniędzy i towarów oraz czeki, indosy na wekslach 
i żądania zwrotu sum podpisuje dwóch zarządców łącznie pod 
stemplem firmy. Spółka z ogran czoną odpow iedzialnoścą za­
warta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Kurmanem 
w Warszawie dnia 12 kwietnia 1932 r. za nr. 462 na czas do 
dnia 31 grudnia 1934 r. z warunkiem automatycznego przedłu­
ż a n i  na dalsze trzechletnie okresy, o ile na trzy miesiące 
przed upływem term nu jeden ze wspólników nie zawiadomi 
pozostałych o chęci wystąpienia spółki.

W ciągnięto w dn. 26 kwietnia 1932 r.

R H. B LV 7974: „Dom Handlowy „Siłabut", Spółka z ogra­
niczoną cdpow^dzialnością11. Siedziba spółki w Warszawie, 
Długa 50. Celem spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa 
sprzedaży na rachunek własny i kom sowy obuwia i wyrobów 
gumowych. Kapitał zakładowy zł. 2.000 podzielony na 20 udz:a- 
łów, całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: Abram 
Weinkiper i Szmul-Rubn Leffel, obaj z Warszawy. Zarządcy 
zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą jej interesy. 
Wszelkie umowy, cesje, żyra, przekazy, prokury, pełnom oc­
nictwa, weksle i inne zobowiązan;a podpisują obaj zarządcy 
łącznie. Korespondencję niezawierającą zobowiązań, odbiór 
pieniędzy, towarów, przesyłek, korespondenci', przekazów 
podpisuje jeden z zarządców. Podpisy winny być kładzione pod 
stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za­
warta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Pl szczyń- 
skim w Warszawie dnia 23 kwietnia 1932 r. za nr. 654 na czas 
do dnia 31 marca 1933 r. z warunkiem automatycznego prze­
dłużania na dalsze jednoroczne okresy, o ile na trzy miesiące 
przed upływem term nu jeden z wspólników nie zawiadomi po­
zostałych o chęci rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 27 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7975: „Nowa Restauracja przy Hotelu Brfihlow- 
sk‘m, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością11. Siedziba spół- 
k ; w Warszawie, Fredry 12. Celem spółki jest prowadzenie za­
kładu gastronomicznego i wszelkiego tego co w zakres tego 
rodzaju przedsiębiorstwa wchodzić może. Kapitał zakładowy 
zł. 6.000 podzielonych na 12 udziałów wpłaconych gotowizną. 
Zarządcami są: Tadeusz Dąbkowsk', Adam Ambrozik i Maksy­
milian Chojnowski, wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują 
spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. Weksle, 
czeki, pełnomocnictwa, prokury, wszelkie zobowiązania, kon­
trakty, umowy, akty rejentalne i hipoteczne podpisują pod 
stemplem firmy trzej zarządcy łącznie. Korespondencję nieza­
wierającą zobowiązań, pokwitowania z odbioru korespondencji, 
przekazów, przesyłek, towarów, należności i t. p. podp suje 
którybądź z zarządców pod stemplem firmy. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością zawarta na mocy aktu zeznanego 
przed p. o. notarjusza Zaorskim w Warszawie dnia 3 marca 
1932 r. za nr. 368 na czas nieogran:czony.

Wciągnięto w dn. 28 kwietnia 1932 r

R. H. B LV 7976: „Fabryka Wyrobów Metalowych „Phenix11, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością11. Siedziba spółki 
w Warszawie, Leszno 33. Celem spółki jest prowadzen e w y­
twórni wyrobów metalowych. Kapitał zakładowy zł. 4.000 p o ­
dzielony na 100 udziałów, całkowicie gotowizną wpłacony. 
Zarządcami są: Chaim Fr:sch ze Stanisławowa i Klara Vogel 
z Warszawy. Zarządcy zastępują spółkę w obec władz i osób
i prowadzą jej interesy. Weksle, wszelkie zobowiązania i do­
kumenty podpisuje pod stemplem firmy jeden z zarządców lub 
prokurent. Hermanowi Yoglowi z W arszawy udzielono samo­
dzielnej prokury. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za­
warta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Miszewskim 
w Warszawie dnia 9 marca 1932 r. za nr. 1233 na czas do dnia
9 marca 1933 r. z warunkiem automatycznego przedłużan'a na 
dalsze jednoroczne okresy, o ile na jeden miesiąc przed upły­
wem terminu jeden ze wspólników nie zawiadomi drugiego
o chęci rozw ązania spółki.

Wciągnięto w dn. 28 kwietnia 1932 r.
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R. H. B LY 7977: „Towarzystwo Budowlane Handlowo-Prze. 
myślowe „Tohan", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Siedziba spółki w Warszawie, W ierzbowa 11. Celem spółki 
Jest prowadzen:e wszelkich robót technicznych inżynieryjnó- 
budowlanych oraz handel materjałami budowlanemi oraz tech- 
nicznemi. Kapitał zakładowy zł. 20.000 podzielony na 200 
udziałów całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: 
Abram Menn, Henryk B:ednarzewslti, obaj z Warszawy 
i Aleksander Próchnicki z Białej Podlaskiej. Zarządcy zastępują 
spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. Wszelkie 
zobowązania, umowy, weksle, czeki, pełnomocnictwa, prokury; 
akty notarjalne i hipoteczne podpisują dwaj zarządcv łącznie 
lub jeden zarządca i prokurent pod stemplem firmy. Pokwito­
wania z odbioru korespondencji, przesyłek, towarów i przeka­
zów p eniężnych podpisuje jeden zarządca lub prokurent pod 
stemplem firmy. Spotka z ogran:cz)oną odpowiedzialnością 
zawarta na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Paszkow­
skim w Warszawie, dnia 24 lutego i 1 marca 1932 r, za nr. 340 
i 376 na czas nieogranczony.

Wciągnięto w dn. 28 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7978: ,,Browar T. Reych i S-ka, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością'1. Siedziba spółki w Warszawie, Grzy­
bowska 71. Celem spółki jest produkcja piwa lemoniad, miodów 
i t. p. napojów. Kapitał zakładowy 8.000 zł., podzielony na 100 
udziałów, z' czego 4.000 zł. wniesiono wkładem rzeczowym 
i 4.000 zł. wpłacono gotowizną Zarządcami są: Bron sława Mar­
cinkowska i Tadeusz Reych oboje z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. W szel­
kie zobowiązania, weksle, żyra, czeki, umowy prywatne i urzę­
dowe, oraz pełnomocnictwa podpisują dwaj zarządcy łącznie 
pod stemplem firmy. Korespondencję handlową niezawierającą 
zobowiązań pokwitowan a z odbioru koresDondencji poleconej, 
przesyłek pien:ężnych, wartościowych i towarów, oraz rachunki 
podpisuje każdy zarządca samodzielnie. Spółka z ograniczoną 
odpow edzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Małkowskim w Warszawie, dnia 19 kwietnia 1932 
r. za nr. 715 na czas do dnia 31 grudnia 1932 r. z prawem auto­
matycznego przedłużania spółki na dalsze jednoroczne okresy
o ile na trzy mies ące przed upływem terminu żaden ze wspól­
ników nie zażąda notarjaln:e rozwiązania spółki.

Wciągnięto w dn. 28 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7979: ,,Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
..Leścer", Spółka Akcyjna". Siedziba spółki w Warszaw ę, 
Nowowiejska 23. Celem spółlti jest prowadzenie przemysłu 
leśnego, ceramicznego i budowlanego, tudzież gospodarstwa 
przemysłowo-rolnego i przeds ębiorstw pokrewnych, oraz han­
del wszelkiego rodzaju materjałami budowlanemi i produktami 
powyższego rodzaju przedsiębiorstw. Kapitał zakładowy 250.000 
zł., podzielony na 2.500 akcji ns: okaz ciela, całkowicie wpła­
cony. Zarząd stanowią: Adam Monitz Jakób Stołowiecki, obaj 
z Warszawy. Zarząd zastępuje spółkę wobec władz i osób 
i prowadzi êj interesy. Korespondencję i pokw :towania z odbioru 
korespondencji nie wyłączając pieniężnej podpisuje jeden cz ło ­
nek zarządu. W eksle czeki, pełnomocnictwa, akty notarjalne 
’ hipoteczne, wszelkie akty prawne i zobowiązania podpisuje 
dwóch członków zarządu lub jeden członek zarządu łącznie 
z prokurentem Wszelkie dokumenty w imieniu spółki mogą 
podpisywać również dwaj prokurenci. Podoisy winny być kła­
dź one pod stemplem firmy. Statut spółki akcyjnej zeznany 
przed notarjuszem Siennickim w Warszawie, dnia 9 kwietnia
1932 r. za nr. 1314 zatwierdzony został postanowieniem M instra 
Przemysłu i Handlu, dnia 18 kwietnia 1932 r. Protokół organi­
zacyjny, zeznany został prz°d notarjuszem Siennickim w W ar­
szawie, dnia 25 kwietnia 1932 r. za nr. 1498.

Wtiągnięto w dn. 28 kwiatnia 1932 r.

R. R. B LV 7980: „Polsk ę Zakłady Stałowe „Anaktor", Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością". S:edziba spółki w W ar­
szawie. Wieiska 5. Celem spółki iest eks~loatacia Żbikowskich 
Zakładów Stalowych Hosyb, Spółki Akcyjnej. Kapitał zakła­
dowy 4.000 zł., podz’elony na 100 udziałów, wniesiony goto­
wizna 800 zł. i aportem rzeczowym na 3.200 zł. Zarządcami są: 
.Tan Czarniecki i Gustaw W ojciechowski, obaj z Warszawy. 
Zarządcy zastopują spółkę wobec władz i osób i prowadzą 
jej interesy. W eksle czek;, indosy, umowy, pełnomocnictwa, 
prokury i wszelkie zobowiązania podpisują dwaj zarządcy 
łącznie. Korespondencję nie zawierającą zobowiązań, rachunki. [

pokw towania z odbioru wszelkich należności, korespondencji, 
nie wyłączając pieniężnej, przesyłek i towarów podpisuje każdy 
z zarządców samodzielnie. Podpisy winny być kładzione pod 
stemplem f rmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zawarta na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Grymiń- 
skim w Warszawie, dnia 1 kwietnia 1932 r. za nr. 727 na czas 
nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 30 kwietnia 1932 r.

R. H. B LY 7981: „Wytwórnia Mebli A . Zawadzki i S-ka, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki 
w Warszawie, Nowy Św at 12. Celem spółki jest prowadzenie 
wytwórni mebli. Kapitał zakładowy 2.500 zł, podzielony na 
dwadzieścia pięć udziałów, z czego wpłacono gotówką zł. 500 
i 2.000 wkładem rzeczowym. Zarządcą jest Andrzej Zawadzki 
z Warszawy. Zarządca zastępuje spółkę wobec władz i osób 
i prowadzi jej interesy, podpisując firmę pod jej stemplem na 
wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ograniczoną 
odpowiedz alnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Baranieckim w Warszawie, dnia 6 kwietnia 1932 r. 
za nr. 979 na czas do dnia 31 grudnia 1933 r. z prawem auto­
matycznego przedłużania na dalsze okresy jednoroczne, o ile 
na trzy m esiące przed upływem terminu żaden ze wspólników 
nie zawiadomi nota^jalnie pozostałych o chęci rozwiązania 
spółki.

Wciągnięto w dn. 2 maja 1932 r.

R. H. B LY 7982: „Polski Przemysł Meblowy „S ty l1, Spółka 
z ograniczoną odoowiedzralnością". Siedziba spółki w W arsza­
wie, Złota 7. Celem spółki jest prowadzenie handlu meblami 
i artykułami pokrewnymi. Kapitał zakładowy 3.000 zł., podzie­
lony na 30 udz ałów wniesionych wkładem rzeczowym. Zarząd­
cami są: Florentyna Arens i Wiktorja Stefańska, obie z W ar­
szawy. Zarządczynie zastępują spółkę w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. Weksle, czeki, indosy umowy, prokury, 
pełnomocnictwa z wyjątk em sądowych i wszelkie inne zobo­
wiązania podpisują obie zarządczynie łącznie. Korespondencję 
niezawierającą zobowiązań pokwitowan a z odbioru pieniędzy, 
towarów, przesyłek, ładunków korespondencji nie wyłączając 
pieniężnej, przekazów pocztowych podpisuje każda z zarząd- 
czyń samodzielnie. Podp sy winny być kładzione pod stemplem 
firmy. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością zawarta na 
mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Dobrowolskim w W ar­
szawie, dnia 9 grudnia 1931 r. za nr. 3761 na czas do dnia 31 
grudna 1932 r. z prawem automatycznego przedłużania na dal­
sze okresy roczne o ile do dnia 30 września każdego roku nie 
nastąpi rejentalne zawiadomienie przez jedną ze wspólniczek 
wobec drugiej o chęci rozw :ązania spółki.

Wciągnięto ui dn. 4 maja 1932 r.

R. H. B LY 7983: ..Pierwsze Źródło". Spółka z ograniczoną 
odoowiedzialnością". Siedziba spółki w Warszawie, Nalewk' 29. 
Celem spółki iest prowadzenie drobnej sprzedaży towarów ma­
nufakturowych i chustek oraz innych artykułów pokrewnych. 

Kap tał zakładowy 4.000 zł., podzielony na 8 udziałów całko­
wicie gotowizna wpłacony. Zarządczyniami są: Ruchla Leja 
Szwarcfuks z Otwocka, Faiga Estera Birenbaum z Warszawy. 
Zarządczynie zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadzą 
jej interesy. Firmę spółki pod iej stemplem na wszelkich zobo­
wiązaniach i dokumentach podpisuje każda zarządczyni samo­
dzielnie Spółka z ograniczoną odpow iedz:a1nością zawarta na 
mocy aktu, zezranego przed notarjuszem Dylewskim w W ar- 
szawje. dnia 12 czerwca 1931 r. na rok od daty wciągnięcia 
firmy do rejestru handlowego z prawem przedłużan a na na­
stępne okresy roczne, o ile na kwartał przed upływem terminu 
jedna ze wspólniczek nie zawiadomi drugiej listem poleconym 
lub notarjalnie o chęci rozw ązania spółki.

Wciągnięto w dn. 4 mnja 1932 r.

R. H. B LY 7984: ..Pasmanteria Warszawska „Jotes", Spółka 
z ograniczoną odoowiedzialnością". Siedziba spółki w W arsza­
wie, Nalewki 33. Celem spółk; iest prowadzenie produkcji 
wyrobów dzianych i pasmanterii. Kapitał zakładowy 8.000 zł., 
podzielony na 80 udziałów. 4.000 zł. wniesiono wkładem rze­
czowym i 4.000 zł gotow :zną. Zarządcami są: Jechiel Szejnfeld
i Svmcha Lejb Grynberg, obaj z Warszawy. Zarządcy zastępują 
spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy, podpisując 
każdy z nich samodzielnie firmę spółki pod jej stemplem na
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wszelk'ch zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta na .mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Kosteckim w Warszawie dnia 11 kwietnia 1932 r. 
za nr. 1002 na czas do dnia 31 grudnia 1934 r. z warunkiem 
automatycznego przedłużania na następne okresy roczne, o ile 
na 3 miesiące przed upływem terminu żaden ze wspólników nie 
zawiadomi pozostafych wspóln;ków  o chęci wystaoienia ze 
spółki.

Wciągnięto w dn. 4 maja 1932 r.

R. H. B LV 7985: „Sprzedaż Artykułów Spożywczo-Kolonjal- 
nych Bracia Ciałkowscy, Soółka z ograniczoną odpowiedzialno. 
ścia“ . Siedziba spółki w Pruszkowie, pow. warszawski ul. B o­
lesława Prusa 5. Celem spółki jest prowadzenie handlu arty­
kułami winno-kołonjalnymi, spożywczemi i innemi z powyższym 
handlem związanymi. Kapitał zakładowy 10.000 zł., podzielony 
na 100 udzałów . Na pokrycie kapitału zakładowego wniesiono
6 666 zł, wkładem rzeczowym, pozostałe zaś 3.334 zł. wniesiono 
gotowizną. Zarządcami są: Stefan Ciałkowski i Antoni G a ł­
kowski, obaj z Pruszkowa. Zarządcy zastępują spółkę wobec 
władz i osób i prowadzą jei interesy. Czeki, weksle, pełnom oc­
nictwa, akty notarjalne, hipoteczne i wszelkie zobowiązania 
podpisują obaj zarządcy łącznie. Korespondencję i psm a nie 
zawierające zobowiązań podpisuje jeden z zarządców. Podpisy 
winny być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną 
odpow edzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed 
notarjuszem Borkowskim w Warszawie, dnia 15 kwietnia 1932 
r. za nr. 422 na czas nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 4 maja 1932 r.

R. H. B 7986: ,,Dom Handlowy Henryk Messing i S-ka. Spółka 
z ogran'czoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki w W arsza­
wie, Bagatela 11. Celetn spółki jest handel wszelkiego rodzaju 
towarami winno-kolonjalnemi na rachunek własny i komisowo. 
Kapitał zakładowy 5.000 zł. podzielony na 100 udziałów cał- 
k .owcie wkładem rzeczowvm wnies:ony. 7arządcami są: Henryk 
Messing, Kazimierz Coldbart, obaj z Warszawy. Zarządcy 
zastępują spółkę w ob e : władz i osób i prowadzą jej interesy 
i każdy z nich samodzielnie podpisuje f rmę pod iej stemplem 
na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Spółka z ograni­
czona odpowiedz alnością zawarta na mocy aktu, zeznanego 
przed notarjuszem Zaborowskim w Warszawie, dnia 23 kwietnia
1932 r, za nr, 760 na cr:as nieograniczony.

Wciągnięto w dn. 7 maja 1932 r.

R. H. B LY 7989: „Handel Win i Towarów Kolonialnych 
„W acław a", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba 
spółki w Warszawie, Dobra 8. Celem spółki jest handel win 
i towarów kolonjalnych. Kapitał zakładowy 3.000 zł. podzielony 
na 60 udziałów, całko vicie wpłacony gotow zną. Zarządcami 
są: Jan Markowski, Józef Grudzień, i W acława Likowska, 
wszyscy z Warszawy. Zarządcy zastępują w obec władz i osób 
i prowadzą jej interesy. Umowy, weksle czeki, pełnomocn:ctwa 
i wszelkiego rodzaju zobowiązan:a podpisują dwaj zarządcy 
łącznie. Pokwitowania z odb ’oru wszelkich sum, papierów war­
tościowych, dokumentów i towarów, oraz wszelka koresponden­
cję podpisuje każdy z zarządców samodzielnie. Podpisy winny 
być kładzione pod stemplem frm y. Spółka z ograniczona odpo­
wiedzialnością zawarta na mocy aktu, zeznanego przed p. o. 
notarjusza Łodziewskim w Warszawie dnia 18 kwietn'a 1932 r. 
za nr. 44 na czas nieogran:czony.

Wciągnięto w dn. 7 maja 1932 r.

R. H. B LY 7990: ,,Casino - Palace Cafe Restaurant, Spółka 
z ograniczona odpowiedzialnością". Siedziba spółki w Konstan­
cinie pod Warszawą. Celem spółk; jest prowadzenie w K on­
stancinie zakładu gastronomicznego i wszystkiego tego co 
w zakres działalności tego przedsiębiorstwa wchodz:ć może. 
Kapitał zakładowy 3.000 zł., podzielony na 6 udz;ałów całkowi­
cie wpłacony gotowizną. Zarządcami są: Franc szek Berentowicz
i Modest Kazimierz Wojczuk, obaj z Warszawy. Zarządcy zastę­
pują spółkę w obec władz i osób i prowadzą jej interesy. W eksle 
czeki, pełnomocnictwa, prokury, kontrakty, umowy, akty nota­
rjalne i hipoteczne oraz wszelkie zobowiązania podpisują obaj 
zarządcy łącznie. Korespondencję, niezaw:eraiącą zobowiązań, 
pokwitowania z odbioru korespondencji, przekazów przesyłek, 
towarów i należności podpisuje jeden zarządca. Podp sy winny 
być kładzione pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpo­

wiedzialnością zawarła na mocy aktu zeznanego przed nota­
rjuszem Zaorskim w Warszawie, dn a 25 kwietnia 1932 r. za nr, 
665 na czas nieograniczony.
• Wciągnięto w dn. 9 maja 1932 r.

R, H. B LYI 8045: „Spółka dla Handlu i Przemysłu Ceram 'cz- 
nećo „Ceramhandel", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Celem spółki jest wyrób i sprzedaż cegły, kafli i wszelkich in­
nych wyrobów ceram'cznych, handel tymi artykułami na rachu­
nek własti'.' i komisowr. ora?- wydzierżawienie i eksploalowanie 
ceg elni. Siedziba spółki w Warszawie Puławska 51 u Z. Szat- 
kownika, Kapitał zakładowy 3.000 zł., podzielony na 100 udzia­
łów  całkowicie gotowizną wpłacony. Zarządcami są: Jankiel 
W olf Zyman i W olf Szperling, obai z Warszawy. Zarządcy 
zastępują spółkę w obec władz i osób i prowadza jei interesy. 
Wszelkie zobowiązania, weksle, ’’ndosy, czeki rachunki, pokw i­
towania z odbioru sum pieniężnych, towarów, przesyłek ; wszel­
kich , wartości oraz korespondencji pien:ężnej podpisuią obaj 
zarządcy łącznie, lub jeden zarządca łączn:e z prokurentem. 
Korescondencję, niezawierającą zobowiązań podristije jeden 
zarządca lub prokurent. Podp:sv winny być kładzione pod 
stemplem firmy. Spółka z ograniczoną odpow edzialnością 
zawarta na mocy aktu. zeznanećo przed notariuszem Romanem 
w Warszawie, dnia 17 marca 1932 r. za nr. 440 na czas nie­
ograniczony.

Wciągnięto w dn. 2 czerwca 1932 r.

WPISY DODATKOW E

R. H. B XXXVIII 5613: „M otofors", Soółka z ograniczona od­
powiedzialnością" w Warszawie. Zarządca Apoloniusz Lew ński 
z Krubina pow :at ciechanowski zastępuję spółko w obec władz
i osób i prowadzi jei 'nteresv,.podpisując firmę cod iej stemplem 
na wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. WpVann na mocy 
aktu zeznanego przed notariuszem Siennickim w Warszaw'e, 
dnia 29 lutego 1932 r. za nr. 846.

R. H. B XXXVIII 5697 (B I I 7328): „General Motors w Polsce, 
Spółka z ograniczoną odnowiedz'alnośc'V ‘ . Siedziba spółki m’e- 
śc' się obecnie nrzy ul. Moniuszki 10 m. 3 Likwidato^m  mia­
nowany został Konstanty Hejmowski z Warszawy. Na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dn. 12 marca 1932 
r., spółka znajduje s:ę w stanie likwidacji

R. H. B XI. 5975: „Polska Spółka Akcyjna, Dunlop Rubber 
Company". Likwidatorem spółki jest Angus W allace Gillespie 
z Warszawy, który podpisuje firmę spółk: z dodatkiem ,.w likwi. 
dacji". Na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcionariuszów 
zeznanej przed notarjuszem Landau w Warszawie dnia 20 
kwietnia 1932 r. za nr. 433, spółka znajduje się w stanie likw ’ - 
dacji.

R. H. B XL 5986: „Fabryka Czekolady i Cukrów Józef Kamiń­
sk' i S-ka. Soółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Kanitał 
zakładowy obecnie wynosi 16.000 zł., podzielonych na 32 udziały, 
całkowicie wpłacone. Jakób Zajdencajg przestał być zarządca. 
Wszelkie zobowiązan a, umowy, akty urzędowe, weksle, czeki, 
indosy, prokury i 'pełnomocnictwa podpisują obaj zarządcy 
łącznie. Wpisano na m ocy aktu zeznanego przed, notarjuszem 
Szymańskim w Warszawie, dnia 23 marca 1929 r. za nr. 652.

R. H. B XLI 6040: „Towarzystwo Handlu Papierem Bracia 
Turkieltaub, Spółka Akcyjna" w Warszawie, Chaim Turkieltaub 
z zarządu wystąpił. Na członka zarządu wybrany został Ber 
Turkieltaub z Warszawy, Wpisano na mocy uchwały walnego 
zgromadzenia akcjonariuszów, zaprotokułowanej przezl nota­
rjusza Siennickiego w Warszawce dn'a 15 kwietnia 1932 r. za 
nr. 1267.

R. IŁ B X LII6165: „W ypożyczalnia Bielizny i Pralnia ParowaE. 
Osiński i S-ka, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Za­
rządcami obecnie są: Eugenjusz Osiński, Berko Mendelkern,
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obaj z Warszawy. Wpisano na mocy uchwały walnego zgroma­
dzenia wspólników z dnia 27 styczn:a 1931 r.

R. H. B XLIII 6308: ,,Fabryka Portland-Cementu „Wejherowo*', 
Spółka Akcyjna11 w Warszawie, Na mocy uchwał walnych zgro­
madzeń akcjonarjuszów z dnia 16 stycznia 1932 r. zaprotokuło- 
wanych przez notarjusza Paszkowskiego w Warszawie, rep. 99
i 100 dokonane zostało połączenie spółek akcyjnych: ,.Fabryka 
Portland-Cementu „W ejherow o", Spółka Akcyjna" i „Z jedno­
czone Fabryk! Portland-Cementu „Firley", Spółka Akcyjna" 
przez przeniesienie całego majątku spółki: „Fabryka Portland- 
Cementu „W ejherow o", Spółka Akcyjna" na spółkę „Zjedno-' 
czone Fabryki Portland-Cementu „Firley", Spółka Akcyjna" na 
podstawie bilansu na dzień 15 listopada 1931 r. Wszystkie akcje 
spółk: przejętej stanowiły własność spółki przejmującej i-w obec 
dokonanego połączenia spółek, zostały umorzone.

R. H. B XLIY 6401: „W arszawska Pralnia Parowa, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością11. Na mocy aktu, zeznanego 
przed notariuszem Jasińskim w Warszawie, dn:a 3 marca 1931 
r. za nr. 451, spółka została rozwiązana, a przeds ębiorstwo 
zlikwidowano.

I 34 m. 14. Umowy, weksle, czeki, indosy, pełnomocnictwa, pro­
kury, wszelkiego rodzaju zobowiązania, rachunki, pokwitowania 

j z odbioru należności p eniężnych, dokumenty, zlecenia i listy
i podpisują dwaj zarządcy łącznie pod stemplem firmy. Wpisano 

na mocy uchwały walnego zgromadzenia wspólników z dnia 31 
jt marca 1932 r.

R. H. B XLVIII 6931: „Morris Commercial, Spółka z ograni­
czoną odpowiedz’ alnością** w Warszawie. Siedziba spółki mieści 
s;ę obecnie przy ul. Krochmalnej 87-a.

R. H. B XLIX 7008: „Ekstraiit Leonarda Pajerskiego, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Henryk Fugle- 
wicz przestał być zarządcą. Na zarządcę wybrana została Marja 
Kunce z Warszawy. Wpisano na mocy aktu, zeznanego przed 
p, o. notarjusza Zaorskim w Warszawie, dnia 12 marca 1932 r. 
za nr, 447.

R. H. B XLIX 7056: „Zachodnie Towarzystwo dla Eksportu 
Drzewa, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością*1 w Warsza­
wie. Oddział w Warszawie został zlikw’dowany.

R. H. B XL\ 1 6627: „Towarzystwo Przemysłu Tekturowego, 
Spółka Akcyjna" w Warszawie. Na mocy uchwały walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów zaprotokułowanej przez notarju­
sza Siennickiego w Warszawie, dnia 8 kwietn a 1932 r. za nr. 
1308 uzupełniony został statut spółki przez dodanie par. 16a
i 16b.

R. H. B XLYII 6724: „Generał Motors Acceptance Corpora­
tion, Amerykańska Spółka Akceptacyjna General.Motors, Spółka 
Akcyjna". S edziba Oddziału spółki mieści się obecnie przy ul. 
Wiejskiej 9 m. 19. Dr. Zygmunt Tadeusz Niesielski z Warszawy, 
mianowany został likwidatorem Oddziału w Warszawie. Na 
mocy uchwały Rady Zarządzającej z dnia 24 marca 1932 r. Od- 
dz ał w Warszawie postawiony został w stan likwidacji.

R. H. B XLVII 6778: „Żegluga Rzeczna „Vistula", Spółka 
z ograniczoną odpow iedz:alnością“ . Firma została zmieniona
i obecnie brzmi: „Żegluga Rzeczna, Spółka z ogran czoną odpo­
wiedzialnością". Wpisano na mocy aktu, zeznanego przed nota­
rjuszem Hettlingerem w Warszawie, dnia 16 marca 1932 r. za 
nr. 1248.

R. H. B XLVII 6825: „Cukrownia • Rafinerja „Sokołów ". Soół- 
ka Akcyjna" w Warszawie. Stefan Przybora przestał być człon ­
kiem zarządu.

R. H. B XLYII 6849: „Gradana", Wytwórnia Artykułów Spo­
żywczych, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba 
spółki m eści się przy ul. Służewskiej 5 m. 4. Likwidatorem 
nranowany został adwokat dr. Maksymiljan Schonbach z W ar­
szawy, który podpisuje spółkę pod jej stemplem z dodatkiem 
,w likwidacji". Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem 
Baranieckim w Warszawie, dn:a 2 marca 1932 r. za nr. 651, 
spółka znajduje się w stanie likwidacji.

R. H. B XLVIII 6862: „Spółka Kosmetyczno - Perfumeryjna 
„A ura", Spółka z ograniczoną odpow iedzialność^11 w Warsza­
wie. F:rma obecn:e brzmi: „Aura", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Zarządcą jest Samuel Prussak z Warszawy.
O le zarząd jest jednoosobowy w imieniu spółki podpisuje jeden 
zarządca, lub dwaj prokurenci, o ile zaś zarząd jest w ielooso­
bowy dwaj zarządcy łącznie, lub jeden zarządca łącznie z pro­
kurentem. Chilowi Bankierowi i Chaimowi Bankierowi, oby­
dwom z Warszawy udzielono łącznej prokury. Wpisano na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Małkowskim w Warszawie, 
dnia 7 kw'etnia 1932 r. za nr. 663.

R. H. B 7166: „Centroceluloza**, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością" w Warszawie. Andrzejowi Ike-Dunikowsk emu
i Adamowi Morawskiemu, obydwom z Warszawy udzielono 
prokury z prawem podpisywan a we dwóch łącznie lub każdego 
z nich łącznie z jednym z zarządców.

R. H. B L 7182: „Feliks Kaim i Jakób Wagszul, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Na mocy aktu, 
zeznanego przed notarjuszem Bułharowsk m w Warszawie, dnia
1 kwietnia 1932 i. za nr. 471, spółka została rozwiązana i przed­
siębiorstwo zlikwidowane.

R. H. B L 7227: „Towarzystwo Opałowo-Budowlane „T eobe". 
Spółka z ograniczoną odpowiedz alnością** w Warszawie. Obecnie 
datorem jest adwokat Miron vel Mejer Szorser z Warszawy, 
który podpisuje firmę spółki pod jej stemplem z dodatkiem 
„w  likwidacji". Na mocy uchwały walnego zgromadzenia wspól­
ników, zeznanej przed p. o. notarjusza Zaorskim w Warszawie, 
dnia 18 marca 1932 r. za nr. 472, spółka znajduje się w stanie 
likwidacji.

R. H. B L 7233: „Dom Handlowo-Przemyslowy „Technopas**, 
Spółka z ograniczoną odpow iedz'alnośc:ą" w Warszawie. Obecnie 
jedynym zarządcą spółki jest Jerzy Maurycy Bryzman z W ar­
szawy. Zarządca zastępuje spółkę w obec władz i osób i pro­
wadź' jej interesy podpisując firmę spółki pod jej stemplem na 
wszelkich zobowiązaniach i dokumentach. Wpisano na mocy 
aktu, zeznanego przed notarjuszem Jamonttem w Warszawie, 
dnia 13 listopada 1931 r. za nr. 4167.

R. H. B LI 7258: „Auto-Trading Company, Spółka z ograni­
czoną odpow iedz’alnością‘* w Warszawie, Zarządca Saumel Li- 
petz z Warszawy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i pro­
wadzi jej interesy podpisując firmę pod jej stemplem na wszel­
kich zobowiązaniach i dokumentach. M chałowi Kurlandzkiemu 
z Warszawy udzielono samodzielnej prokury. Wpisano na mocy 
uchwały Walnego Zgromadzenia wspólników z dnia 8 stycz­
nia 1932 r.

R. H. LI 7267. „Towarzystwo W ydawnicze „A ttd", Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością1* w Warszawie. Siedziba spółki 
mieści s;ę przy ul. Chłodnej 8. L'kwidatorem jest adwokat Józef 
M. Rosenberg z Warszawy, który podpisuje firmę spółki pod jej 
stemplem z dodatkiem ,.w likwidacji". Na mocy uchwały w a l­
nego zgromadzenia wspóln ków z dnia 17 grudnia 1931 r. i z dnia 
28 grudnia 1931 r., spółka znajduje się w stanie likwidacji.

R H. B XLVIII 6928: „Przedsiębiorstwo Kamieniarskie, W ła- R. H. B LI 7296: „Biuro M .enrczo-Parcelacyjne „Delta" J. Ro- 
nncvf^  u ‘ -h . ’. SP?lka z ograniczoną odpowiedział- zclski, W. Jeżowski, S. W edecki i S-ka, Spółka z ograniczoną

■ą . Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. Nowy Świat odpowiedzialnością" w Warszawie. Firma obecnie brzmi: „Biuro
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Mierniczo-Parcelacyjne „Delta" M. Cieszański, J. Różalski i S-ka. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Witold Jeżowski 
przestał być zarządcą. Zarządca Mieczysław Cieszański z W ar­
szawy, zastępuje spółkę w obec władz i osób i prowadzi jej 
interesy podpisując firmę spółki pod jej stemplem na wszelkich 
zobowiązaniach i dokumentach. Wpisano na mocy aktu, zezna­
nego przed notarjuszem Glassem w Warszawie, dnia 18 grudn a
1931 r. za nr. 1631.

R  H. B LI 7325: „Powszechny Bank Związkowy w Polsce,
Spółka Akcyjna". Zarząd stanowią dyrektorowie spółki: dr. 
W acław Fajans, Naczelny Dyrektor; Andrzej Szarski, dyrektor, 
obaj z Warszawy. Ludwik Siisswein dyrektor, Adolf Herman 
Schotz dyrektor, obaj ze Lwowa. Dyrektor Zakładu Głównego 
w Warszawie dr. Władysław Bylański z Warszawy. Dyrektor 
Oddz ału w Bielsku Białej Ignacy Teutler z Bielska. W ice­
dyrektorowie Zakładu Głównego w Warszawie: Aleksander 
Lassota Mochnacki. Michał Borzakowski. Zakładu Głównego we 
Lwowie: Paweł Rieser, Jakób Strich, dr. Alfred Frisch, wszyscy 
trzej ze Lwowa. Oddziałów: w Krakowie: dr. A lojzy Abeles, 
Artur Sznapik, Maksymiljan Greif, wszyscy trzej z Krakowa. 
W Bielsku: Rudolf Mandowskl z Bielska. W  Tarnowie:" Maksy­
miljan Greif z Krakowa. Udzielono prawa podpisywan a na 
pierwszem miejscu z dodatkiem „za dyrektora" prokurentom: 
Za Zakład Główny w Warszawie: Bronisławowi Heinzowi, Se­
werynowi Jaworsk emu. Za Oddział w Drohobyczu': Salomo­
nowi Wachsowi, Za Oddział w Stanisławowie: dr. Jakóbowi 
Akselradowi. Za Oddział w Tarnowie: Oskarowi Koflerowi. 
Prawo podpisu prokurentów Aleksandra Aleksandrow:cza
i Salomona Wachsa na pierwszem miejscu za Oddział w Stani­
sław ow e ustało. Udzielono prokury: dla Oddziału w Stanisła­
wowie: dr. Jakóbowi Akselradowi i Arnoldowi Pastorowi, obu 
ze Stansławowa. Dla Oddziału w Cieszynie Ignacemu Teutle- 
rowi z Bielska. Prokura Aleksandra Aleksandrowicza za Od­
dział w Stanisławowie ustała. Nazwisko prokurenta Dawida 
Slegmanna brzmi dokładnie: „Stegman". Prokurentka Irena 
G iedroyc'owa zamieszkuje w Warszawie, Narbutta 37.

R. H. B LII 7420: „Zjednoczone Browary Warszawskie pod 
firmą: „Habersbusch i Scłrele, Spółka Akcyjna". Otwarto Od­
dział w Poznaniu.

R. H. B LII 7438: .,Fabryka Środków Opatrunkowych, Prze­
tworów Chemiczno-Farmaceutycznych i Pracownia Steryliza- 
cyjna R. Strzelecką Spółka z ograniczoną odpowiedz'alnością“ . 
w Warszawie. Siedziba spółki mieści się obecnie przy ul. G ró­
jeckiej 75/77. Mieczysław Czyżewski przestał być zarządcą. 
Na zarządcę wybrana została Izabella Dembńska z Warszawy. 
Wpisano na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Dembiń­
skim w Warszawie dnia 29 października 1931 r. za nr. 1305.

R. H. B LII 7442: „Zekład Fryzjerski ,.Komol“ , Soółka z ogra­
niczona odpowiedz'alnośc’ą“ w Warszawie. Stefanja Palaczowa 
przestała być zarządca. Na zarządcę wybrany został Józef Sa­
wicki z Warszawy. Wpisano na mocy aktu zeznanego przed 
notarjuszem Straszewiczem w Warszawie dnia 15 kwietnia
1932 r. za nr. 628.

R. H. B LII 7443: „W yrób i Sprzedaż Worków Pap;erowych
i Bandaży Gumowych „Tobko“ , Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością" w Warszawie. M erce vel Marji Rabinowicz 
z Warszawy udzielono łącznej prokury.

R. H. B LII 7469: „Spółka do Prowadzenia K>n Dźwiękowych 
w Warszawie. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
w Warszawie. Antoni Kamiński przestał być zarządcą. Na za­
rządcę wybrana została Irena Zagrodzka z Warszawy. Czas 
trwania spółki przedłużony został do dnia 31 sierpnia 1933 r. 
z warunkiem automatycznego przedłużania na dalsze jedno­
roczne okresy, o ile na trzy miesiące przed upływem terminu 
żaden ze wspólników nie zgłosi swego wystąpień a ze spółki. 
Wpisano na mocy aktów zeznanych przed noctarjuszem Bachań- 
skim w Żyrardowie dnia 6 kwietnia 1932 r. za nr. 332 i p. o. 
notarjusza Zaorskim dnia 9 kwietnia 1932 r. za nr. 582.

R. H. B LII 7517 „Colonial Import Company „Coimco", Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Hersz- 
Lejb vel Leon Lewin przestał być zarządcą. Umowy, weksle, 
żyra, czeki, pełnomocnictwa, prokury i wszelk e zobowiązania 
podpisują dwaj którzykolwiek zarządcy łącznie. Wpisano na 
mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Grymińskim w W ar­
szawie dnia 15 marca 1932 r. za nr. 615.

R. H. B LIII 7626: „Dostawy Drzewne Krajowe Aleksander 
Dąbrowski, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" w W ar­
szawie. Jan Weyssenhoff przestał być zarządcą.

R. H. B LIII 7628: „Goodrich", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Prokura Rogera Lantier'a ustała.

R. H. B LIY 7808: „Polska Żegluga Rzeczna, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialność^". F rma została zmieniona i obec­
nie brzmi: „Polska Żegluga Rzeczna istula", Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". A dolf Rogoż k przestał być za­
rządcą. Na zarządcę wybrany został Józef Rogoz'k. Wpisano 
na mocy aktu zeznanego przed notarjuszem Hettlingerem 
w Warszawie dnia 16 marca 1932 r. za nr. 1249.

R. H. B LIY 7817: „Towarzystwo Fabrykacii Firanek, Tiulu
i Korcnek Szlenkier Gettlich i S-ka. Spółka Akcyina" w W ar­
szawie, Otwarto Oddz:ały: w Łodzi, Katowicach, Krakowie
i Lwowie.

R. H. B LY 7851: „Dom Handlowy „Proporzec", Soółka 
z ograniczoną odoowiedz:alnościa“ w Warszawie. Siedziba 
spółki mieści sie obecn :e przy ul. Wspólnej 26. Otwarto Od- 
dzał w Gdyni. Spółka między innymi prowadzi eksport i im­
port jel t solonych.

R. H. B LY 7917: „Fabryczne Składy Papieru „Pniowiec", 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Tesli 

zarząd składa się z jednej osoby, dla ważności zastępstwa 
spółk: wystarczy podpis zarządcy lub łączny podpis dwóch 
prokurentów. Jeśli zarząd składa się z wiecej jak z jednej oso­
by, dla ważności zastępstwa spółki potrzebny jest łączny pod­
pis dwóch zarządców, bądź zarządcy i prokurenta, badż dwóch 
prokurentów. Podpisy winny bvć kładzione pod stemplem firmy. 
W p:sano na mocy uchwały walnego zgromadzenia wspólników 
z dnia 16 kwietnia 1932 r.

R. H. B 106: „Zakłady Przemysłowe „Młynmet", Spółka 
Akcyjna" w Warszawie. Maksymiljan Schonbach z zarządu 
wystąpił.

R. H. B II 238 (B. XLYIII 6882): „Polskie Towarzystwo Elek­
tryczne w Warszawie. Spółka Akcyjna". Wyrokiem Sądu Okrę­
gowego w Warszawie z dnia 27 1'stopada 1931 r. zatwierdzony 
został układ zapobiegawczy zawarty pomiędzy scółką a jej 
wierzycielami.

R. H. B IY 473 fB. LV 7936): „Towarzystwo Fabrvki Moto­
rów ,.Perkun“ w Warszawie. Spółka Akcyjna". Sędzia komisa­
rzem nranowany został sędzia handlowy Stanisław Breitkopf 
nadzorcą sądowym adwokat W iesław Rykowski. Wyrokiem 
Sadu Okregowego w Warszawie z dnia 22 stycznia 1932 r. fir­
mie udz elone zostało odroczenie wypłat na okres trzech mie- 
s:ęcy.

R. H. B IX 1596 (B. XXXVI 5455): „Fabryka Mydeł Toaleto­
wych. Perfum i Kosmetyków „Florantfe", Spółka z oi>ranfczoną 
odpowiedzialnością" w Warszawie. Obecnie zarządcami są: 
Chaim vel Henryk Bankier, Chil vel H lazy Bank'er, Roman 
Szmuler, wszyscy z Warszawy, Zarządcy zastępują spółkę w o­
bec władz i osób i prowadzą jej interesy. W szelkie zobowiąza-

i nia, weksle, żyra, czeki, przekazy i t. p. podp’suje dwóch za-



rządców łącznie. Pokwitowania z odbioru towarów, przesyłek
i korespondencji podpisuje jeden zarządca. Podpisy w nny być 
kładzione pod stemplem firmy. Czas trwania spółki przedłużo­
ny został do dnia 1 kwietnia 1935 r. W psan o na mocy aktu 
zeznanego przed notarjuszem Baranieckim w Warszawie dnia
27 lutego 1932 r. za nr. 600.

R. H. B X 2062: „Polskie Towarzystwo Składów Naftowych 
Spółka Akcyjna11 w Warszawie. Kapitał zakładowy obecn.e 
wynos: zł. 100.000 podzielonych na 10.000 akcji, całkowicie 
wpłaconych Na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów w dniu 
24 maja 1927 r zarząd ukonstytuował się w następującym skła­
dzie: Dyrektor zarządzający: Ludwik Bardski z Warszawy, 
prezes Edward Shepherd (nieobecny). Członkowie: Lucjan 
Mtberg Edward Pieńkowski. W itold Chrzanowski, wszyscy 

trzej z Warszawy. A. C. Dixon (nieobecny), Eugenjusz Miller 
(nieobecny). Postanowienie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu w przedmiocie podwyższenia kapitału zakładowego
o zł. 50.000 drogą przeliczenia tej kwoty z kap tału specjalne­
go spółki w celu określenia kapitału zakładowego w bilansie 
otwarcia w złotych, sporządzonego na dzień 1 stycznia 1925 r. 
w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospol tej z dnia 25 
czerwca 1924 r. o bilansowaniu w złotych (Dz. Ust. Nr. 55 poz. 
547|', opublikowne zostało w Nr. 12 .M onitora Polskiego 
z dnia 17 stycznia 1927 r. Wpis powyższy w dniu 31 paździer- 
n k a  1928 r. uzupełniony został dopełnieniem: Siedziba spółki 
mieści się obecnie przy ul. Leszno 15. Wpis powyższy w dniu 
22 lutego 1929 r. uzupełniony został dopełnieniem: Na walnem 
zgromadzeniu akcjonarjuszów w dniu 30 styczn a 1929 r. zarząd 
ukonstytuował się w następującym składzie: Prezes Edward 
Shepherd, Ludwik Bardski. Edward Pieńkowski, W acław Or- 
tatowski, wszyscy z Warszawy. Wpis powyższy w dniu 28 
czerwca 1929 r. uzupełn:ony został dopełnieniem: Siedziba 
spółki mieści się obecnie przy ul. Przemysłowej 26.

R, H. B X 2082 (B. XXVI 4407): „Towarzystwo Przemysłu 
Leśnego ..Listwin-Ludwipol", Spółka Akcyjna". Celem spółki 
jest prowadzenie eksploatacji leśnej i zakładów przemysłowych 
w dobrach ziemskich Ludwipol (księga wieczysta Nr. 420)
i Huta Bystrzycka, położonych w powiecie Kostopolskim tu- 
dz'eż prowadzenie wogóle przemysłu leśnego oraz handlu la­
sem, drzewem i produktami drzewnemi. Siedziba spółki mieści 
się obecnie przy ul. Marszałkowskiej 25 m. 18. Kap’tał zakła­
dowy podzielony na 5.000 akcji. Zarząd obecnie stanowią: Lej- 
zor Cukierman, Łazarz Mełup, Mojżesz Mełup, wszyscy z W ar­
szawy, Aleksander Dąbrowski. Zarząd zastępuje spółkę wrobec 
władz i osób i prowadzi jej interesy. Do podpisywan;a wszel­
kiej korespondencji niezawierającej zobowiązań, jak również 
do odbioru korespondencji, przekazów, przesyłek i towarów, 
bądź od firm i osób prywatnych, bądź z poczty, kolei i urzędów 
eelnveh upoważniony jest każdy członek zarządu. Oświadcze­
nia w imieniu spółki oraz wszelkiego rodzaju zobowiązania, 
a w szczególności czeki, weksle, pełnomocnictwa, prokury, 
umowy, akty notarjalne i hipoteczne podpisują łącznie pod 
stemplem f rmy dwaj członkowie zarządu. Postanowienie Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w przedmiocie za­
twierdzenia statutu uzgodnionego z przepisami prawa o spół­
kach akcyjnych (Dz. Ust. Nr. 39/28 poz. 383), opublikowane 
zostało W' Nr. 41 „M onitora Polskiego" z dnia 20 lutego 1932 r. 
W obec odbycia walnego zgromadzen:a akcjonarjuszów i w ybo­
ru nowego zarządu sekwestr ustał.

R. H. B XXIX 4725: „Dom Komisowo-Handlowy Oficerów 
Rezerwy, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością". Zarząd 
obecnie stanowią: prezes Stanisław Bułak-Bałachowicz, dyre­
ktor Eugenjusz Korw n Piotrowski, Skarbnik Paweł Ciechano­
wicz, wszyscy z Warszawy. W szelkie dokumenty jako to: umo­
wy, zobowiązania, czeki, weksle i korespondencję handlową 
podpisuje prezes i dyrektor łącznie, a w zastępstwie prezesa 
skarbnik. W p ’sano na mocy uchwały walnego zgromadzenia 
wspólników z dnia 15 października 1927 r. Wpis powyższy 
w dniu 4 lutego 1928 r. uzupełniony został dopełnieniem: W szel­
kie dokumenty jak to. umowy, zobowiązania, czeki, weksle
i korespondencję handlową podpisuje prezes i dyrektor łącz­
nie, przyczem w zastępstwie prezesa lub dyrektora podoisuje 
skarbnik. Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia 
wspólników z dn a 31 stycznia 1928 r.

R. H. B XXXVII 5580: „Zjednoczone Fabryki Portland-Ce- 
mentu „Firley", Spółka Akcyjna". Kapitał zakładowy wynosi

obecnie zł. 13,000.000 podzielonych na 130.000 akcji na okazi­
ciela. Na mocy uchwał walnych zgromadzeń akcjonarjuszów 
z dnia 16 styczn a 1932 r. zaprotokułowanych przez notarjusza 
Paszkowskiego w Warszawie nr. rep. 99 i 100 dokonane zo­
stało połączenie spółek akcyjnych „Fabryka Portland Cemen­
tu W ejherowo, Spółka Akcyjna" i „Zjednoczone Fabryki Port- 
land-Cementu Firley, Spółka Akcyjna" przez przeniesienie ca­
łego majątku spółki „Fabryka Portland Cementu „W ejherow o", 
Spółka Akcyjna", na spółkę .Zjednoczone Fabryki Portland- 
Cementu Firley, Spółka Akcyjna" na podstawie bilansu na 
dzień 15 listopada 1931 r. wszystkie akcje spółki przejętej sta­
nowiły własność spółki przejmującej i w obec dokonanego po ­
łą cz e n i spółek, zostały umorzone. W  wyniku połączenia spó­
łek dokonane zostało obniżen'e kapitału zakładowego soółki 
akcyjnej „Zjednoczone Fabryki Portland-Cementu „Firley , 
Spółka Akcyjna" o zł. 7,000.000, czyli do sumy zł. 13,000.000 
przez umorzenie 70.000 sztuk akcji będących własnością spółki 
przejętej, które wskutek połączen’ a przeszły na własność spół­
ki przejmującej.

R. H. B XLII1 6326: „Fabryka Obuwia Mechanicznego ,.Ce- 
tanja", Spółka Akcyjna". Sędzią komisarzem mianowany zo­
stał sędzia handlowy Józef Neufeld, nadzorca sądowym adwo­
kat Leopold Margulies z Warszawy. Wszelkie zobowiązania, 
dokumenty i korespondencja wymagają podpisu nadzorcy są­
dowego. Wyrokiem Sądu Okręgowego w Warszawie z dnia 4 
grudnia 1931 r. firmie: „Fabryka Obuwia M echancznego Ce- 
tanja, Spółka Akcyjna" udzielono odroczenia wypłat do dnia
4 marca 1932 r. W yrok em tegoż Sądu z dnia 11 marca 1932 r. 
odroczenie wypłat przedłużone zostało do dnia 4 czerwca
1932 r.

R. H. B XLV 6525: „Zakłady Przemysłowe „Dunaj", Spółka 
z ograniczoną cdoowiedziałnością". Sędzią komisarzem został 
sędzia handlowy W acław Purski nadzorcą sądowym Stanisław 
Łopatto z Warszawy. W vrok:em Sądu Okregowego w W arsza­
wie z dnia 24 marca 1930 r. firmie: „Zakłady Przemysłowe 
Dunaj", Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością" udzielono 

odroczenia wypłat do dnia 24 czerwca 1930 r„ w yrok:em zaś 
tegoż Sądu z dnia 23 czerwca 1930 r. odroczenie wypłat prze­
dłużone zostało do dnia 24 września 1930 r.

R. H. B VI 874 (B. X X X V  5284): „Włocławska Fabryka Pa­
pieru, Spółka Akcyjna" w Warszaw ę. Zarzad zastępuje spółkę 
w obec władz i osób i nrowadzi jej nteresy. W szelkie zobowią­
zania w imieniu spółki jak również czeki podpisują pod 
stemplem f rmy dwaj członkowie zarządu łącznie, lub też je­
den członek zarządu z prokurentem. Korespondencję zwykłą 
niezawierającą zobowiazań podpisuie ieden członek zarządu 
lub prokurent. Prokurent Grzegorz G ołoborodko zmarł. Posta­
nowienie Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w przed­
miocie zatw:erdzenia statutu uzgodnionego z przepisami prawa
o Spółkach Akcvinych (Dz. Ust. 39/28 d o z .  383), opublikowane 
zostało w Nr. 252 „M onitora Polskiego" z dnia 31 październi­
ka 1931 r.
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH
II OGŁOSZENIE  

Z A R Z Ą D

Spółki Stopi Fabuk Metalowyth 
poi fiu Hoiiilin. E-tia Butli i T. Verier
ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że 
w dn. 12 października 1932 r. o  godz. 18, w siedzibie Zarządu 
Spółki w Warszawie, przy ul. Żelaznej Nr. 51, odbędzie się 

ZW YCZAJNE WALNE ZEBRANIE
z następującym porządkiem obrad:

1) W ybór Przewodniczącego;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu, oraz 

rachunku zysków i strat za rok operacyjny 1931/32;
3} Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za 1931/32 r.;
4) Określen e wynagrodzenia Rady Nadzorczej i Komisji Re­

wizyjnej;
5>) Upoważnień e Rady Nadzorczej do kupna, sprzedaży, 

jako też do obciążenia hipotecznego należących do Spółki nie­
ruchomości, oraz zaakceptowanie dokonanego zapisu kaucji 
hipotecznej;

6) W ybór 3 członków Rady Nadzorczej i 5 członków Komisj' 
Rewizyjnej w miejsce ustępujących;

7) Wnioski PP. Akcjonarjuszów.
PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Walnem Zebra­

niu, winni do dn. 5 października 1932 r. złożyć swe akcje, bądź 
też odnośne dowody depozytowe lub zastawowe: w biurze Za­
rządu Spółki, w Banku Handlowym w Warszawie, ul. Traugutta 
7/9, w Warszawskim Oddz ale Banku Związku Spółek Zarob­
kowych, ul. Jasna 8, lub w Banku Dyskontowym Warszawskim, 
ul. Fredry 8.

Bilety wejścia wydawane będą w biurze Spółki na 3 dni przed 
terminem W alnego Zebrania.

=~~ □  T -------------------------

II OGŁOSZENIE  

Zarząd Spółki Akcyjnej

Przemyśl i Handel Elektrotechniczny „Woltar“ w Warszawie
zawiadam’ a PP, Akcjonarjuszów, że w dn. 12 października r. b.
o godz. 5 p. p. odbędzie się w lokalu Spółki przy ul. K rólew ­
skiej 27

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie, rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i ra­
chunku zysków i strat za 1931 r.; 2) Wynagrodzenie członków 
Zarządu; 3) W ybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 4) W ol­
ne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący wz ąć udział w zebraniu, winni z ło ­
żyć akcje lub kwity depozytowe na 7 dni przed zebraniem 
w Zarządzie Spółki.

’ 1 —  □ — :----- •

II OGŁOSZENIE

Zarzad Fabryki  Przędzy i Tkanin Sztucznych C h o d a k ó w ,  S. A.
nasKuteh doK onanej fu z ji z W łókienniczą Spółką Akcyjną 
Handłowo-Przemysłową w Łodzi, zawiadamia— w myśl art. 145 
Prawa o Spółkach Akcyjnych („Dz. Ust. R. P." Nr. 39/1928, 
poz. 383) — osoby zainteresowane

o zamiarze złączenia majątKu
„W łókienniczej Spółki Akcyjnej Handlowo-Przemysłowej w Ło­
dzi" z siedzibą w Łodzi przy ul. W ierzbowej 48, z majątkiem 
„Fabryki P r/ędzy i Tkanin Sztucznych Chodaków, Spółka A k­
cyjna", jako spółki przejmującej.

R. H. B 4
W tut. rejestrze handlowym B na str. 4 odnośnie firmy

Cukrownia Mątwy, Sp. z ogr. por.
zapisano dzisiaj, że Stanisław Dembiński wykreślony został 
jako członek zarządu.

Inowrocław, dn. 23 grudnia 1931 r. 
S ą d  G r o d z k i  
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II OGŁOSZENIE  

Zarząd Spółki Akcyjnej

[ Cukrowni i Rafinerii „Milejów"
niniejszem zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 11 paź- 

dz'crnika 1932 r., o godz. 16, w sali Klubu Obywatelskiego 
[ w Lublinie, Krakowskie Przedm eście 43, odbędzie się 

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawdzenie listy obecności i ustalenie prawomocności 
Zgromadzenia; 2) Zagajenie Zgromadzeń a przez Przewodniczą­
cego Zarządu; 3) W ybór Przewodniczącego i dwóch asesorów 
Zgromadzenia; 4) Sprawozdanie Dyrektora Zarządzającego;
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 6) Rozpatrzenie i zatwier­
dzeń e sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków i strat za 
rok operacyjny 1931/32; 7) Pokwitowanie władz Spółki z w yko­
nania czynności za rok operacyjny 1931/32; 8) Rozpatrzenie 
projektu budżetu na rok operacyjny 1932/33 i udzielen:e Zarzą­
dowi prawa do kredytowania się w wysokości budżetu, a w ra- 
z e koniecznej potrzeby —  przekroczenia budżetu; 9) W ybory
—  zgodnie z § 35 statutu —  2 członków Zarządu na miejsce 
ustępujących P. Józefa Dreckiego i P. Alojzego Kuczyńskiego;
10) W ybory Komisji Rewizyjnej —  zgodnie z § 47 statutu;
11) W olne wnioski, o ile będą zgłoszone na piśmie nie później, 
jak na dwa tygodnie przed Walnem Zgromadzeniem, zgodnie 
z § 14 statutu

SpółKa AKcyjna 
CuKrowni i Rafinerji Milejów 

—— 1 .............. □  —  ---------:

II OGŁOSZENIE

Uchwałą Walnegó Zgromadzenia z dn. 15 kwietnia 1932 r. 
firma
A R T I G R A P H  —  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  d l a  W y r o b u  R e k l a m  A r t y s t y c z n y c h  
i O p a k o w a ń  z P a p i e r u  i B l a c h y ,  S. A . ,  w  K r a k o w i e ,  u l .  P r ą d n i c k ą  65
obn'ża kapitał zakładowy ze 3  1.750.000 na 3  700.000.

W  myśl art. 122 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 22 
marca 1928 r. (,,Dz. Ust. R. P." Nr. 39, poz. 383), wzywa się 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia swoich pretensyj najdalej do 
dn. 17 grudnia 1932 r. W ierzycieli, którzy s'ę n e zgłosili, uwa­
ża się za zgadzających się na obniżenie kapitału akcyjnego 
Spółki.

— ■ : n -----

III OGŁOSZENIE
Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjona­

riuszy z dn. 9 lipca 1932 r. niżej podpisana Spółka Akcyjna 
obniżyła swój Kapitał zaKładowy 3  2,000.000 

na 3  1,200.000
j zmieniając § 3 statutu:

„Kapitał zakładowy Spółki wynosi 3  2,000.000 i składa się 
z 20.000 sztuk akcyj po 3  100, wystawionych na okaziciela", na: 

„Kapitał zakładowy Spółki wynosi 3  1,200.000 i składa się 
z 12.000 sztuk akcyj po 3  100, wystawionych na okaziciela",
i wzywa się wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń wciągu 
roku od daty ostatniego ogłoszenia.

LLOYD BYDGOSKI, S. A.
w Bydgoszczy, ul. Grodziła 17/19
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„Polski Lloyd, Spółka Akcyjna”
W  W ARSZAW IE

W myśl art. 44 Rozp. Prezydenta R. P. z dn. 28 grudnia , 
1924 r. (.,Dz. Ust. R. P." Nr. 114 o prawie o domach składo­
wych) wzywa następujące

FIRMY DO WYKUPIENIA ZALEGŁYCH TO W ARÓW
zamagazynowanych w Publicznym Domu Składowym ,,Polski 
Lloyd S, A . w Warszawie, w/g podanego niżej zestawienia:
1) poz. ski. Nr. I l l  — J. B alikowski. w/m. Okólnik 11, Kele- 
lonso 4 beczki zioła 255 kg. źL 100-00, 2) poz. skł. Nr. 217,
B. Górski, w/m. Marszałkowska 78, 32 koili maszyny do obra­
biania drzewa 8.000 kg. źL 8.641*30. 3) poz. skł. Nr. 252, „Hup- 
mobil", w/m. Houp-Mobile —- 1 koili podwoź e samocn. osob.
1.000 kg., 3  1.000-00, 4) poz. skł. Nr. 286, „A rpap' ; w/m. Bie­
lańska Nr. 9. 3/86-2, 3288-3/4 — 1 bela oraz 2 skrz. papier, 
bibuła 738 kg. H 2.198 44 plus cło źL 1.595-50, poz. skł. Nr. 149 
„A rpap", w/m. B-elańska 9, k. r. 47, 3,6 2 skrz, obicia 
pap erowe 271 kg.( 3  2.198-44 plus cło źL 1,595*50, poz, skt. 202, 
„Arpap ", w/in. bielańska Nr. 9 K, H. H, 3.780 1/6,9 — 6 bel
i 1 skrz, papier, 483,5 kg. 3  2.198*44 plus cło 3  1.595*50. poz. 
skł. 520, A rp a p ', w/m. Bielańska Nr. 9 K. H. 3.292-2, skrz. i 
papier 4Uo kg. 3  2,198*44 plus cło źL 1,595*50, 5J poz. skł. 
Nr. 332, S. W ojcieszko, w/m. Niecała Nr. 2, A, G. 886.192, 
894/6 —  10 skrz. oliwa jadalna 3  594*00, 6) poz. skł. Nr. 353 
N, M. Racker, Wien, Taboistr. 52, P. L. 1/2 -  2 skrz. maszyny 
142 kg. źL 141*00, 7) poz, skł. Nr, 424 Maubert, Isnard, N ce,
3 blaszanki oliwy 60 kg, źL 100*00, 8) poz, skł. Nr, 492 „Jas 
H. Sommer, w/m. Gęsia Nr, 16, E. G. H. 4207/8 —  2 skrz. czę­
ści maszyn 94 kg źL 360*72. 9) poz, skł. Nr. 588 „Grafika , 
w/m. Focha 4, 26 beczek, farba 2.677,5 kg. źL 520-00, 10) poz. 
skł. Nr.. 1.121, „Delta", Paris, 6 beczek, stal półsurową, 1.870 kg. 
źL 319-50, 11) poz, skł. Nr. 1, L. Gołąb „Astrum". w/m., M io­
dowa Nr. 7. C. E. P. 5, 7/8 —  3 skrz. części aut. 278 kg. 
źL 499-40 plus cło 3  981*02, 12) poz. skł. Nr. 8 „Japończyk", 
w/m. Bielańska 9. 1.390/92 — 3 skrz. herbata, 162,5 kg. 
źL 35000 plus cło 1.024*00, 13/ poz. skł. Nr. 21, H. Isz, w/m. 
Królewska Nr. 31, H. 1. 4.703 1 bela dermato d. 34,7 kg. 
źL 150*00 plus cło 3  274-60, 14) poz. skł. Nr. 31, N. Mirel, 
w/m., Bagno Nr. 10, G. B. 15.692 1 skrz., wyroby żelazne
181.5 kg., źL 67690 plus cło 3  535*80, 15) poz. skł. Nr, 33 
J. Szwarcbaum w/m., Twarda Nr. 5, G. G. 3.297/3.300, 
3.675/3.077, 3.972/73 9 skrz. zamki 965 kg. źL | .000 00 
plus cło źL 1.924*20, 16) poz. skł. Nr. 35, M. Odesser, 
w/m., Wspólna 24. G. N, R, 502/3 — 2 skrz. szkło 
optyczne, 234 kg. źL 300*00 plus cło 3  2.480-43, 17) 
poz, skł. Nr. 38. Auto - Camion, w/m., Polna 64, I, M. P. 
510 —- 1 skrz. części aut 43 kg. 3  100 00 plus cło 3  3610, 
18) poz. skł. Nr. 39 Ponizowski, S. A.. Gęsia 14, w/m., T. h. 
M. P. 1 skrzynia tkan na jedwabna 34 kg. 3  2.202*39 plus cło 
3  6.906*90, 19) poz. skł. Nr. 50. L. F nkelstein, w/m. Bielańska 
Nr. 5, L. F, 450,5 — 6 bel, zioła, 278 kg. 3  100*00 plus cło 
źL 919*55, 20) poz. skł. Nr. 51, G. Rosen, w/m,, Plac G rzybow ­
ski Nr. 13, G. L. 1.974 —  4 skrz. piły, 634 kg. źL 250*00 plus 
cło 3  1.318*80, 21') poz. skł. Nr. 52, Cz. Zbierański, M iedze­
szyn, R, B. E. A. 3, 18. 40 13/17 —  8 skrz. części aut, 872 kg,
3  200 00 plus cło źL 897-40, 22) poz. skł. Nr. 55, B-cia Cli. M. 
Krongold. w/m., Gęsia Nr. 3, M. M. C, 6.050 1 skrz., tkan na 
jedwab.,34 kg. 3  1.00000 plus cło 3  1.797-00, 23) poz. skł. 
Nr, 57, L. Lorja, w/m.. Nowolipie Nr. 32, 6.054 1/3 —  3 skrz. 
wyroby żelazne 220 kg. 3  7100 plus cło źL 518-60, 24) poz. skł. 
Nr. 58, A. Szweid. w/m., Nalewki Nr. 15, D. D. 642 — 1 skrz., 
tkanina 27,5 kg. 3- 50000 plus cło 3  1.294-15, 25) poz. skł. 
Nr. 59, J. Ulrych. w/m., Twarda Nr. 3, G. H. 740.315, 7.485 —
4 skrz. zamki, 426 kg. 3  500 00 plus cło 3  90210, 26) poz. skł. 
Nr. 60, B-cia Tomkiew cz, w/m., Graniczna Nr. 11, G. T. 
3.435 —  3/5 3 skrz. narzędzia 425 kg. źL 3.00000 plus cło 
3  672*75, poz. skł. Nr. 61, B-cia Tomkiewicz, w/m.. Graniczna 
Nr. U, 30.858/9. 30.860, 30.847/57, 11 skrz. maszynki do mięsa,
1.557.5 kg. 3  3.000*00 plus cło 3  1.693*70, poz. skł. Nr. 62. 
B-c a Tomkiewicz, w/m., Graniczna Nr. 11. G. G. diverse 11 
skrz. zamki, 1.301 kg. 3  3.000*00 plus cło 3  2.399*80, poz. skł. 
Nr. 63. B-cia Tomkiewicz, w/m., Graniczna Nr. 11, G. N. 
871/3 —  3 skrz. narzędzia 579 kg. 3  3.000*00 plus cło 
3  3.976*85, 27) poz. skł. Nr. 124, J. Piquera, Paris, 21. 25/39—
16 bel. guma, 247 kg. 3  200*00 plus cło źL 1.997*00, 28) poz. 
skł. Nr, 138, L. Rosenberg, w/m,, Nowowiejska Nr. 7, L. B. R.
1.163/6 — 4 skrz. guma 247 kg, 3  100*00 plus cło 3  1,997*00, 
29) poz, skł. Nr. 141, J. P quera, Paris, P. I. M. R. 1/2 —  2 skrz. 
części maszyn, 368 kg. 3  500*00 plus cło 3  2.30000. 30) poz. 
skł. Nr. 151, J. Piquera, Paris, P. I. C. R, 56 1 koili guma. 52 kg.

3  50-00 plus cło źL 50110, J. Piquera, Paris. P. I. C. R.
60 1 koili guma, 48.2 kg. źL 50 00 plus cło źL 50110, 
3V) poz. skł. Nr. 506. J. Rozenszer, w Lublinie, W, Q. 
6.071/3 —  3 skrz. maszyny 1.400 kg. 3  880*88 plus 
cło 3  948-90, 32) poz. ski. Nr. 547, H. Halpern, w/m.. 
Senatorska Nr. 24. 6/10, 16/20, 28/30 - 13 śkrz. maszyny 
do pisania 307 kg. ŹL 557*40 plus cło 3  879-50, 33) poz. skł. 
'Nr. 562, K. Markheim. w/m., Chm elna Nr. 43, 20 skrz, blacha 
żelazna, 1.779 kg. 3  541-20, 34) poz, skł. Nr. 719, Syrena-Re- 
cord, w/m.. Chmielna Nr. 66, P. L. 100 —  1 skrz. płyty gramo­
fon., 69 kg źL 7030 plus cło 3  300*00, 35) poz. skł. Nr. 1.110 
„Minimax" Sp. z o. o., w/m., Zielna Nr. 30, Minim. 330
1 skrz. Nr. 346 — 1 skrz. gaśnice, M. R. T. 250/2 —  3 skrz, 
gaśnice 586 kg. 3  459-61 plus cło 3  558-65, 36) poz. skł. 
Nr. 267, S. W ojceszk o , w/m., Niecała Nr. 2, SW. 28/35 —
8 beczek wina, 1.303 kg., 3  1,900 00 plus cło źL 1,782*50. O ile 
w ciągu dni 15 od daty niniejszego ogłoszenia firmy wezwane 
nie zapłacą w b urze firmy „Polski Lloyd", S. A. w Warszawie, 
ul. Marszałkowska Nr. 130, wyżej wymienionych należności, 
wówczas wyżej podane towary zostaną sprzedane z licytacji 
w składach firmy „Polski Lloyd", S. A. magazyn Nr. 5, przy 
stacji Warszawa —  W schodn a.

■ ■ - -  □  ~ ■ ...... , ■:

Drukarnia Kujawska, S. A. w  Inow rocław iu
zwołuje Akcjonarjuszy na

WALNE ZEBRANIE 
na dz. 27 października 1932 r., o  godz. 3 po poł., w lokalu 
Spółki,

Porządek obrad Walnego Zebrania:
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1931/32 r.;

2) Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków
i strat; 3] Sprawozdanie zaprzysiężonego biegłego rewidenta:
4) Udzieleń e pokwitowania Zarządowi i Radz e Nadzorczej 
oraz uchwała, dotycząca zysków wzgl. strat; 5) Uchwalenie 
przeniesienia nieodebranej dywidendy za 1925/26 r. w sumie 
źL 185 05 do funduszu zasobow ego; 6) W ybór członków Rady 
Nadzorczej w miejsce ustępujących; 7) W olne wn oski.

Od dn. 12 października r. b. jest bilans wyłożony w naszej 
Administracji do wglądu Akcjonarjuszy.

Akcjonarjusze mają prawo głosowania osobiśc e lub przez 
pełnomocników, piśmiennie upoważnionych. Akcje lub poświad­
czenia depozytu akcyj, jak również pełnomocnictwa do zastęp­
stwa winny być złożone do rąk Zarządu Spółki pełnych 7 dni 
przed terminem zebrania, wyłączając dz eń zgłoszenia i dzień 
zebrania.

Akcjonarjusze. którzy chcą stawić wnioski poza porządkiem 
obrad, winni takowe zgłoś ć do rąk Zarządu w terminie, prze­
widzianym w art. 57 prawa o Spółkach Akcyjnych.

Inowrocław-, dn. 17 września 1932 r.

Rada Nadzorcza: Zarząd:
Edward Pawłowski, prezes Kazimierz Ziętc:: shi

-------------■■■: □ ■■■■■

II OGŁOSZENIE

Albertymka F a M a  Papieru i Tekim y, S. A.
powiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn, 15 paźdz ernika r. b.
0 godz. 16 w I terminie, a w raz e niedojścia zebrania do skutku 
w tym samym dn. o godz. 17 w II terminie odbędzie się w A l­
bertynie w b :urze Zarządu Spółki
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW  

SPÓŁKI
z następującym porządkiem dziennym:

1) W ybór Przewodniczącego W alnego Zgromadzenia; 2) Spra­
wozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu, oraz rachunku strat
1 zysków za 1931 r.; 3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej; 4) Po- 
wz ęcie uchwały co do bilansu i pokrycia straty; 5) Udzielenie 
absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej; 6) W ybory uzu-

j pełniające do władz Spółki; 7) Powzięcie uchwał co do sposobu 
dalszego prowadzenia fabryki; 8) W olne wnioski.

PP. Akcjonariuszom przysługuje prawo zgłoszenia dodatko­
wych spraw na porządek dzienny, przy zachowaniu terminu, 

[ wskazanego w ai‘t. 54 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
| litej z dn. 22 marca 1928 r. („Dz. Ust. R. P.“  Nr. 39, poz. 383).
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Zarząd Spółki Akcyjnej

Towarzystwo Mijaczowskich Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych 
„BRACIA BAUERERTZ"

na zasadzie art. 49 Prawa o Spółkach Akcyjnych [Rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r. 
(„Dz. Ust, R. P.“ Nr, 39, poz. 383), podaje do wiadomości PP. 
Akcjonarjuszów, że w sobotę dn. 29 października 1932 r,,
o godz. 10 przed poi., w biurze Zarządu rzeczonej Spółki we 
wsi Mijaczów, gminy Myszków, powiatu Zawierciańskiego (sta­
cja Myszków drogi żel. Warszawa —  Kraków), odbędzie s;ę 
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW  
wspomnianej spółki.

Porządek dz enny zgromadzenia, zgodnie z art. 50 pow oła­
nego prawa oraz S§ 5 i 6 statutu Spółki Akcyjnej „Bracia 
Bauerertz", obejmuje następujące sprawy:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań a z działalności 
Zarządu za 1931/32 rok obrotowy, bilansu na dz. 30/^ I 1932 r. 
oraz rachunku zysków i strat za powołany rok obrotowy;
2) Powzięcie uchwały odnośnie rachunku zysków i strat za rok 
obrotow y 1931/32; 3) Kwitowanie władz Spółki z wykonania 
przez nie obowiązków; 4) W ybór czlonko^.v Zarządu w m ejsce 
ustępujących oraz wybór pięciu członków Komisji Rewizyjnej 
na 1931/32 r, obrotowy.

Oprócz spraw objętych powyższym porządkiem dziennym, 
PP. Akcjonarjusze władni są nie później, jak na 14 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia, żądać umieszczenia na po­
rządku dziennym i nnych spraw, o ile rozporządzają przynaj­
mniej jedną dziesiątą częścią kapitału akcyjnego (art. 54 i 57 
Prawa Akcyjnego). Omawiane sprawy w nny być wyszczegól­
nione.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem Zgro­
madzeniu, zechcą — stosownie do art. 59 powołanego prawa— 
przedstawić swoje akcje, lub odnośne świadectwa depozytowe, 
względn e zastawowe w biurze Zarządu Spółki najpóźniej na 7 
dni przed terminem Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do art. 61 Prawa o Spółkach Akcyjnych powyższe 
Walne Zgromadzenie ważne będzie bez względu na ilość re­
prezentowanych na niem akcji,

-------- O —i. ;

Zarząd podp sanej Spółki podaje —  stosownie do art. 118 
rozp. Prez. Rzp. z dn. 22/111 1928 r. „Dz. Ust. R. P." Nr. 39/28 
do wiadomości PP. Akcjonarjuszy, co następuje:

1) Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dn. 30 
kwietnia 1932 r. postanowiono

podwyższyć dotychczasowy kapitał akcyjny
w kw ocie 1,000.000 o dalszą kwotę 2  3,000.000 przez 
emisję dalszych 30.000 sztuk pełnowpłaconych, na okazi­
ciela opiewających akcyj nominalnej wartości po X  100;
2) Prawo poboru całej powyższej ilości akcyj przyznaje się do­
tychczasowym Akcjonarjuszom, a to w ten sposób, iż pos ada- 
nie każdych 10 sztuk akcyj starej emisji o wartości nominalnej 
po 10 upoważnia do nabycia 3 sztuk akcyj nowej emisji
o wartości nominalnej po HC 100; 3) Akcje nowej emisji party­
cypują w zysku i stracie spółki, począwszy od dn. 1 stycznia 
r. b,; 4) Cena emisyjna wynosi po 3  100 za jedną akcję. Wraz 
z ceną emisyjną należy wpłacić 5% -ow e odsetki od tejże ceny, 
począwszy od dn. 14 stycznia b. r. do dn, wpłaty; 5>) Zapisy na 
nowe akcje mają być składane bądź u podpisanej Spółki w B o­
rysławiu. bądź u firmy „O zoker t-Handels-Gesellschaft m. b. H. 
Wien A 1. Linke Wienzeile 16, bądź w Nr. V. Escompto en Han- 
delsbank Amsterdam. Keizersgracht 391, a to najdalej do dn. 7 
listopada 1932 r. włącznie. Równocześn e z wykonaniem pra­
wa poboru należy w temsamem miejscu wpłacić przypadającą, 
w myśl punktu 4, cenę emisyjną wraz z, 5% odsetkami oraz 
złożyć akcje starej emisji, uporządkowane wedle liczb b eżą- 
cych wraz z zestawieniem, uwidaczniającem ilość i 1'czby po­
rządkowe składanych starych akcyj; 6) Z akcjami, które do dn.
7 listopada 1932 r. włącznie n 'e zostaną rozebrane oraz wpła­
cone, postąpi się stosownie do przepisu art. 119 rozp. Prez. 
Rzp. z dn. 22/111 1928 „Dz. Ust. R. P. Nr. 39; 7) Zapisujący się 
na akcje nowej emisji przestaje być zapisem związany, jeżeli 
w terminie do 31 marca 1933 r. nowa emisja nie będ?ie zgło­
szona do zarejestrowania.

„BORYSŁAW**
Spółka Akcyjna dla Przemysłu Wosku Ziemnego 

i Oleju Skalnego w Borysławiu

Zarząd Żywieckiej Fabryki Papieru „ M a l i " ,  S. A.
podaje do wiadomości, że

32 ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW  

odbędzie s ę  w środę dn. 26 października 1932 r., o godz. 15.15, 
w lokalu Spółki w Zabłociu ad Żywiec z następującym p o­
rządkiem dziennym:

1J Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań Zarządu i K o­
misji Rewizyjnej, bilansu, oraz rachunku zysków i strat za rok 
ubiegły; 2) Powzięcie uchwały o rozdziale zysku; 3) Kwito­
wanie władz Spółki z wykonania przez nie obow iązków ;
4) W ybór członków Zarządu; 5) W ybór członków Rady Nad­
zorczej; 6) W ybór członków Komisji Rewizyjnej; 7) Sprawa 
wynagrodzenia członków Rady Nadzorczej i Komisji Rewi- 
zyjnej.

W ybór Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej zostanie usku- 
teczn ony w drodze głosowania oddzielnemi grupami.

Akcjonarjusze, chcący uczestniczyć w tem zgromadzeniu, obo ­
wiązani są —  w myśl § 13 statutu —  złożyć w Zarządzie Spół­
ki swoje akcje lub zaświadczenia, w myśl S 59 Prawa o Spół­
kach Akcyjnych z dn. 22/111 1928 r.

Akcjonarjusze, reprezentujący niemn ej niż jedną dziesiątą 
część kapitału zakładowego, mogą żądać rozszerzenia porząd­
ku dziennego przez zgłoszenie Zarządowi Spółki swych w n o - 
sków na piśm e, nie później niż 14 dni przed terminem Zgro­
madzenia.

- ; -----------J -ii □  — -  -  ■ -j

ZARZĄD

Cukiowni i Rafineni JIIEIIT, s. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 22 paźdzernika
1932 r., o godz. 5 po poł., odbędzie s ę w Warszawie, w Biurze 
Zarządu, przy ul. M okotowskiej Nr. 25
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z następującym porządkiem obrad-

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodniczącego; 2) Spra­
wozdanie Zarządu; 3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej; 4) Za- 
tw erdzenie sprawozdań i bilansu oraz rachunku zysków
i strat za rok operacyjny 1931/32 i udzielenie Zarządowi abso­
lutorjum; 5) Upoważnienie Zarządu do korzystania z kredytu 
w instytucjach i bankach, z prawem udzielania zabezpieczeń 
hipotecznych i innych, oraz zatwierdzenie już dokonanych 
w roku bieżącym umów i udzielonych zabezp:eczeń; 6) W ybór 
jednego członka Zarządu; 7) W ybór Rady Nadzorczej; 8) W nio­
ski PP. Akcjonarjuszów, zgłoszone ustawowo; 9) Wnioski Za­
rządu.

PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udz ał w Zebraniu, 
winni złożyć akcje, względnie kwity depozytowe instytucyj 
kredytowych, na zdeponowane akcje, do Biura Zarządu na 
siedem dn; przed terminem Walnego Zebrania.

- -  □  —  -----■■

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dn. 28 maja 1932 r„ zo­
stała uchwalona likwidacja

SPÓŁKI AKCYJNEJ „S P Ó Ł K A  S T O L A R S K A " 
Poznań, Stary Rynek 46/7.

Likwidacja została zarejestrowana w rejestrze handlowym 
Sądu Grodzkiego w Poznaniu, dn. 29 lipca 1932 r„ Nr. rejestru
18 R. H. B. 493.

W ierzycieli Spółki wzywa się do zgłoszenia swych roszczeń 
do firmy w ciągu roku, na ręce niżej podpisanego likwidatora.

Czesław Werwicki likwidator 
Pożnań, Stary Rynek 46 m. 7

-■ □  ■■ -------

W  tutejszym rejestrze handlowym w oddziale „B" pod 
Nr. 337 zapisano dzisiaj przy firmie

„Persil“ Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz
z siedzibą w Bydgoszczy, iż prokury udzielono Konstantemu 
Piradoffowi, przem ysłowcowi z Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dn. 5 sierpnia 1932 r.
S ą d  G r o d z k i
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Zarząd T-wa Akc.

Cukrowni „Ostrowite", S. A.
niniejszym podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, iż w dn. 
22 październiKa 1932 t. o godz. 14 w Biurze Cukrowni „Ostro 
wite" w pow iecie rypińskim odbędzie się

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

Tow. Akc. Cukrowni „Ostrowite" z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego; 2) Rozpatrzenie i za­
twierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku strat i zys­
ków za 1931/32 r. wraz ze sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej 
oraz powzięcie uchwały w przedmiocie rozdziału zysków;
3) Udzielenie absolutorjum Zarządowi Spółki za okres spra­
wozdawczy 1931/32 r.; 4) Zatwierdzenie budżetu i planu dzia­
łania na 1932/33 r. ; 5) Określenie wynagrodzenia członków 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 6) Upoważnienie Zarządu do ko­
rzystania z kredytów w instytucjach państwowych, kredyto­
wych i bankach; 7) Ustalenie liczby członków Zarządu; 8) W y­
bory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej Towarzystwa; 9) Wnios- 
ski Zarządu i Akcjonarjuszów.

PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w obradach W al­
nego Zgromadzenia, winni w myśl § 19 statutu przynajmniej na
7 dni przed dniem Walnego Zgromadzenia złożyć w biurze 
Cukrowni „Ostrowite" w Ostrowitem, lub w biurze Zarządu 
Cukrowni w Warszawie. Moniuszki 11, akcje swoje, względnie 
zaświadczenie depozytowe na dowód złożenia akcyj u nota- 
rjusza lub też w odnośnej instytucji kredytowej. W  zaświad­
czeniu należy wymienić numery akcyj i stwierdzić, że akcje 
nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wystąpić z wnioskiem na 
Walnem Zgromadzeniu, winni w myśl art. 54 Prawa o spółkach 
akcyjnych złożyć je na piśmie Zarządowi nie później niż na 2 
tygodnie przed terminem Walnego Zgromadzenia.

Sprostowanie
W ogłoszeniu, umieszczonem w zesz. 39 tyg. „ Polska Gospo­

darcza" mylnie wydrukowano

W a r s z a w s k i e  A k c y j ne  T o w a r z y s t w o  P o ż y c z k o w e  na Zas taw 
n i e r u c h o m o ś c i

a powinno być RUCHOMOŚCI.

II OGŁOSZENIE

Woropajewskie Zakłady Przeuiystowe. S. #.
W WILNIE

zaprasza niniejszem PP. Akcjonarjuszy, na
ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI

które odbędzie się w Wiln e, w lokalu przy ul. Wileńskiej 16, 
w dn. 10 października 1932 r. o godz. 19, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenre i wybór przewodniczącego zebrania; 2) Sprawo­
zdanie i bilans, oraz rachunek zysków i strat za ubiegły rok 
admin stracyjny; 3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków
i strat, oraz udzielenie absolutorjum Zarządowi; 4) W ybór 
członków Komisji Rewizyjnej i członków Zarządu; 5) Powięk­
szenie kapitału Spółki, w związku z pokryć ero strat; 6) W ol­
ne wnioski.

PODROŹUJCIE 
SAMOLOTAMI

Instytut W ydaw niczy ..Biblioteka Polska, 5 .1 .  w  Warszawie
Bilans w dn. 31 grudnia 1931 r.

STAN CZYNNY. Kasa 3  2.23169; Banki 3  3.109-43; 
Zaliczenia pocztowe 3  1.407-34; Papiery procentowe i udziały 
3  8.053-75; Weksle w portfelu 3  934-40; Ks ęgarze 3  58.774 91; 
Autorzy & 40.640-32; Dłużnicy 3  432.534 16; Papier i inne 
materjały surowe 3  227.167-50; Wydawnictwa 3  873.391 C5; 
Księgarnia 3  122.137 10; Maszyny i urządzenia fabryczne 
3  1,115.11400; Ruchomości 3  9.223-78; Nieruchomości w Byd­
goszczy 540.550-60; Strata 3  133.064-68; Razem 3  
3,568.33171.

STAN BIERNY. — Kapitał zakładowy 3  700.000-00; Fun­
dusz zasobowy 3  263.420-38; Kapitał rezerwowy 3  334.085-5i; 
Kapitał amortyzacyjny 3  895.234-33; Banki 3  263.221-36; 
Akcepty źL 178.140-65; Księgarze 3  103.985-73; Autorzy 
3  47.762-28; Wierzyciele 3  768.610-97; Niewypłacona dywi­
denda 3  13.870-50; Razem 3  3,568.331 71.

Rachunek strat i zysków zł 1931 r.
STRATY. —  Koszty handlowe 3  559.998 03; Procenty i pro­

wizje 3  41.169-04; Księgarze 3  632-94; Wydawnictwa 
3  14.615-85; Razem 3  616.415-86.

ZYSK. — Brutto za rok operacyjny 3  483.354 18; Strata 
3  133.061-68; Razem 3  616.415-86.

Powyższy bilans został zatwierdzony przez Walns Zgroma­
dzenie Akcjonarjuszów w dn. 5 września 1932 r.

„DOLINA" Przemysł Leśny, S. A.
RachuneK bilansu zamKnięcia na dz. 31 g.-udnia 1932 r.
STAN CZYNNY.— 1) Kasa 3  18.135 69; 2) Efekty 3  8.643'75;

3) Dłużnicy 1,513.989-;6; 4) Rymesy 10S7-00; Ruchomości 
3  49 238 82; 6) Nuruchom ości 3  93.02118; 7) Strata per 31 XII
1931 r. 3  95.668-75; Razem 3  1,779 784 95.

STAN BIERNY.— 1) Kapitał akcyjny 3  200.000‘00; Fundusz 
rezerwowy 2.318 34; 3) W ierzyciele 3  1,273.23289; 4) Akcepty 
3  209.797’53; 5) Rachunek przechodni różnic kursowych 
3  94.436 19; Razem 3  1.779.784 95.

RachuneK strat i zysKów na dz. 31 grudnia 1931 r.
STRATY. — 1) Manipulacja leśna ^"81.560'05 : 2) Wydatki kolej­

ki 3  26.300'81; 3) Wydatki tartaczne 3  163.387 02 ; 4) Koszty 
ogólne 3  182.945' 12; 5) Amortyzacje 3  4.989 50 ; 6) Inwestycje 
tartaczne 3  385.221 30; 7) Inwestycje kolejki 3  116 686 94;
8) Brutto strata na towarach 3  459.47805; 9) Przeniesienie 
straty z dn. 31/X1I 1930 r. 3  81.599 90; Razem 3  1,502.168 69.

ZYSKI. —  1) Różnice kursowe 3  946.039 42; 2) Prowizja ko­
misowa 3  51.578*69; 3) Odpis części wierzytelności na pokry­
cie strat 3  408.881 83 ; 4) Strata na dz. 31/XII 1931 r . : 
3  504.550'58, odpis części wierzytelności 3  408.881‘83 =  
3  95.668’75; Razem 3  1,502.168-69.

Z a r z ą d

SZANUJESZ ZDROWIE CZAS 

1 PIENIĄDZE, PODRÓŻUJĄC, 

W Y S Y Ł A J Ą C  

LISTY I TOWARY 

S A M O L O T A M I

Informacje i bilety; Tel. 547-60, 808-50 
......  ■- i biura podróży -----
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B I B L J O T E K A  E K O N O M I C Z N A
TYGODNIKA

POLSKA GOSPODARCZA"
D A W N 1 Ej

,PRZEMYSŁ i H A N D E L ”

1 — 18) bez serji — wyczerpane.
19) Torn 1 — J. Kulikowski. — Bankowość polska i

problem jej sanacji. 1926 (wyczerp.) . 1'20
20) « II —  Dr. J. Podkornorski.- O właściwej for­

mie monopolu spirytysowego w Pol­
sce, 1926 ....................................................  0-70

21) „ III — Dr. F. Młynarski. — Międzynarodowe
znaczenie spadku złotego, 1926 . . . 1'50

22) » IV — Sł. Pszczółkowski.— Stabilizacja kursu
złotego, 1926 (w y c z e r p .) ...................... 1 '20

23) ,  V — Ini. Cz. Klamer. — Dorobek czterech
miesięcy (dwie mowy pi ogram.), 1926 1 '00

24) « VI — Dr. L. Barański.— Uwagi nad obiegiem
pieniężnym w P olsce w latach 1924 —
1926, 1926 ................................................ 1-50

25) .  VII — F. Prochaska.—-Klauzula największego
uprzywilejowania (wyczerp.) . . . .  1 '50

26) . VIII — A. Siebeneichen.—  Rozwój czy upadek
portu gdańskiego (wyczerp.) . . . .  1'20

27) „ IX — J. Gieysztor. — Tranzyt jako problem
międzynarodowy ................................... 100

28) X — Gustaw Taube jr. — Komercjalizacja
W arszaw y.................................................... 1'50

29) „ X — Wincenty Jastrzębski.— Zadania i meto­
dy pracy Komisji Ankietowej (wyczerp.) 1'00

30) « XII — Stanisław Pszczółkowski.— Kredyty za­
graniczne i ich rola w polskiej poli­
tyce kredytowej . . . .  • .................  2'50

31) ,  XIII — Z. R. Gawroński. —  Zwalczanie trus­
tów w Stanach Zjednoczonych . . 2 00

32) „ XIV — S. Fr. Królikowski.— W sprawie metody
obliczania stawek celnych (wyczerp.) 1'50

33) .  XV — St. Starzyński.— Położenie klasy robot­
niczej po przewrocie majowym . . . 1 '20

34) „ XVI —  J. Kulikowski. — Rozbudowa miast i jej
f in a n s o w a n ie ...........................................  200

35) „ XVI — S. Szwalbe.— Polityka państwa w za­
kresie obrotu żytem (wyczerpane) . 2'00

36) « XVII — S. Starzyński.— Stan Finansowy Poliki
w roku 1927 ...........................................  2'00

37) ,  XIX —  Józef Kożuchowski. —  Kapitał zagra­
niczny w przemyśle polskim (wyczerp.) 2'00

38) „ XX —  Henryk Rozenberg.— Polityka Państwa
w dziedzinie zaopatrzenia ludności 
w chleb (w y c z e rp a n e )..........................  1'50

39) j, XXI — Zygmunt Karpiński. — Waluta złota
i p o z ła c a n a ...............................................  1'50

40) „ XXII — Jerzy Lubowicki.— Zasady reformy
p o d a t k o w e j ........................................... • 300

41) „ XXIII — Marjan Turski. —  Problem aktywizacji
bilansu h a n d lo w e g o ..............................  3 00

42) Tom XXIV — Stefan Konopski. — Ochrona celna 
w poszczególnych państwach w świetle 
badań m iędzynarodowych (w yczerp.)

43)

44)

XXV

XXVI

45) ,  XXVII

46) „ XXVIII

47)

48)

49)

XXIX 

X X X - 

XXXI -

- Henryk Romanowski. — Obrót bezgo­
tów kow y (w yczerp an e)..........................

- Karol Bajer. — Zarys uprzem ysłowie­
nia W oj. Łódzkiego ze specjalnem 
uwzględnieniem przemysłu w łókien­
niczego ...........................................  . .

-Dr. Stanisław .Wachowiak. — Targi 
i wystawy -w P o l s c e ..............................
Jan Miklaszewski. — Ogólny rzut oka 
na rozwój produkcji leśnej i obrotu 
drzewnego Polski współczesnej . . .

-Inz. Czesław Klamer. —  Zagadnienie 
mieszkaniowe w niepodległej Polsce
Ini. Jędrzej Moraczewski. — Roboty 
p u b li c z n e ....................................................

Władysław Gieysztor. ■ 
stwa państwowe . . .

Przedsiębior-

50) „ XXXII •

51) „ XXXIII

Józef Koiuchowski. — W ojna w życiu 
gospodarczem P o lsk i..............................
Dr. Marcin Szarski. —  Bankowość 
polska (w y c z e r p .) ..................................

52) „ XXXIV —  Ini. Dr. Stanisław Olszewski. —  Fos­
foryty polskie i ich znaczenie go­
spodarcze ....................................................
Prof. Dr. Witold Staniewicz. — Uwagi 
o reformie stosunków rolnych w Polsce

53) ,  XXXV

54) „ XXXVI

5b) ,  XXXVII-

56) ,  XXXVIII

57) ,  XXXIX

58) ,  XL -

Janusz Butler. —  Konkurencja portów 
bałtyckich w świetle w spółzaw od­
nictwa kolei polskich i niemieckich

- Adolf Peretz. —  Od kartelu do kon­
cernu ............................................................

- J. Mieszalski. — W pływ wzrostu bud­
żetów na obciążenie dochodu spo­
łecznego zagranicą i w Polsce . . . .

Reforma waluty

59) , XLI-

60) ,  XLII

61) bez serji

62) .  ,

- Feliks Młynarski. -  
dewizowo-złotowej

■ Dr. Htnryk Gruber. — Stan kwestji 
mieszkaniowej w P o l s c e ......................

■ Stanisław Sasorski. — Podstawy re­
wizji ustawy o zaopatrzeniu emery- 
talnem ........................................................

Tadeusz Woynowski. — Kształtowanie 
się cen chleba w P o l s c e ......................

- Stefan Starzyński. — Rola Państwa 
w życiu g o sp o d a rcze m ..........................

- Stefan Starzyński. — Życie gospo­
darcze a ustrój p a ń s t w a ......................

100

1 00

1-50 

100

2‘50

2-00 
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1 00 
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1'50

100

1'50

1-50

300

1-50

150

100

1-50

200

100

1-50
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„POLMIN 11

PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48. 3-28, 39-20. 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W W A R S Z A W I E
W DROHOBYCZU — TELEFON 105 ul. Szkolna 2; telefony: 70-84, 114-75, 512-33 i 177-3
Reprezentacja w Gdańsku —  Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT

O LEJE C YLIN D R O W E , o d p o w i e d n i e  d o
WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W Y SO K O G A­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o
SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.
OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE M A­
SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.
SMARY DO WÓZKÓW KOPALNIANYGH I OLEJE 
OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­
LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I M OTO RO W Ą.—
NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPŁOMIENNĄ. OLE­
JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i p a r a ­

f i n o w e .  SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 W ARSZAW A, ul. Szkolna 2, tel. 714-75
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO,” ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :
BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GAR'S OLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW , KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN. LUBARTÓW, LW ÓW , ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓW j'  E, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, W ARSZAW A, WILNO, 
WIELUŃ, W1ERZBNIK, WOŁKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

i
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P A Ń S T W O W Y  
B A N K  R O L N Y

I N S T Y T U C J A  C E N T R A L N A  
WARSZAWA, UL. NOWOGRODZKA 50

ODDZIAŁY: ODDZIAŁ GŁÓWNY W  W ARSZAW IE — UL. NOWOGRODZKA 5 0 ,  
ODDZIAŁ W E LWOWIE —  UL. PIŁSUDSKIEGO 2 5 , ODDZIAŁ W  WILNIE —  
UL. WIELKA POHULANKA 2 4 , ODDZIAŁ W  POZNANIU — UL. KANTAKA 10, 
ODDZIAŁ W  GRUDZIĄDZU —  UL. SIENKIEWICZA 18, ODDZIAŁ W  KATO­
W IC A CH —  UL. 3  MAJA 9 , ODDZIAŁ W  ŁUCKU —  UL. PIŁSUDSKIEGO 15, 
ODDZIAŁ W  KRAKOWIE — PLAC SZCZEPAŃSKI 8 , ODDZIAŁ W  PIŃSKU —  
ŁOHISZYŃSKA 18, ODDZIAŁ W  LUBLINIE —  UL. KAPUCYŃSKA 1, 
ODDZIAŁ W  KIELCACH —  UL. SIENKIEWICZA 5 7 , AGENTURA W  GDYNI.

ADRES TELEGRAFICZNY INSTYTUCJI CENTRALNEJ "CENTROPEBROL" 
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y  O D D Z I A Ł U  " P F B R O L"

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y , CAŁKOWICIE W PŁAC ON Y. /  1 3 0  M ILIONÓW .

P A Ń S T W O W Y  B A N K  R O L N Y
U D Z I E I A  D Ł U G O T E R M I N O W Y C H  P O Ż Y C Z E K  A M O R T Y Z A C Y J N Y C H  W  7 $  L I S T A C H  

Z A S T A W N Y C H  N A  K U P N O  G R U N T U  I  N A  I N W E S T Y C J E  R O L N E ;  U D Z I E L A  D Ł U G O ­

T E R M I N O W Y C H  K R E D Y T Ó W  N A  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  M  E L  J O R  A C  J E  R O L N E  
W  1%  O B U G A C J A C H  M E L J O R A C Y J N Y C H ;  U D Z I E L A  D R O B N Y M  I  Ś R E D N I M  G O S P O D A R S T W O M  

R O L N Y M  K R Ó T K O T E R M I N O W Y C H  K R E D Y T Ó W  O B R O T O W Y C H  Z A  P O Ś R E D N I C T W E M  

S P Ó Ł D Z I E L N I  I  S A M O R Z Ą D O W Y C H  K A S  P O  Ż  Y C Z K O  W  O - O  S  Z C Z  Ę D  N O  Ś C I O  W  Y C H ; 

D O S T A R C Z A  D R O B N Y M  I  Ś R E D N I M  G O S P O D A R S T W O M  R O L N Y M  K R E D Y T U  T O W A R O W E G O  

W  N A W O Z A C H  S Z T U C Z N Y C H  Z A  P O Ś R E D N I C T W E M  S P Ó Ł D Z I E L N I  I K A S  S A M O R Z Ą D O W Y C H  

NA D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  K R E D Y T O W Y C H ;  K U P U J E  M A J Ą T K I  Z I E M S K I E  N A  P A R C E ­
LACJĘ I P O D E J M U J E  S I Ę  P A R C E L A C J I  K O M I S O W E J ;  P R Z Y J M U J E  W K Ł A D Y :  Z  3  M I E S I Ę C Z N .  

T E R M I N E M  W Y P O W I E D Z E N I A  Z A  O P R O C E N T O W A N I E M  R O C Z N E M  W  W Y S O K O Ś C I  6  O D  

STA, Z 1 JEDNOMIESIĘCZN. T E R M I N E M  W Y P O W I E D Z E N I A  Z A  O P R O C E N T O W A N I E M  

R O C Z N E M  5 O D  STA, N A  K A Ż D E  Ż Ą D A N I E  ZA O P R O C E N T O W A N I E M  R O C Z N E M  4  O D  S T A .  
ORAZ NA KSIĄŻECZKI O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  ZA O P R O C E N T O W A N I E M  6  O D  STA R O C Z N I E .

7| USTY ZASTAW NE PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO SĄ ZABEZPIECZONE HIPOTEKAMI 
OOSPODARSTW WIEJSKICH, CAŁYM MAJĄTKIEM PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO, ORAZ 
GWARANCJĄ SKARBU PAŃ STW A. MAJĄ ONE WSZELKIE PRAW A PAPIERÓW PUPILARNYCH
I PRZYJMOWANE SĄ PRZEZ SKARB PAŃSTW A NA KAUCJE I W A D JA, ORAZ NA POCZET 
PODATKU MAJĄTKOW EGO OD WSZYSTKICH PŁATNIKÓW TEGO PODATKU. 1%  OBLIGACJE 
MELJORACYJNE PAŃSTW OW EOO BANKU ROLNEGO OPIEWAJĄ NA ZŁOTE W  ZLOCIE, ORAZ NA 
RÓWNOWARTOŚĆ TYCHŻE W  DOLARACH STANÓW  ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ; PO­
SIADAJĄ GWARANCJĘ SKARBU PAŃSTW A, ORAZ BEZPIECZEŃSTWO PUPILARNE; PRZYJMOWANE 
SĄ PRZEZ SKARB PAŃSTWA NA KAUCJE I WADJA; WOLNE SĄ OD PODATKU OD KAPITAŁÓW I RENT.


